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W S Z Y S T K I C H  O  W S Z Y S T K I E  M

„IM e  dusze" i polar kslts tucłinlteryjnycti
P roces o nadużyc ia  w  18 p .p . w  S k ie rn ie w ica ch

N a ła w ie  osk arżon y cli • w : W oj- 
skow^m Sad zie  O kręgow ym  za
s ie d li d z is ia j por J a n  M olina, 
m jr. G u sta w  C zechucbow iez, m a
jo r  W ła d y sła w  P o łc ia , por. K a 
ro l T ryb u ło w sk i, por. T adeusz 
H ein rich , por. Jó z e f  W alten- 
berg, por. Jó z e f  R u d ew icz , cho
rą ż y  S ta n is ła w  M ie lczarek , oraz 
s ta rsz y  s ie rż a n t T b iem  ve l Th ie- 
raa, o to, że p e łn iąc  służbę w  dzia 
le żyw n o ścio w ym  18  p. p. w  S k ie r

D wie o o k try n y
P o d p isa ć  czy n ic  p o d p isać?  —  

Od m ie sią c a  zgórą, toczy sie  na 
łam ach  p ra sy  p o lsk ie j gw ałto w n a  
p olem ika w  sp ra w ie  t. zw paktu  
w sch o d n iego . Je d n i dowodzą, żc 
p rz y stą p ie n ie  Poiski do paktu 
je s t  n ie ty lko  k on ieczn ością , a le  i 
o p a trzn o śc io w ą  w p ro st okaz ją  
d la  w zm ocnienia bezp ieczeństw a 
i p okoju , drudzy, p rzeciw n ie , w i
dzą w  p ak cie  groźne niebezpie
czeń stw a zarów n o dla in teresó w  
i p o w ag i m ocarstw  ow ej P o lsk i 
ja k  i d la  bezp ieczeń stw a w sch o d 
n ie j E u ro p y .

Czem  w ytłu m a cz y ć  tę d jam e- 
ir a ln ą  rozbieżność sąd ó w ?

N aszem  zdan iem  je s t , że ta k  je d  
na ja k  i d ru g a  stro n a  o p ie ra ją  
s ię  n ie  na p rz es ła n k a ch  rzeczo
w ych . lecz  na doktry nach M am y 
d ziś w  p o lityce  p o lsk ie j dw ie o- 
stro  z a ryso w a n e  rioktrj ny p o lity 
ki za g ra n icz n e j. Je d n ą  nazw iem y 
d o k tryn ą  g w a ra n c y jn ą , d ru gą  
p re stiż o w ą .

D o k tryn a  g w a ra n c y jn a  je s t  t r a 
d y c y jn ą  d ok tryn ą  p o lsk ie j p o lity 
k i  z a g ra n ic z n e j. Panów  ala w  nifcj 
n iep ow ied zie ln ie  od 19 18  do 19 3 3  
1’. P o d staw ą  je j  je s t  k a te g o r je z -  
ny im p e ra ty w : P o lsk a , ze w z g lę 
du na sw a p ozycję  g e o g ra ficz n ą  
m iędzy N iem cam i ,a, R o s ją , m usi 
o p ierać  sw ą  p u lityk ę . na sta łym  
system ie  sojuszow ym  7. F r a n c ją , 
przyczem  F r a n c ja  je s t  rodzajem  
g w a r a n t k i ' bezp ieczeń stw a P o lsk i.

D o ktryn a  ta, zrozu m iała  w  
p ierw szy ch  la ta ch  po odzyskaniu  
n iep od leg łości d op row adziła  z 
b ieg iem  czasu  do n ad m iern ej p a 
syw n o ści p o lsk ie j p o lityk i z a g ra 
n iczn e j. R ząd y , a w ra z  z rządam i 
kon cep cje  p o lityk i m ięd zyn aro
dow ej F i-a n c ji zm ien ia ły  się  b a r
dzo często, a rów nocześn ie  z n ie 
m i zm ieniały s ię  —  n ie jed n o k ro t
nie w b rew  .w łasn ym  in teresom  — 
lin je  p o lsk ie j p o lityk i z a g ra n ic z 
n e j. W  im ię doktryny g w a ra n c y j
n ej p o lscy  m in istrow ie  sp raw  za
g ran iczn ych  p rz ek szta łca li się ' 
czasam i w  w yd łużone cien i®; 
B ria n d ó w  czy P a u l-B o n co u ró w  i 
c ien ie  k ła d ły  p od p isy  na donio
s ły c h  ak tach  m iędzynarod ow ych . 
L o sy  p o lsk ie j p o lityk i z a g ra n ic z 
n e , z ab łąd z iły  na bezdrożach 
g rz ę z a w isk a  genew skiego. N a f a 
lach  t. zw. briandyzm u sta ło ść  
system u g w a ra n c y jn e g o  b yła  
czem s pozornem  i im a g in a c y j-  
nem, a rów nocześn ie  bardzo nie- 
korzystnem  n iety lko  dla Polski,* 
a le  ró w n ież  dla rozum nie p o ję te 
go in teresu  F r a n c ji .

Z  d oktryn ą g w a ra n cy  ną zer
w a ła  p o lsk a  p o lityk a  zagran iczn a  
w  r . 19 3 3  in ic ju ją c  erę  t. zw. sa  
inod zieln ości. N ie ste ty , zam iast 
p rz e jść  n a  to ry  rzeczow ości, d y
p lo m ac ja  n asza w p ad ła  z je d n e j 
k rań co w o śe i w d ru gą . M ie jsce  
d o k tryn y g w a ra n c y jn e j za ję ta  
d o k tryn a  p restiżow a.

D o k tryn a  p restiżo w a , stan o w ią  
ea  p od staw y p o lityk i z a g ra n ic z 
n e j m in. B eck a  w ychodzi z zało
żen ia , że P o lsk a  je s t  zbyt w iel- 
kiem  i silnem  m ocarstw em , aby 
b y ła  zm uszona szu kać d la sieb ie  
o p a rc ia  w  sztyw n ych  system ach  
g w a ra n c y jn y c h . W św ie tle  dok- 
try n y  p restiżo w e j, żyw o p rzypo
m in a ją c e j z a sa d y  a n g ie lsk ie j poi; 
ty k i „sp le n d id  iso la tio n “  s iła  i 
znaczenie P o lsk i na teren ie  m ię
dzynarodow ym  będą tem  w iększe, 
im  w ięk szą  będzie sw oboda ru 
chów  i im m n ie jsz y  stopień  uza- 
fż n ie n ia  p o lsk ie j p o lityk i zagra- 

’ •cznej. D o k tryn a  p restiżo w a  pe- 
i 'm istyczn ie  ocen ia  s ta ło ść  sy-

Przygody podniebnego zdobywcy
P r o f .  C o s y n s  o p o w i a d a

S kok ze spadochronem
BIAŁO GRÓ D, 20.8 (P A T ). Pro- 

iesor Cosyns oświadczył, iż przed 
lądowaniem halonu wyskoczył z wy
sokości SOO metrów ze spadochio- 
nem, pragnął bowiem wobec panują 
aych ciemności okazać pomoc przy' 
lądowaniu balonu,

W y ia zd  do Lubiany
BIAŁO GRÓ D, 20.8 ( P \ T ) .  Prof.

do Lubiany, gdzie oczekują, go licz
ni dzlpunikarze.ęjugosłowiańsoy i za
graniczni. Wieczorem prof. Cosyns 
wygłosi krótkie przemówienie przez 
radjo o swych wrażeniach, odniesio
nych ic czasie lotu do stratosfery.

„N a ja zd * i o o lę ie n ie
BIAŁO GRÓ D. 2 1.8  (P A T ). Dzien

ni! !i zamieszczają szereg zabawnych 
szczegółów o lądowaniu balonu prof.

Cosyiis- dziasiaj popołudniu odjechał Cosynsa. W  ciągu dnia -wczorajszego

Chmur* ki znów apeluje
Jeszcze sp ra w a  „d ro ż d ż o w a "

N ajw y ż sz eg o  T ry b u n a łu  c es ji na drożdżow nię.Do
A d m in istra c y jn e g o  w p ły n ę ła  no
w a sk a rg a  p ełnom ocnika z iem ia
n in a P rzew ło ck iego  ad w okata  
C h m urskiego  w  sp ra w ie  k on cesji 
na drożdżow nię. M in . S k arb u  nio 
uw zględn iło  o sta tn ie j d ecyzji N. 
T. A . i odm ówiło w yd a n ia  kon-

T rz e c ia  sko lei odirjowu z a sk a r
żona zo stała  przez ziem ian ina 
P rzew łock iego  do Try bunału . 
C h m urski w  ob szern ej skard ze 
tw ierd zi, iż M in isterstw o  nie po
d a je  m otywów7 odm owy i żc nic 
je s t  ona niczem  uzasad niona.

Tragiczna. śmierć ucznia
w  k ą p ie li« - “ V a* ts-

16 -le tn i W la d y sła w  K u czyń sk i, 
uczeń V I k l. g im n azju m  pod w e 
zw aniem  św . W o jciech a , syn  ko
le ja rz a  (W ileń ska  1 3 } ,  p o je ch a ł 
w  ub. n iedzielę, t. j .  19  b. m., do 
rodziców  p rz eb yw ają cych  n a  le t
nisku w M rozach . C hłop iec, um ie
ją c  p ływ ać , zaczął k ą p a ć  się  w 
s ta w ie . W pew nym  m om encie K u  
czyński dał nurka.

G dy po upły w ie k ilku  m inut 
nie w y p ły n ą ł, zan iepoko jen i s io 
s tra  i m łodszy b rat, s to ją c y  nad 
brzegiem , w szczęli a larm . W ów 
czas skoczyli do w ody na ra tu n ek  
k olega s7,kolny, 'W ilhelm  E n g e l,

m atu rz ysta  tegoż g im n azju m  i 
gospodarz m ie jsco w y, J a n  P aci«- 
je w sk i. Po u p ływ ie  10  —  1 5  m i
nut, E n g e l n a t r a f i ł  na k o legę  i 
w ydobj ł go na brzeg. N a m ie jscg  
p rzyb y ł p ie rw sz y  fe lcz er , a na
stęp n ie  lekarz. M im o zasto so w a
n ia  różnych  zabiegów , chłopca 
n ie  zdołano p rz yw ró cić  do życia . 
L e k a rz  stw ierdź,ił, że śm ierć  n a 
s tą p iła  w sk u tek  p ęk n ięc ia  serca . 
Z w łoki przew ieziono do W arsza
w y. —  Z azn aczyć  n a leży , iż ś. p. 
K u czyń sk i przez 2 m iesiące  w a 
k a c y jn e  by ł w  obozie d la  m ło
d zieży L ig i  M o rsk ie j i K o la n ja l-  
n e j w  Ja s t a r n i  i na H elu.

Niebywały oman
t2 .000  dom ów  u le g ło  zn iszczen iu

L O N D Y N , 2 1 .  8. (P A T .) .  — Ko 
resp o n d en t „ D a i ly  T e le g ra p h u "  
donosi z D a iren u , że w ed łu g  otrzy  
m anych tam  w iad om ości w  n a 
stę p stw ie  gw ałto w n ego  tornado 
w zburzone fa le  z e rw a ły  dw ie ta 
m y w  A n tu n gu , z a le w a ją c  n iże j 
pożolone d z ie ln ice . 60.000 ludzi 
z n a jd u je  się  bez dachu nad g ło 
w ą i bez zap asów  żyw n o ści. Z ato 
nęło około 700 ludzi. 12 .000  do
mów u leg ło  zn iszczen iu , a zgó rą

600 dżonek zostało p orw an e przez 
fa le . W  m ieście  ogłoszono stan  
w o jen n n y.

122 o fia ry  pow odzi
M UR D E N , 2 1 .  8. ( P A T .) .  —  

N a sku tek  gw ałto w n ego  w ylew u  
rzek. p o łączen ia  k o le jo w e m iedzy 
A n tu n g iem  a M ukdenem  zostało  
zerw an e. O fiaram i pow odzi p ad ły  
12 2  osoby.

stem ów  so ju szo w ych  i przenosi 
e lastyczn e  porozum ien ia  i p o li
tykę p a c y f ik a c ji nad sztyw n e so 
ju sz e , p o w śc ią g liw o ść  nad se n ty 
m enty, g rę  nad z a sa d y  c ią g ło 
ści i s ta ło śc i.

J e s t  rzeczą  ja s n ą , że d ok tryn a  
p restiżo w a , podobnie ja k  g u a r a n  
e y jn a  g rzeszy  p rzed ew szystk iem  
przez sw ó j ekstrem izm . N a m ie j
scu  fe ty sz a  „g w a ra n c y jn e g o "  
p rzyszed ł fe ty sz  „p re s t iż o w y ". 
B łęd em  było  zbyt sztyw n e w ią z a 
n ie s ię  z czem ś zm iennem  i nie- 
sta łem , a le  n iem niejszym  błędem  
je s t  p o lityk a  pozbaw iona sta łego  
punktu o p a rc ia . N a p o litykę  bu
d ow ania  s i ły  m iędzynarod o
w e j zapom ocą g ry  od w ypadku 
do w yp ad ku  m ogła  sobie pozw o
lić A n g lją . D la  P o lsk i m etoda ta 
je s t  bardzo ryzyk ow n a.

N ie b y liśm y n ig d y  zw olen n ika
mi „ś le p e g o  p o s łu sz e ń stw a "  w o
bec d yktato rów  p ary sk ich , zam y
k an ia  oczu na b łędy d yn lom acii

fra n c u sk ie j i nie uw7a ż a liśm y  n i
gd y  F r a n c ji  za „g w a ra n tk ę " , a 
ty lko za  n a jb liż sz ą  p rz y ja c ió łk ę  i 
so ju szn iczk ę . Z tego n ie  w yn ik a  
jed n ak , a b yśm y m ogli s ię  godzić 
na /u w ieszan ie  P o lsk i w próżni 
p o lityk i V ,(osiągnięć" ię „p o su n ię ć " .

N a tW enie m iędzj narodow ym  
b ard z ie j, n iż gd zieko lw iek  in d zie j 
n a jw a ż n ie jsz ą  rzeczą je s t  s łu sz 
na m ia ra  rzeczy. T a  s łu szn a  m ia
ra  rzeczy w  obecnym  przełom o
w ym  o k resie  p ow in n a w sk azać  
p o lsk ie j p o lityce  z a gran iczn e j 
w lasciw :ą  drogę w 'y jśe ia . A  w ła 
śeiwra d ro ga  nie k ry je  s ię  za f r a 
zesam i ta k ie j czy in n ej d oktryny, 
lecz w yn ik a  z życiow ych  m tere  
sów  i h isto rycz n ych  konieczności 
PolsK i. N a  zachodzie serd eczn a  
p rz y ja ź ń  i so ju sz  z F r a n c ją  jak o  
rów npj z ró w n ą, na  w schodzie peł 
ne uzgodn ien ie stosunków7 z R o 
s ją , dobre sto su n ki z M a łą  E n 
ten tą , a pozatem  p rogram ... o s ią g
n ieć i o W a k a c j i . S . S .

wioska Petrowci przeszła prawdziwy 
najazd dziennikarzy, którzy oblega
li gospodę, w której znajdował się 
uczony belgijski. Natarczywość 
dziennikarzy skłoniła van der E lsta 
do powiedzenia: „To jost ' o wiele 
przykrzejsze, niż lot do stratosfery".

W y w ia d  „za ceną życ ia *
Jedoń z dziennikarzy angięlskLcb 

przesunął pod drzwiami pokoju, za j
mowanego przez Cosynsa telegram, 
otrzym any' od naczelnego redaktora 
reprezentowanego przez niego dzien
nika, nakazujący mu dokonanie wy
wiadu z prof'. Cosynseni choeiażby 
aa cenę życia. Cosyns odpowiedział 
na to lakonicznie: „Telegram  jest
bardzo w zruszający; gdy tylko się 
ogolę, przyjdę".

G ratulacje
uko ro n o w an ych

Według ostatnich wiadomości z 
Lubiany, prof. Cosyns i van der 
L ist przybyli tam dziś wczesnym 
rankiem. Obaj uczeni w czasie po
dróży -witani byli z entuzjazmem 
l zez, ludność. Spowodu opóźnienia 
pi nyliycL uczonych, pizygolow y wa- 
ue na ich czesi?'w T.ublanie uroczy
ste przyjęcie odłożono do dnia dzi
siejszego.

P ro f. C osyns'otrzym ał szereg te
legramów z powinszowaniami, a 
111. in. telegram od króla belgijskie
go, Leopolda.

„ L e k a r z e  t o m o w i "
U bezpieczaln i Spo łecznej

J a k  s ię  d ow iad u jem y, M in. Op. 
Spo ł. z a ję ło  s ię  pro jektem  u sta 
n o w ien ia  le k arzy  dom owych przez 
U bezpieczaln ie, Co p rzew id zian e  
zostało  przez p rz ep isy  u sta w y  
sca le n io w e j.

P ro je k to w an o  je s t  pow ołan ie  
do życia  in s ty tu c ji tak  zw anych  
lekarzy  okręgo w ych , którym  pod
le g a łyb y  pew ne cizielnice. L e k a 
rze prócz nadzoru le k a rsk ie g o  
nad ubezpieczonym  p rzep ro w a
d zalib y  ró w n ież  in sp ek c je  sa n i
ta rn e  m ieszkań  ubezpieczonych.

S ta rt sa m o jo lu
polskiego

B E R L I N , 2 1 .  8. ( F A T .) .  P o lsk i 
sam olot sportow y, k tóry , ja k  w i i  
domo podczas lotu z W arszaw y  
do P a ry ż a  m u sia ł n ag le  ląd uw ać 
w m ie jsco w o śc i B ie sd o r f  spow o
du uszkodzenia m otoru , dziś o 
godz. 19 .5 5  w y sta r to w a ł z B ie s 
d o rf w  d a lszą  drogę, za trzym u jąc  
się jeszcze- na lotn isku  b e r; iń- 
skiem  w  T em p elh o fie  celem  za
b ra n ia  p otrzebn ej do podróży 
ilo śc i p a liw a .

P r z e d  n o w ą  p o d r ó ż ą
m in. B arinou

P A R Y Ż , 2 1 .  8. ( P A T .) .  A g e n 
c ja  I I a v a s a  d on o si: W ed łu g m- 
fo rm a c y j p ra so w ych  m in. B a r 
thou m a udać się  do Rzym u 10  
p aźd ziern ik a , n ato m iast w  kolach  
m ia ro d a jn ych  tw ierd zą , że spot
kanie m in is tra  B arth o u  z M usso- 
lin im  n a stą p i praw dopodobnie na 
je s ie n i, lecz śc is ła  d ata  nie zosta
ła dotychczas określona.

Pożar s toczn i
B E R L I N , 2 1 .  3 . ( P A T .) .  —  W 

stoczn iach  S zp an d aw y w ybuch ! 
g w a łto w n y  pożar, w y w o łan y  p raw  
dopodobnie przez k rótk ie  sp ięcie . 
Zn iszczen iu  u le g ła  częsc w a rsz ta  
tów oraz  1 5  łodzi m otorow ych .

n iew icaeb , d op u szcza jąc  się  s y 
stem atyczn ych  nadużyć od roku 
19 24 , n a ra z ili w o jsko  na s tra tę  
około 250.000 złotych.

Ja k o  g łó w n y  oskarżone w y stę 
p u je  por. J a n  M olina, o fic e r  żyw  
n ościow y, k tó ry  sp o rząd zał f ik 
c y jn e  dokum enty na dostaw y, 
fa łsz o w a ł rach u n k i, w  w yk azach  
straw n y ch  p od aw ał f ik c y jn e  lia 
zy -'ska szerego w ych , celem  p rz y 
w łaszczen ia  p ien iędzy, z a p isyw a ł 
n iep raw n ie  c a ły  sz ereg  sum  ja k o  
rozchód i t. d. W  ten sposób zdo
ła ł  p rz yw ła sz cz yć  około 10 0  ty się  
cy złotych , d zie ląc  się  tem  z k w a 
term istrzam i : m ajorem  Czeczu-
chow iczem  i m ajorem  P o łc ia . Ogó 
łem  s tra ty , ja k ie  poniosło w o jsko 
w czasie  d z iesięc io letn ie j gospo
d ark i por. M oliny i je g o  w sp ó l
ników . d o się g ły  ć w ie rć  m iljo n a  
złotych.

W k a n c e lą r ji p u łko w ej p an o
w ały  ogrom ne n iep orząd ki, brak 
było ew id en cji w o jsk o w ej listów  
przew ozow ych, w yd aw an ych  do
staw com  oraz kw itó w  i ra c h u n 
ków. U m ow y z d ostaw cam i zaw ie
rano wbrew przepisom  re g u la m i
nowym , a chaos, ja k i p an ow ał 
sv k a n c e la r ji  dzia łu  żyw n o ścio
wego ilu s t ru je  n a jle p ie j fa k t, że 
M olina w  obaw ie przed śled z
tw em  s p a lił dw ie k sięg i w ra z  z 
za łączn ik am i i dowodam i rąch un- 
kowem i.

P o zo sta li o sk a rż e n i: T ry b u ło w 
ski, H ein rich  i W alten b erg  s tw ie r  
dzali na ra ch u n k ach  i k w itach  
odbiór artykułów 7 żyw n o ścio w ych , 
k tó ryeh  n ie d ostarczono, w yk az y
w a li w yższe  cen y, an iże li p rz ew i
d y w a ły  um ow y. O sk arżon y por. 
R u d ew icz  ró w n ież  p otw ierd ził od
biór p rzesy łk i, k tó re j fak tycz n ie  
nie p rz y ją ł. C h orąży  M ie lczarek  
i s ta rs z y  s ie rż a n t Thiem  w spó ł

d z ia ła li w  ty ch  n ad u życiach , 
p rz y c z y n .a ją c  s i ę ' rów nież  do za
w a rc ia  um ów n iek orzystn ych  d la } "  
w o jska .

N a d u życ ia  te w yszły n a j i\, 
dopiero w  roku ub iegłym  dzięki 
kon tro li, ja k ą  w  18  pp. n rzeprow a 
dziL  m ir. K azim ierz  M iętka oraz 
m jr. Jó z e f  P o zn ań sk i. N a tra fio n o  
na d w a rach un ki, zanocowano 
przez M olm ę jed en  na 5000 kg. 
m ięsa, d rugi na 4500 kg. m ięsa , 
które  b y ły  zaopatrzone je d n ą  i 
tą sam a p o zyc ją  przychod ow ą. O- 
kazalo  się , że oskarżen i w y p ła c ili 
p ien iądze d o staw cy Szm ulow : 
K n op fo w i, za m ięso, którego nie 
dostarczy7!. K n o p f p iz y w ła sz c z y ł 
sobie 8.362 zł i zb ieg ł do A rgen - 
tyny.

N astęp n ie  p rz e ją ł kontro lę  p lu 
ton ża n d arm e rji w  S k ie rn ie w i
cach, k tó ry  stw ierd z ił cały7 szereg  
nadużyć, ja k  p ozycje  fik c y jn y c h  
nazw isk  szerego w ych  i „m artw ych  
d u sz", i t. p.

N a  rozpraw7ę pow ołano -40 
świadków7 oraz 12  rzeczoznaw ców  
i b ieg łych . Ś ledztw o z a w ie r a - 18  
tom ów druku m aszynow ego. O- 
rzeczenie b ie g łych  z a w a rte  jes.t 
w w ie lk ie j księdze na 250 stro 
nach. O skarżon y por. M olm a od
p ow iad a z aresztu , je g o  w sp ó ln i
cy  z w o ln e j stopy, za k au c jam . 
R o zp raw ie  p rzew od n iczy sędzia 
m jr. Z iiam iro w sk '. obronę z w y 
boru p od ję li ad w ok aci G ru ber. 
R aczyń sk i, Sobotkow ski, oprócz 
o ficeró w  p raw n ik ów , w yzn aczo
nych do obrony z urzędu.

W ch w ili oddaw an ia  num eru 
pod p ra sę  rozpoczął zeznania 
g łó w n y  oskarżony por. J a n  M oll- 
na. Ze w zględu na o b fity  m ater- 
,iał dow odow y p roces potrw a 
k ilk a n a śc ie  dni

Nadużycia  w  K as ie  Chorych
Na sumą 40G.000 zf“

K u lis y  rozbud ow anej b iu ro k ra 
c ji  w K a s ie  C h orych  od słon ił, od 
b y w a ją c y  się  w  Sąd zie  A p e la c y j
nym  d z is ia j p ro ces F ra n c isz k a  
K w iatk o w sk ieg o  M ie c zy sła w a  So 
ch aczew skiego , oskarżon ych  o 
d e fra u d a c ję  41U.840 zł. Mimo 
sk ru p u la tn e j, do p rz esa d y  dopro 
dzonej kon tro li w p łat, w yp ła t, in 
k asa  etc. obaj osk arżen i d z ia ła 
ją c  w  porozum ieniu  od m a ja  do 
g ru d n ia  19 23  r. p o tra fili  z d efra u - 
dow ać tak  w ie lk ą  sum ę i tylko 
p rzyp ad ek  zrząd ził, że n ad u życia  
z o sta ły  w y k ry te .

O skarżon y K w ia tk o w sk i, in k a 
sen t w yd z ia łu  cgezek u cyjn ego  
K a s y  C h orych , p o b iera ł od róż
n ych  w ięk szych  in s ty tu c y j p a ń 
stw o w ych  i sam o rządo w yceh  p e
wne su m y ty tu łem  sk ład ek  ubez
p ieczen io w ych . P rz e ra b ia ją c  od
p isy  k w itó w  -i w p isu ją c  fa łsz y w e  
sum y K w ia tk o w sk i zd obyw ał w  
ten sposob duże sum y n a  hazardo 
w ą g rę  w  k a rty , k tó rą  n am iętn ie  
u p ra w ia ł.

O b a w ia ją c  się  kon sekw en cyj 
przy  n a jb liż sz e j kon tro li, K w ia t
kow ski z a d z ierzg n ął w ęz ły  m oc
nej p r z y ja ź n i. z Soch aczew skim  
rach m istrzem  w yd z ia łu  re ję stra -  
ey jn o  - ob rachun kow ego. G dy po 
raz  p ie rw sz y  z w ró c ił s ię  do So- 
ch aczew sk iego  z p rop ozyc ją  
•^ .w sp ółp racy", S och aezew sk i od
m ów ił, i dopiero drugim  razem  
p rzy o b fite j k o la c y jc e , za k ra ia -  
nej alkoholem , K w ia tk o w sk i i Se- 
c h a c z e w sk i, sp raw ę  u b ili, om aw ia 
ją c  w a ru n k i w sp ó łp racy .

Soch aezew sk i dokonyw ał w ięc  
sw ego ro zd a ju  fa łs z e r s tw a  k s ią g  
b u h a lte ry jn y c h , bądź to w y sta w ia  
ją c  f ik c y jn e  dokum enty p rzelew o 
we. bądź w7p isu ją c  f ik c y jn e  sum y 
na p oszczególne konta  „w in ie n "  
i ,.m a“ . W ten sposób w sp ó łp ra 
co w ali ob yd w aj przez 7 m iesięcy  
w 19 28  roku.

N a ślad  nad użeć, popełn ionych  
przez K w iatk o w sk iego , w ład ze 
K a s y  C h orych  w p ad ły  przypad  
knwo. Oto pew nego razu  P a ń stw o  
w a F a b ry k a  K a ra b in ó w  p rz y s ła 
ła  aw izo z zaw iadom ieniem  o do
konanej w p łac ie . P rzy  sp ra w d z a 
n i”  w  b iu rze  uzgodnień okazało

się . że sum a ta nie w p ły n ę ła  do 
k asy . W obec tego w ydelegow  ano 
sp ec ja ln ego  u rzęd n ik a  do P a ń 
stw o w e j F a b ry k i K a rab in ó w , aby 
tam  sp raw d zić , ja k  s ię  rzecz m a 
isto tn ie . W tedy okazało  się , że 
bardzo w ie le  sam . p od jętych  
p izez  K w ia tk o w sk ie g o , n ie  odpo
w iad a  faktyczn em u stan o w i . w 
książce  kon tow ej, t. zn, zo stały  
zd efrau u o w an e. *

Z b ad an y w  ch arak terz e  p o d ej
rzan ego K w ia tk o w sk i, p rzyzn ał 
s ię  i odrazu  w sk a z a ł Sochaczew - 
sk iego , jako  sw ego w sp ó ln ik a .

O skarżon y S o c liaczew sk i ro z
począł sw ą  ow ocną p ra cę  w  poło
w ie  19 2 7  r. W  rok p óźn iej p rze
szedł do w yd z ia łu  r e je s tr a c y jn e  
obrachun kow ego, gdzie p ro w a 
dził k sięg i kontow e in sty tu c y j 
rząd ow ych  i sam o rządo w ych . W 
śled ztw ie  p rz yzn a ł się  do w in y , 
o p ie ra ją c  s ię  je d y n ie  co do w y so 
kości sum , ja k ie  m ia ł zd efraud o- 
w ać  oraz p rocen tu , ja k i p ob iera ł 
od K w ia tk o w sk ie g o : podobno do
sta w a ł od K w ia tk o w sk ie g o  n ie 
połow ę, lecz m n ie jsze  częśc z y 
sków , k tóre  o k reślił na 20.000 zł.

W S ąd z ie  O kręgow ym  K w ia t
k ow skiego  skazano na 5, &ocha- 
czew sk iego  na 4 ła ta  w ię z ie n ia . 
D ziś sp ra w a  z n a laz ła  s ię  w  S a 
dzie A p e la c y jn y m , gdzie  z po
w ództw em  w  im ien iu  K a s y  Cho
ry c h  w y stą p ił adw . Z ygm u n t J a 
czew sk i. a ja k o  obroń ca osk arżo 
nych  adw . S ta n is ła w  S z u r le j.

P ękn ięc ie  ru ry
NOW Y JO R K , 2 1.8  ;P A T ) . Nft 

przedmieściu Nowego Jorku , Brook
lynie, pękła dziś rano na skrzyżowa
niu kilku ulic rura wodociągowa o 
średnicy 2 in. 20 cm., wskutek cze
go wyleciała w jiowietrze jezdnia na 
przestrzeni 20 metrów. Olbrzymie 
masy wod\ zalały wkrótce piwnice 
sąsiednich domów i przerwały komu
nikację kołową (  telefoniczną. Do
piero po trzygodzinnej, wytężonej 
akcji straży ogniowej tułało się za
pobiec niebezpieczeństwu wybuchu 
kotłów w sąsiednich fahrekach-

•  •
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R z y m  —  W i e d e ń

U ro c z y s te  p r z y ję c ie  k a n c le r z a  S c h u s c M a
w e F lo re n c ji

W IE D E Ń , 2 1 .  8. R o la  a u str ja -  
rk ie  przyw 'a z u ją  dużą w a g ę  do 

’ pod róży k an c le rz a  S ch u sch n igga  
do F lo re n c ji.-  K o ła  o f ic ja ln e  w y
ja ś n ia ją ,  że pogłoski o re g e n c ji 
są  bezpodstaw ne. W ęziy  łączące  
A u s tr ję  i W ło ch y będ ą z acieśn io 
ne, lecz  nie d ro g ą  now ych  so ju 
szów  i p rzym ierzy .

M ała E n te n ta  wykadruje duże 
zaniepokc, enie ostat niem i w y 
pad kam i. Podobno m a ją  być pod
ję te  s ta ra n ia  ze s tro n y  M . E n - 
T.enty, aby F r a n c ja  w yp ow ied zią- 
ła  s ię  ja s n o  p rz ec iw  H absbu rgom . 
D yp lo m a cja  fra n c u sk a  w o li jed - 
n ag  p o w strzym ać s ię  od s ta w ia 
n ia  sp ra w y  k ateg o ryczn ie , gdyż 
n ie  chce zam yk ać subie d ro g i na 
w yp ad ek, g d y b y  z a stą p ie n ie  H it
le ra  H ab sb u rg iem  okazało  s ię  je -  
dynem  w y jśc ie m .

F L O R E N C JA , 2 1 .  8. ( P A T .) .
D ziś p rz yb y ł tu  k an c le rz  a u s tr ja c  
k i S ch u sch n ig g .

F L O R E N C JA , 2 1 .  8. (P A T A . 
P o w ita n ie  S ch u sc ftn ig g a  w e F lo 
re n c ji m iało  c h a ra k te r  bardzo u- 
ro ez ysty . N a  p eron ie  ud eko row a
nym  fla g a m i u s ta w iły  się  kom
pan j e  honorow e m ilic ji  fa s z y 
sto w sk ie j z o rk ie strą . O ad zia ły  
m łod zieży oraz  m alo w n icza  g ru 
p a  urzęd n ik ów  m u n icyp aln ych  
F lo re n c ji  w  h isto ry c z n y c h  stro 
ja c h  re n e san so w y c h  ze sz tan d a
rem . O godz. 10 .30  z ja w ił się  
M u sso lin i w  to w a rz y stw ie  pode
sty , s z e fa  b iu ra  p raso w ego  hr. 
C ian o  oraz  se k re ta rz a  stan u  
s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  S u v ic h a , u- 
b ran ego  w  m u n d u r w o jsk o w y . O 
godz. 1 0 . 1 3  z a je c h a ł p o c iąg , z któ 
i-ego p rz y  d źw iękach  p a ń stw o w e 
go h ym nu a u str ja c k ie g o  w y s ia d ł 
k a n c le rz  S ch u sc h m g g , k tórego  
p o w ita ł M u sso lin i serd eczn ym  u- 
śc isk iera  d łoni. K a n c le rz o w i to
w a rz y sz y  ra d c a  m in is te r ia ln y  Se- 
idel o raz  r a a c a  p ra so w y  H ertl 
G o śc ia  a u str ja c k ie g o  w ita li  po
nadto sz e f p rotok u łu  Sen n i, B a  
ron A lo isi, W yżsi u rzęd n icy  m i
n is te r s tw a  sp ra w  zagra n icz n ych  
D ra g o  i B u tti, p od esta  flo re n c k i 
o ra z  s z e f  a u s tr ja c k ie j m is ji w o j
sk o w ej b a w ią c e j na m an ew rach .

M u sso lin i wn-az z kanclerzem  au- ly T e le g ra p h "  donosi, że arcy-
s tr ja ck rm  p rz y  dźw iękach  hym nu 
fa sz y sto w sk ie g o  p rzeszed ł przed 
frontem  oddziałów  honorow ych, 
poczem  sz ef rządu w ło sk iego  od
p ro w ad ził k an c le rz a  do sam ocho
du. k tó rym  dr. S c h u sc h n ig g  w  to 
w a rz y stw ie  h r. S ch w arzen b erga  
udał się  do w ill i  A n tin o r i, z n a j
d u ją c e j s ię  w  pobliżu  F lo re n c ji.  
Rozm ow y z M u sso lin im  toczyć 
sie  m a ją  w  p a ła c u  de M arin is,

LEGJON Al ISTRJACKI GOTUJE 
SIĘ  DO WALKI

W IE D E Ń , 2 1 .  8 „D e r  T e le 
g ra p h "  p od aje , że m im o pogłosek  
o lik w id a c ji L e g jo n u  a u s tr ja c k ie 
go —  le g jo n  is tn ie je  n ad al. P r a 
sie  n iem ieck ie j n ie  w olno n ic  p i
sać  o rzekom ej d em o b ilizac ji, ani 
w ogóle za jm o w a ć  się  sp ra w ą  tych  
fo rm a c y j. W  o sta tn ich  tygo d n iach  
przeprow adzono pew ne p rzeg ru 
p ow anie i p rz en ies ie n ia  od d zia
łów . M ięd zy  innem i w yco fa n o  od
d z ia ły  sta c jo n o w an e  na g ra n ic y  
a u s tr ja c k ie j. G łów ne s i ły  b ry g a 
dy zgrup ow an o koło K o b u rg a  i 
rozlokow ano, z a p e w n ia ją c  s ta łą  
ich  łączn ość. L e g jo n  p rzygo to w u 
je  s ię  fo rso w n ie  do w a lk i p rze
c iw  A u s t r ji .

CO UZYSKAŁ OTTO 
U MUSSOLINIEGO?

L O N D Y N , 2 1?  8 ( P A T .) .  „D a i-

książe  Otto zd o ła ł odbyć k ró tk ą  
rozm owę z M u sso lin im . .P re m ie r  
w łosk i nie p o ch w ala ł, an i n ic  po
tę p ia ł a s p ir a c ji  m onarch icznyeh  
księcia . N a  p rzed staw io n ą  przez 
k się c ia  m ożliw ość z jednoczen i? 
A u s tr ji  i W ę g ie r pod je g o  b e r
łem , M u sso lin i m ia ł udpow iedsieć, 
że n ie  może b y ć  je sz cz e  m ow y o 
re s ta u ra c ji ,  iecz, że m ożna s ię  bę
dzie nad tem  z astan o w ić , g d y  s y 
tu a c ja  w  A u s t r ji  u le g n ie  p o p ra
w ie.

LA TA JĄ C Y HABSBURG
L O N D Y N , 2 1 .  8. ( P A T .) .  —  Z 

N o rw eg ji donoszą, że a rc y k siąż e  
O tton H a b sb u rg  u d a ł się  z F ro n d - 
heim  statk iem  n a  o b jazd  f jo rd ó w  
w p ółn o cn ej N o rw e g ji.

DOŻYWOTNIE W IĘZIENIE
W IE D E Ń , 2 1 .  8. (P A T .) , S ąd  

w o jsk o w y  w  K la g e n fu rc ie  sk aza ł 
te rh n ik a  d en tystyczn ego  W essa , 
oskarżon ego o zbrodnię buntu, n a  
k arę  d ożyw otn iego c iężkiego  w ię 
z ien ia .

K a R A  ś m i e r c i

W IE D E Ń , 2 1 .  8. ( P A T .) .  Sąd  
d o raźn y sk a z a ł F ra n c isz k a  U n ter- 
b e rg e ra  i F ra n c isz k a  S au rri& a  na 
p od staw ie  p a r a g r a fu  o r "  x" r ja -  
łach  w ybuch ow ych  na k a rę  śm ier
ci przez p ow ieszen ie .

M ózg. dusza i w o la  służą a rm ji

Dalszy pochód brunatnych Niemiec
Czy p rze c iw  E urop ie  i p o k o jo w i?

P A R Y Ż . 2 1 .  8. W ładza h it le 
ro w ska  z o sta ła  u trw alo n a . N ie 
bezpieczeństw o d la  pokoju  i E u 
ro p y  w zro sło . O p in ja  a n g ie lsk a  i 
fra n cu sk a , p rz ew id u je  k a ta stro fę  
f in a n so w ą  i go sp o d arczą  T rz e 
c ie j R z esz y  i o b aw ia  s ię  ry z y 
kow nych  p osu n ięć  N iem iec, m a
ją c y c h  cele  d y w e rsy jn e . O baw y 
te są  słu szn e  i n a o ie ra ją  w y r a 
zisto ści w obec o św iad czen ia  H it
le r a :  „ Z a  sześć  m ie sięc y  odbędę 
p ierw szą  sw ą  podróż dc S a a r y  i 
dzień, w  którym  p ow itam  w yzw o
loną lud n ość S a a r y  n a  w o ln e j zie
mi, n iem ieck ie j, ten  dzień będzie 
n a jsz cz ęśliw sz ym  w  m ojem  ży
c iu " . J e s t  to w y ra ź n a  p ro w o kac ja  
woDec F r a n c j i .

„L T n fo rm a t io n "  p o d a je , że 5 
m iljonów  gło só w  rzu co n ych  p rze
ciw  H itle ro w i, to g ło sy  kom uni
stów , so c ja lis tó w  oraz  k ato likó w . 
„B u lle t in  Q uotid ien“  a o a a ja , że 
p rz yro st g ło só w  opozycji oznacza 
budzenie s ię  N aro d u  N iem ieck ie 
go. Je d n a k ż e  n ie  n a leż y  u le g a ć  
złudzeniom , że przebu dzen ie  n a
stąp i z b yt szybko. L o n d yń sk i 
„O b se rv e r“  z w ra c a  u w a g ę  na 
k rzew ien ie  d u ch a  w o jen n ego  i tre  
s u ry  w o je n n e j, k tó ra  n ig d y  n ie 
b y ła  tak  s iln ą , ja k  d ziś. N astę p n ie  
c h a ra k te ry z u je  N iem cy  ju trz e j-

ć i u r z a  w o j e n n a  n a d c i ą g a

Mobilizacja sił wojennych w
W ypadki t o  Dalekim. Wschodzie 

rozw ijają się w dalszym ciągu, przy
b ierając niepokojący obrót. M ąożą 
się coraz nowe fak ty , świadczące o 
zaostrzaniu się zatargu. Ponadto 
rozpoczyna się japońska gra dyplo
m atyczna na wielką skalę, -mająca 
zepi w rić państwu Wschodzącego 
Słońca zjpem ą swoDodę zfcromń 
morskich, oraz neutralność państw 
zainteresowanych wypadkami w gro
żącym konflikcie wojennym między 
Jap o n ją  a Sowietami. Chodź tu w 
pierwszym rzędzie o zyskan e  ■/'’• ? ])-

wej neutralności A nglji i Chin, oiaz 
o całkowite współdziułanic wiedz i 
wojsk mandżurskich z Japonją.

CZY SWOBODA ZBROJEli 
NA MORZU7

TO K JO , 20.8. Agencja Rengo do
nosi: „W  M inisterstwie Spraw  Z a g ra 
nicznych zaprzeczono widdo-uośc' om, 
rozpowszechnianym przez kurespon- 
dentów zagranicznych o iem, iż mię
dzy W . B rytan ją  i  Japon ją  toczą się ,

a i cnej przez japońską agencję pra
sową w  Tientsinie, iż został zawarty 
nowy ta jn y  układ pomiędzy rządem 
sowieckim a  chińskim. Wiadomość 
ta pozbawiona jest wszelkich pod
staw.

POROZUMIENIE 
CHIŃSKO-JAPOŃSKIE

T O K JO , 20,8. J a k  w ynika z o- 
iwiadczenia japońskiego ministra 
spraw zagranicznych, rokowania ja-

rokowanfe’. »- sprawie okładu poli-- ponsko-ehińskic w Dnirenic na li
tycznego; Mini .terstwo -Spra* Zuk' 'kończenia. Delegacja japońska o-

Pod zg lis zcza m i dom u
S ta ru sz k ę  znalazł? - śm ie rć

Z A W IE R C IE , 2 1 .  8. (te l. w ł.) . 
W ty c h  d n iach  w  Ż erkow icach  
pod Z a w ierc iem  w y b u ch ł groźny 
p o żar. P o  p ó łn o cy  z a p a liła  się 
jed n a ze stodół, poczem  o g 'e ń  z 
b ły sk a w icz n ą  sz yb k o ścią  prze
n ió sł s ię  na sąsied n ie  zabudow a- 
r i a .  W  je d n e j ch w ili ca le  Zerko- 
w ice  s ta n ę ły  w  ogn iu . S t r a t  po
ż a rn a  p rz yb y ła  do Ż erkow ie  do
p iero  o goaz. 5-ej nad ranem . A k 
c ja  ra tu n k o w a  s tra ż y  b y ła  bardzo 
u tru d n io n a  w sk u te k  braku  wody. 
T o też  stra ż  zabezp ieczyła  je d yn ie  
dom y n ieo b jęte  pożarem . S tra ty  
w ynoszą k ilk a d z ie sią t ty s ię c y  zło

tych . P o ża r s tra w ił 1 1  dom ów, 9 
stodół ze zbożem i olbrzj-m ią 
ilość żyw ego i m artw ego  in w en 
tarza .

W  jed n ym  z p ło n ących  domów 
zn a laz ła  śm ierć  64-letnia M a rja n -  
na K u d ry so w a . M ąż je j  i córka 
zostali .ciężko p op arzen i, ta k  że 
w  sta n ie  groźnym  przew ieziono 
ich do sz p ita la . Pozatem  5 osób 
odniosło lże jsze  p o p arzen ia . P o 
lic ja  prow adzi dochodzenie, ce
lem  u sta le n ia  p rzyczyn y  pożaru , 
pon iew aż zachodzi p rzyp u szcze
nie, ze pożar p ow sta ł z p od p ale
n ia .

Czystka w rosyjskiej komparlj:
C hłopskie o rg an izac je  ko m u n istyczn e  —  

n ie p ra w o w ie rn e
W okresie pierwszej piatiletki 

liczba członków p artji komunistycz
nej wzrastała niesłj chanie szybko, 
gdy na początku roku 1929 partja 
liczy ła 1  139.000 członków, w 1930 
liczba ta  wzrosła do 2.040.000, a w 
19 3 3  aż do 3.200.000. Szczególnie w 
okresie trudności aprowizacyjaych 
przynależność do p artji dawała bar 
dzo duże przywileje w form ie lep
szych i tańszych przydńalów żyw 
ności. Toteż zgłaszali się w szyscy: 
chłopi, urzędnicy, robomicy, często 
nawet całe kołchozy i sowchozy, r 
ponieważ rządowi chodziło o po
większenie liczby członków dla ła 
tw iejszej kontroli nad w j kona’ iem 
piatiletki, więc przy przyjmowaniu 
rac robiono żadnych trudnośń. Ale 
nowi komuniści niezawsze wykonv- 
wali obowiązki tak, ja k  tego wy ma 
gało kierownictwo p artji. Okazało 
się, że szeregi p artji przestały być 
zupełnie pewną podstawą panujące
go reglm cu wobec dużej liczby 
członków oporiunistów. Przystąpić 
no tedy do gruntownego oczyszcze
nia p artji przez poddanie wszyst
kich najwybitniejszych nawet człon
ków specjalnemu egzaminowi ideo
wemu. Egzam in ten został przepro 
wadzony ostatnio nawet w stosunku 
do uczestników słynnej wj-prawy 
„Czeluskina".

Skutkiem  tych egzaminów już na

początku 1934 r. mógł 8talin  o- 
świadczyć na X V I I  kongresie par- 
t ji, żc liczba zorganizowanych ko
munistów nic przekracza w Rosji
2.U0O.000 (a więc spadek o blisko 
10 proc.).

Część członków, a mianowicie 
wszystkich pochodzenia „burżuozy.j- 
nego", usunięto nawet bez żadnych 
egzaminów.

Najwięcej niemrawo wiernych w y
kryto wśród komunistów wiejskich, 
na wsi liczba wykluczonych do się
ga do 30 p ro c .(!) . N ajbardziej pra- 
wierne okazały się : czerwona ar
mja i bj łe G P  U.

Na przyszłość postanowiono uza
leżnić przyjmowanie do p artji od 
wykazania się pięcioletnią pracą w 
fabryce czy kolektywie poparciem 
kandydatury przez właściwy oddział 
politycznej policji partyjnej.

Nadzwyczajnie trudne warunki a 
stanowiono dla urzędników handlo
wych i przedsiębiorstw publicznych, 
od których będzie wymagane pole
cenie takiego członka partji, który 
jest w niej przynajm niej od 10  lat.

W szystkie te sposoby m ają zabez
pieczyć przed zalewem partji przez 
masy oport unisto w, kwestją tylko, 
ezy wobec korzyści, jakie przvnosi 
członkostwo p artji i tc ogiaauzeniii 
okażą się wystarczające.

granicznych stwierdza, i,ż żadne roz
mowy ani w' spraw ie porozumienia 
politycznego, ani w sprawce odno
wienia sojuszu nie są prowadzone, 
^cgłoski te, ja k  przypuszczają w 
M inisterstwie Spraw  Zagranicznych, 
powstały prawdopodobnie wskutek 
zamierzonej w izyty Związku Prze
mysłowców B ryty jsk ich  w Jap o n ji. 
W izyta przemysłowców brytyjskich 
ma charakter wyłącznie ekonomicz
ny i nie ma nic wspólnego ze spra
wami politycznemi, j; k np. uzna
niem państwa Mandżuko. łaponja 
cLętnic widzi u sienie przemysłow
ców wszystkich krajów  .

Japońskie M inisterstwo Spraw 
Zagranicznych podejrzewa o rozpo
wszechnianie tych wiadomości kore
spondenta „B crliner Tagcblatl , J .  
Fabiusa, k tó iy  twierdzi, że dawne 
warunki porozumienia arglo-japou- 
skiego zostaną w zasadzie utrzyma
ne, że obecnie chodzi o utworzenie 
stre fy  zdcmilitaryzowanej w połud
niowych Filipinach i A u stra lji, że 
W. Brytan.ja uzna Mandżuko, że J a 
ponja ewakuuje Chiny północne ą 
W. Brytan,ja A zję  środkową, że po
rzucony zostanie obecny plan ogra
niczenia zbrojeń morskich i każde 
p a ń s t w o  będzie mogło budować tyle 
okrętów, ile uzna za potrzebne. Co 
się zaś tyezy Związku Sowieckiego, 
to każde z państw zachowa przy
chylną neutralność na wypadek kon
fliktu  japońsko-sowicekicgo na Da
lekim Wschodzie, lut anglo-sowiee- 
kiego w A z ji środkowej. . i

w a ż n e  o b r a d y

B E R L IN , 2U.8. Niem. E u r o  In 
form acyjne donosi z Tokjo, iż odby
ła się tam pod przewodnictwem iri 
nistra spraw  Zagr. H iroty ko uore.i- 
cja dyplomatyczna, w której wzięli 
udział m. in. ambasador japoński w 
Paryżu — Sato, ambasdor w W a
szyngtonie —  Saito i wiedu wybit
nych dyplomatów japońskich.

Przedmiotem obrad był stanowi
sko Jap o n ji wobec Związku Sowiec
kiego i Chin, zagadnienie mandżur
skie, sprawa przyszłej konferencji 
morskiej oraz stanowisko Jap o n ji na 
konferencji w B ataw ji.

NIEMA T AJNECrO UKŁADU 
MIĘDZY SOWIETAMI 

A  CHINAMI

M O SK W A , 20.8. Agencja Tasś 
zaprzecza wiadomości, rozpoi/szech-

trzymała od rządu tokijskiego peł
nomocnictwo na podpisanie nowego 
układu w sprawie Cbin Północnych. 
Układ +cr zostanie wkrótce ogło
szony.

Ja k  donoszą z Nankinu, współpra
ca wojskowa Chin i Jap o n ji została 
zacieśniona. M arszałek Czang-Kai 
Szek dla utrzym ania stałego kontak
tu w ; słał jeszcze czterech oficerów 
dr Tokjo, którzy m ają współpraco
wać z tamtejszym attache wojsko
wym chińskim.

W  Naukinie liczą się z możliwo
ścią bliskiej w ojny japońsko sowiec
kiej. Ambasador chiński w Moskwie, 
1  cn, uważa ją  już w najbliższym 
czasie za nieuniknioną. W  wypadku 
walki zbrojnej między Jap o n ją  a 
Sowietam i rząd nankiński ma zacho
wać neutralność.

RZĄD JAPOŃSKI PROTESTUJE
LO ND YN, 20.8. Korespondent 

Reutera w Tokjo donosi, iż według 
oświadczeń czynników miarodajnych, 
rząd japoński zaprotestuje- u rządu 
sowieckiego przeciwko ogłoszeniu w 
dniu 18  b. m. przez agenci? Tass 
projektowanych cen kupna i sprzc- 
daży oraz innych szczegółów roko
wań o przekazanie władzom man
dżurskim wsckodnio-ehińskiei lin ii 
kolejowej. \

JAPOŃCZYCY 
ZNOWU ARESZTUJĄ ‘

M O SK Ą  '20.8. Otrzymano tu wia
domość z Charbinu o nowych are
sztowaniach sowieckich urzędników 
na kolei wsehodino-chińskiej na sta
cjach Imyanpo, Soesingtse i Tttipin- 
g liiL  '

Agent ta jnej policji, białogwar
dzista Kostom aiow, który zmo ważył 
sowieckiego konsula generalnego w 
Charbinie, Sławuckicgo, został .zwol
niony z zajmowanego stanowiska.

SŁAWUCKI W MOSKWIE
M O SK W A , 2 1.8  (P A T ). Przybyły 

tutaj konsul generalny Z S R R  w 
Charbinie, Sławucki, przedstawił 
wczoraj w Kom isariacie Spraw  Za
granicznych sprawozdanie o sytuacji 
na wschodnio-chińskiej linji kolejo
wej. Konsul Sławucki pozostanie w 
Moskwie przez kilka tygodni, w co-

S kłada  cie M ir r y  
na pow odz ian

sze, jak o  „N a ró d , którego mózg, 
dusza i w o la  n astaw io n e  są  na 
a rm ję "  P a ry s k i „T e m p s"  idzie da 
le j w y c ią g a ją c  w n io sek  z d z is ie j
szej s y tu a c ji ,  że n aro d y d b a jące  
d z is ia j o pokój p ow in n y w iedzieć, 
że obow iązkiem  ich  je s t  pozostać 
siln em i i so lid arn em u  W te j oce
nie i o p in ji k ry je  s ię  ró w n ież  d y
sk re tn a  a lu z ja  do stosunków  fra n  
cusko - p o lsk ich .

L O N D Y N , 2 1 .8  P r a s a  a n g ie lsk a  
om aw ia  w yb o ry  niem ieckie, p u i-

k tó ry  p ow in ien  b yć  w yp ełn ion y.
Podobne stan o w isko  za jm u je  

p ó io fic ja ln a  „P o lit is c h e  Ilo rre s-  
pondenz".

W BERLIN IE '

B E R L IN , 2 1 .8 . P r a s a  n iem iecka 
o m a w ia jąc  w yn ik i p leb iscytu , d a
je  w y ra z  sw o je j ra d o śc i z o s ią g 
n iętych  w yn ikó w . S tw ierd za , że 
w szelk ie  o b je k c je  nie m ają  żad
nych p od staw , g d y  niem a ta k ie 
go m ęża stan u  n a  św ie c ie , k tó ry

k re ś la ją c  w ytw o rzen ie  z N iem iec  m ógłby s ię  p ok u sić  o tak , n iem al 
now ej potęg* p o lityozn ej, o p a rte j jed n om yśln e , opow iedzenie się  za 
na a u to ry tec ie  je a n o stk i i podle- Mm n arod u . Z p ew n o ścią  an i
g a ją c e j w oli je d n o stk i. W  tym  du
chu w y p o w iad a  się  „D a ily  T e le 
g r a p h " , a  „ D a i ly  M a il"  nazyw a 
w yn ik  w yb o ró w  19  s ie rp n ia  nie- 
ograniezunem  votum  z a u fa n ia  d la  
H itle ra . Pod w zględ em  o cen y ro li 
w yborów  p ra s a  a n g ie lsk a  je s t  n ie 
m ai jed n o m yśln a , u z n a ją c , że sam

M u sso lin i, a n i R o o u sev elt n ie  o- 
trz ym a łb y  ta k  potężnego votun» 
z a u fa n ia .

G ło sy  n egatyw n e, to resztk i 
p entrow ców , so c ja lis tó w  i kom u
n istów , to g ło sy  „w iecz n ych  opo
z y c jo n is tó w ", k tó rzy  is tn ie ją  w

w yn ik  b y ł ra c z e j do p rzew iń : e - ! każde.ir  » ans+w ie. P rz^ każdjnn
nia. R ó żn ice  w y s tę p u ją  p rz y  oce
nie sp ra w y , ja k  H it le r  sk o rz ysta  
z o lb rzym iej w ła d zy , ja k a  znalazła  
s ię  w  je g o  ręk u . „M o m in g  P o st "  
uw aża, że nie n a leż y  spo d ziew ać 
s ię  w ięk szych  zm ian, innego zda
n ia  je s t  „ D a i ly  H e ra ld " , który 
p rzew id u je  w  b liższe j lub  d a lsz e j 
p rzysz ło śc i re s ta u ra c ję  m on ar
ch ji i pow ro t dc d aw nego stan u  
rzeczy.

CEL NIE ZOSTAŁ OSIĄGNIĘTY

R zym , 2 1 .8 . P ra s a  rzym sk a  po
d a je  obszerne sp raw o z d an ia  ko
respond entów  b e rliń sk ic h  o w y 
n ikach  g ło so w a n ia  w  N iem czech , 
p o d k re ś la ją c  n iezw yk le  s iln ą  kam  
p an ję  p ro p agan d o w ą.

„L a v o ro  F a s c is t a " ,  o rg a n  kot- 
p o ra c y j fa sz y sto w sk ic h , p isze , ze 
wobec w aru n k ó w , w  ja k ic h  s ię  od 
był p le b isc y t, zw iększen ie  liczby 
g lo su ją c y c h  „ n ie "  w  p oró w n an iu  
z listo p ad em  13 3 2  r . p osiad a zn a
czenie, p rz e w y ż sz a ją c e  sam ą ilość 
cy fro  ą, tem b ard zie j, gd y się  zwa 
ży, że w y n ik  p leb ; scy tu  w y k az a ć  
m iał z a g ra n ic y  zw artość całego  
narodu n iem ieck iego , p o p ie ra ją 
cego p o lityk ę  rząd u . D zien
nik  p o d k reś la  z n acisk iem  
fa k t , że w  w ie lu  m iastach  
od setek  g ło so w  op o zycji p rzew yż
sza 20 proc O becnie, gd y  H itle r  
został g ło w ą  p ań stw a  i n aro d ow y

u stro ju .

WODZ DO NARODU I Du 

TOW A RZYSZÓW BRuNI

B E R L IN , 2 1 .8 . W ódz i k a n c le rz  
R zeszy  sk iero w a ł dziś do m in is tra  
R e ic n sw e h ry , gen  B lo m b erga , n a
s tę p u ją c e  p ism o :

„ D z is ia j po p o tw ierd zen iu  przea 
n aród  n iem iecki ustaw y z 3  s ie rp 
n ia , p ra g n ę  podziękow ać P a n u , a 
za  je g o  p ośred n ictw em  c a łe j s ile  
z b ro jn e j za p rz y sięg ę  w ie rn o śc i, 
złożoną m i jak o  W aszem u w odzo
w i i n a jw yższem u  dow ódcy. P o 
dobnie ja k  o fic e ro w ie  i żo łn ierze  
s i ły  z b ro jn e j z a p rz y s ię g li s ię  w. 
m ojej osobie now em u p ań stw u , 
tak i j a  u w ażać będę każdego cza
su za n a jw y ż sz y  sw ó j obow iązek 
w ystęp ow ać w  ob ron ie  c a ło śc i i 
n ien aru sza ln o śc i s i ły  z b ro jn e j, 
sp e łn ia ją c  testam en t zm arłego  
fe ld m a rsz a łk a  i zgodnie z w ła s-  
nem p ra gn ien iem  u czyn ien ia  z 
a rm ji jed yn ego  czyn n ik a  w  n a ro 
dzie, m a ją ce g o  p raw o p o sia d an ia  
broni d la  obrony k r a ju " .

D ru g ą  odezw ę w y d a ł H it le r  do 
n arod ow ych  so c ja lis tó w  i narodu 
n iem ieck iego . O dezw a b rz m i:

„ 15 - le tn ia  w a lk a  n aszego  ru ch u  
o w ład zę  w  N iem czech zakończo
na z o sta ła  w  dniu w czo ra jszym .

socja lizm  ca łk o w ic ie  p o sia d a  w ła s  I P o cz ą w sz y  od n a jw yż sz eg o  stano 
ne p ań stw o , od p ow ied zialn o ść  N ie  1 rt’ is ka w  R z esz y  poprzez c a łą  ad-
m iec i h itleryzm u  wobec E u ro p y  
id e n ty fik u je  s ię  i nie może ju ż  
być oddzielona.

T u ry ń sk i „D e l P o p o lo ", tw ie r
dzi, że w  p oró w n an iu  z listopadem  
19 3 3  r . o k re ś lić  m ożna g ło sy  opo
z y cy jn e  nr p rzeszło  6 i pó ł m ljo -  
na. Zd an iem  p ism a, w y n ik i p le b i
scytu  są  Dardzo sym ptom atyczn e. 
M imo fa k tu , że p ro p a g a n d a  pod
k re ś li ła  kon ieczność w yk az a n ia  
wobec z a g ra n ic y  m ocnego stan o 
w isk a  i p re stiż u  rząd u  H itle ra , 
n ic osiąg n ię to  ce lu , gd yż  op ozycja  
stan o w i pokaźny w sk a ź n ik  n ieza
dow olen ia.

WIEDEŃ SYGNALIZUJE 
PORAŻKĘ

W IE D E Ń , 20.8. —  C a ła  p ra sa  
o k re ś la  w yn ik  p le b iscy tu  jak o  po
w ażn ą  porażkę H itle ra  i dowód 
ro sn ącego  n iezadow olen ia

„R e ic h s p u s t"  w  a ity k u le  w stę p 
nym  p. t. „M em en to " s ta w ia  p yta  
nie, czy H it le r  w y c ią g n ie  w ła ś c i
w e w n iosk i ze sw e j porażki i u- 
zna, że n ap ięc ie  łuku  narodow o - 
so c ja listy c zn eg o  p rzekro czyło  ju ż  
sw ó j punkt m ak sym aln y  oraz ze 
obecnie s te r  zarów no w  p o lityce  
w ew n ętrzn e j ja k  i zag ra n icz n e j 
m usi być p rzerzu co n y na d ru gą  
stronę.

,N eu es W ien er T a g b la t t-1 uw aża 
»vynik p le b iscy tu  za p ierw sze  n ie
pow odzenie naro aow ego  s o c ja liz 
mu. Sen  o zjednoczeniu  narodu 
pod znakiem  sw a sty k i i o H itlerze, 
ja k o  p roroku  ru ch u , k tó ryb y  obej 
m ow ał ca łe  N m m cy, sko ń czył się.

„N eu e  F r e ie  P re s s e "  ocen ia  w y 
n ik  p leb iscytu  m niej n iep om yśl
nie, dochodzi je d n a k  do w n iosku , 
że nad w zrostem  gło só w , odda
nych  na „ n ie " ,  n ie  m ożna p rz e jść  
do p orząaku  dziennego. W obec
nej ch w ili znaczen ie apelu  H inden 
b u rg ą  zaw artego  w  je g o  testam en  
cie, a  w z y w a ją c e g o  do pogodze
n ia  się  w sz y stk ich , znacznie w zro 
sło . A p e l ten je s t  testam entem ,

m in is tra c ję  do k ie ro w n ic tw a  n a j
m n ie jsze j m ie jsco w o śc i, z n a j
d u je  s ię  dziś R zesza  N iem ieck a  w  
ręk ach  p a r t ji  narodow o - s o c ja li
sty c z n e j. J e s t  to n agro d a  zą n ie
zm ierzoną p racę , za b ezgran iczn e 
o f ia ry .

D z ię k u ję , w szystk im , k tórzy 
w cz o ra j p rz yczy n ili s ię  sw em i gło 
sam i do zadokum entow ania przed 
całym  św iatem  w ie lk o śc i p ań stw a  
i ruch u .

Z ad an iem  m ojem  i n as w sz y st
k ich  będzie p og łęb ien ie  te j jed n o 
ści i p ozyskan ie  w  w a lc e  ró w n ie  
g e n ja ln e j, ja k  zd ecyd ow an ej i u- 
p o rczyw ej re sz ty  naszego  narod u  
d la  idei narodow o - so c ja lis ty c z 
n e j. Je sz c z e  w  c iągu  nocy d z is ie j
sze j pow zięte z o sta ły  u c h w a ły  d la  
p rzep ro w ad zen ia  te j a k c ji. P rz e 
b ieg  je j  odbedzie się  z narodow o- 
s o c ju l.s ty c z n ą  szyb k o ścią  i grun- 
tow n ością.

W alka o w ładzę w  p ań stw ie  za
kończona z o sta ła  z dniem  d z is ie j
szym . W alka  je d n a k  o nasz  d ro gi 
naród  trw a ć  będzie n ad a l. N asz  
cel je s t  zd ecyd ow an y i n iezm ien
n y : m usi p rz y jść  i p rz y jd z ie  ten 
dzień, w  którym  o sta tn i N iem iec 
nosić będzie ja k o  w yzn an ie  w se r
cu sw em  sym bol R z esz y ".

T rz e c ią  odezw ę sk iero w a ł H it
le r  do to w a rz y sz y  p a r ty jn y c h . W 
te j odezw ie H itle r  w skazu je , te  
zw ycięstw o  w cz o ra jsze  zaw dzię
cza narodow em u so c ja liz m o w i,_ a 
p rzed ew szystk iem  w szystk im  o r
gan izac jo m  p arty jn y m .

„ M a ją c  do w a s  n ieogran iczon e
z a u fa n ie  —  brzm i odezw a — zde
cyd ow an y jestem  p o d jąć  nanowo 
i p row ad zić  d a le j w alkę  o duszę 
i je d n o ść  narodu n iem ieckiego . 
Gdy p o tra filiśm y  zdobyć dla na
rodow ego so c ja lizm u  90 proc na
rodu n iem ieckiego , m usi s ta ć  się 
m ożliw e i stan ie  się  m ożliw e po
zyskan ie  p ozostałych  10  proc B e
dzie to ostateczne ukoronow anie 
naszego z w y c ię stw a ".
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Czy dragi lodrfiż p. Prastara da Kowna?
T estam en t H in d en b u rg ‘a, w rę 

czony w  zap ieczęto w an e j k op er
cie  n aczeln iko w i i k an clerzow i 
Rzeszy A d o lfo w i H it le r ' ow i przez 
p. von P a p e n ‘a  z ra m ie n ia  pik. 
von H in d en b u rg ‘a , a s k ła d a ją c y  
się  z ro zdziału  p isan ego  w  r. 
19 19  i z ro zd ziału  p isan ego  w  r. 
19 34 , ja k  podano w  p ierw szy ch  
d on iesien iach  o je g o  tre śc i z
15 -g o  b. m ., nie za jm u je  się w y 
raźn ie  s p ra w ą  n astę p stw a  na 
czele R zeszy  an i też w  szczegó l
ności osobą i stan o w isk iem  H i
t le r a .

J e s t  je d n a k  w  tym  testam en 
cie, a m ianow icie  w  je g o  d ru g ie j 
części, z r . 19 34 , jed n o p rz y k a z a 
nie, podane ja k o  n a cze ln e : 
R e ic h sw e h ra  m a b yć  czynnikiem , 
postaw ionym  w  p ań stw ie  n a jw y 
żej, a  zarazem  n iezależn ym  od 
p rz e jść  p o lityczn ych .

A  tym czasem  co się  stuło w 
N iem czech ?

W dniu śm ierci P rezyd en ta  
H in d en b u rg ‘a, 2-go s ie rp n ia  
19 34 , rozporządzen ie  R ząd u  R ze
szy  z m ocą u sta w y  p o łączyło  w ła - 1 
dzę p rezyd en ta  i k an c le rz a  w 
ręku H it le r ‘a, k tó ry  w  p iśm ie z 
tegoż dn ia , zarząd za jąeem  g ło 
sow an ie  lu d n ości nad tą  zm ianą 
u stro ju  R zeszy , w yznaczone na
19 -ty  b. m.. p rz y b ra ł nazw ę 
F u h re r  und R e ich sk a n z le r.

N a ty c h m ia st też, 2-go b. m., 
zarządzono, na pod staw ie  now ej 
ro ty  p rz y się g i, zaprzysiężen ie  
R e ich sw eh ry  na w iern ość  H iile -  
r ‘ ow i.

W raz  bow iem  z w ład zą  P re z y 
denta R z esz y  p rz e ją ł A d o lf H i
tle r  p e łn ą  władzę, nad  R e ich sw c- 
h rą , bardzo w y d a tn ą  w  u stro ju  
n iem ieckim , bo o b e jm u jącą  n a
czelne dowództwo w  czasie  po
koju .

Ja k ż e ż  to się  godzi z w y su n ię 
tą  przez H indenD urg‘a w  te s ta 
m encie z a sa d ą  p o sta w ie n ia  
R e ic h sw e h ry  poza p o lity k ą T

W szakże A d o lf  H itle r  by l i po
zo stał F u h r e r ‘em stro n n ictw a  na- 
c jo n a ln o -so c ja lis ty cz n e g o . J e s t  to 
je g o  stan o w isk iem  n a jis to tn ie j-  
szem  i podstaw ow em , o które  do
p iero  o p ie ra ją  się  stan o w isk a  
p ań stw ow e, naprzód  k an clerza , 
a  teraz  także n aczeln ika  R zeszy  
Jed n o czen ie  u rząd zeń  s tro n n ic 
tw a, w  p ew n ej m ierze, z u rząd ze
n iam i p ań stw a , w  budow ie T rz e 
c ie j R zeszy , w p ro w ad za  p rz esu 
nięcie  p o ję ć  o stro n n ictw ie  i o 
p ań stw ie , a le  nie zm ien ia  rzeczy
w isteg o  sta n u  rzeczy, w którym  
stro n n ictw o  to co innego, a p ań 
stw o co innego.

D latego  też zjed noczen ie  w  rę 
ku p rzew ó d cy  s tro n n ictw a  także 
c a łe j w ład zy  p ań stw o w e j, n ie ty l
ko k ie ro w n ik a  rząd u , ale, także 
g ło w y  p ań stw a , a tem sam em  
zw ierzch n ik a  i naczelnego wodza 
R e ic h sw e h ry , k łó ci się  z zasad ą  
testam en tu  H n d en bu rga.

Z a g a rn ię c ie  c a łe j -władzy, g łę 
boko p rzew rotow e, a zarazem  
bard zo  n iero zw ażn ie  poryw cze, 
u tyk a  zatem  odrazu n a  te j z a sa 
dzie testam entu H in d on b u rg ‘a, 
d otyczące j R e ich sw eh ry , a je s z 
cze n ieraz  okaże sw ą ja sk ra w o ść .

S t. S t.

F an ta s tyczne  in fo rm a c je  w  s n ra w ie  W iina
„L ie t . Z in io s"  nr. 17 8  w  kores- sam , lud zie  tw ie rd zą  d a le j, że o. 

p on d en cji z W a rsz a w y  p. t . : Zubow  w  ostatn im  sw ym  pobycie 
„O d K a te lb a c h a  do S z a u ly sa  i od doszedł w rozm ow ie z m arsza ł-
Zubow a do P r y s t o r a "  o g łasza  
u w a g i te j t r e ś c i :

„N ie m a l ro czn y okres, ja k i się  
rozpoczął z c h w ilą  zam ieszkan ia  
korespon d en ta  ,;G azety P o ls k ie j” , 
p. K a te lb a c h a  w  K o w n ie  (la to
19 3 3 ) ,  a  zakończył p ie rw sz ą  pod
rożą p. P ry s to ra  do K o w n a  (la to
19 3 4 ) , m ożna sch a ra k te ry z o w a ć  
ja k o  now ą fa z ę  w  sto su n kach  
polsko - litew sk ich , ró ż n ią cą  się  
od pop rzed nich  ok resów . O ile  
ok res poprzedni od znaczył się  nie 
m ai ab so lu tn ą  a b sty n e n c ją , o ty 
lce  ok res od la ta  19 3 3  r. je s t  pre- 
bą położenia k re su  te j ab styn e n 
c ji  p rzed ew szystk iem  d ro gą  Wy
siłk ów  p o lsk ich .

C o p raw d a  rząd  litew sk i, pozwć. 
ła ją c  na zam ieszkan ie  w  K o w n ie  
k orespond enta  urzędow ej „G a z e 
ty  P o ls k ie j"  ró w n ież  dopom ógł 
do z łagod zen ia  s y tu a c ji ,  k tóra  
d otychczas w w rażała  się  w sło
w a c h : żadnych stosun ków  z Pol- 

zanim  nie n astąp i zw rot W ii
na.

T a jem n icza  w iz y ta
D ziś nie je s t  ta jem n ic ą , że po 

ro ze jrzen iu  się  p. K a te lb a c h a  w 
K o w n ie , w  lipcu  19 3 3  r „  bawół’ w 
P ik ie lisz k a c h  u m a rsz a łk a  P i ł 
su d sk iego  dr. S za u lys . N ie  tru d 
no się  dom yśleć, o czem  dr. Sza- 
u ly s  m ógł z m arsza łk iem  P iłs u d 
skim  k o n fero w ać , ch ociaż  n ie  by
ło kom unikatu  o d łu g ie j rozm o
w ie, k tó ryb y  g ło sił, iż dr. Szau- 
ly s  b aw ił w  sp raw ac h  p ry w a t
n ych .

F a k t, że je ż e li chodzi o istotę  
stosunków  polsko - litew sk ich  
n ic się  od zam ieszkan ia  p. K a tc l-  
bacha w  K o w n ie  i w izyty  dr. 
S z a u ly sa  w  P ik ilisz k a c h  nie zmie 
n iło , w sk a z yw a ło b y , iż k w eh tja  z 
trudem  d a je  się  p o ru szyć . Je d n a k  
i pan K a te lb a c h  w  sw ych  k o re s
p on d en cjach  z K o w n a  je s t  op ty
m istyczn ie  n a stro jo n y . D latego  
też trudno sąd zić , o ile  ten  op ty
mizm je s t  u zasad n io n y. B yć  mo
że, że m a on pew ne u zasad n ien ia , 
skoro się  n ie opuszcza rąk . O 
tem  zaś, :że sie  rą k  n ie  opuszcza, 
św iad czy  podróż p. Zubow a uo 
W arszaw ry i p ie r w s z a ' podróż 
p ik. P ry s to ra  do K o w n a

K re w n y  
m arsz. P łsu dsK śeg o

O fic ja ln ie ^ p . Zubow  b a w ił w 
M a rsz a w ie  w  sp ra w a c h  p ry w a t
n ych , ażeby odw iedzie sw ego 
krew nego, m a rsz a łk a  P iłs u d s k ie 
go. Z tego w zględ u  m arsz a łe k  mó 
w ił z nim  o w szystk iem . w y ją m J 
pzy stosunki polsko - litew sl ie. 
Kiedyr zaś p. Zuoow  ośw iadczy?, 
że p ra g n ie  p ry w a tn ie  m ów ić 
ró w n ież  o sto su n kach  polsko - l i
tew sk ich , m arsza łek  zap ytał, czy 
p. Zubow’ m a ja k ie k o lw ie k  pełno
m ocnictw a. U s ły sz a w sz y  zaś od
pow iedź p rzeczącą, m arsza iek  
porad ził p rzyw ieźć  ja k ie ś  pełno
m ocnictw a. T ru dn o  osąd zić, o ile 
rozm ow a w ie rn ie  z o sta ła  przez 
sfery ’ po lityczn e oddana, podobnie 
ju k  rozm ow a n astęp n a . T a k  je d 
nak w W a rsz a w ie  m ówiono. Ci

kiem  do tego , iż inicjatywva d a l
szego ro z w ija n ia  w ęz ła  sto su n 
ków polsko - litew sk ich  w in n a  
w y jść  ze stron y  P o lsk i.

P o tw ie rd z a  to p ierw sza  pod
róż pik. P ry s to ra , k tó ry  p rz y b y ł 
do K ow na, ja k  w iadom o w czerw  
cu r. b., czy li in ic ja ty w a  w ysz ła  
od P o lsk i, od sam ego M arsza łk a .

Druga podróż p. P rystora?
O kres od zam ieszkan ia  p. K a 

te lb a c h a  w  K o w n ie  aż  do p ierw 
szej w iz y ty  p. P ry s to ra  m ożna 
u w ażać za zakończony. M ożna ta  
n ie  p ow tarzać w ie śc i o p ro jek c ie  
p. P ry s to ra  ponow nej pod róży do 
Kowma. O ile  podróż ta  się  do
kona, będzie to w y ra ź n ie jsz e , a n i
żeli w ie śc i o n ie j. W  takim  ra z ie  
podróż p. P ry s to ra  do K o w n a  bę
dzie m ia ła , ja k  się  m ów i w  W ar
szaw ie , inny ch a ra k te r . M niej się

będzie za sięg a ło  in fo rm a c ji, a
w ię ce j d ok ładało  w ysiłk ó w  w
k ieru n k u  z n a lez ien ia  w spólnego  
ję z y k a , k tó ryb y  dopom ógł do o- 
p ra co w a n ia  w sp ó ln ych  p ostan o
w ień  w  sp ra w ie  u re g u lo w a n ia
stosunków  polsko - litew sk ich . 
Innem i słowy’ p róbow anoby
p rz e jść  do rokow ań . T a k  p rz y n a j 
m niej m ów i s ię  i p rzyp u szcza  w  
W arszaw ie . W  K o w n ie , o ile  moż 
na sądzić  z o fic ja ln y c h  kom uni
katów  E lty , n a stró j je s t  nieco 
inn y.

Czy to  m o ż liw e ?
O ile  dało s ię  dow iedzieć z do

brze p o in form o w an ych  źródeł, 
punktem  w y jś c ia  w  ro ko w an iach  
polsko - lite w sk ic h  n ie będzie 
punkt d otych czasow y, p o le g a ją c y  
na s ta n o w isk u : W iln a  n ie  odda
my. P rz y sz łe  ro k o w an ia  m ogłyby  
s ię  podobno dokonać w  in n e j p ła 
szczyźnie. B ard zo  trud n o je s t  
je d n a k  tę  p łaszczyzn ę, p rz y n a j

m niej troch ę skon kretyzow ać, 
gdyz w szystk o  s ię  u trzym u je  w 
n a jw ię k sz e j ta jem n icy . Z tego 
w zględu w iad om o ści, ja k ie  s ię  u- 
k a z u ją  w  osta tn ich  czasach  w  
te j sp ra w ie  w  p ra sie  n a leży  u w a
żać ra c z e j za sondow anie n astro 
jó w , zw łaszcza , że i sam i P o la c y , 
za w y ją tk iem  k ilku  bardzo w yso 
ko s to ją c y c h  w  h ie ra rc h ji sp o
łeczn e j ludzi, ró w n ież  nic n ie 
w ied zą, a  ty lko  s ię  d o m yśla ją .

K o resp o n d en cję  tę zao p atru je  
re d a k c ja  „L ie t .  Z in io s. w  u w a g i: 
„N in ie js z e -  w yw o d y b yn a jm n ie j 
nie o d p o w ia d a ją  n astro jo m  litew  
skim . W a rsz a w a  k w e st ję  tę  sta ra  
się  fo rso w a ć  i w yo lb rzym iać, tym 
czasem  rz e czyw isto ść  b yn a jm n ie j 
n ie  je s t  ła tw a , ja k  ją  P o la c y  cza
sam i w y o b ra ż a ją "

Z d a je  się , że d alsze od rzeczy
w isto śc i, n iż p olsk ie, są  w y obra
ż en ia  litew sk ie  o p od staw ach  
zgody polsko - litew sk ie j.

Sprawa Żyrardowa
w  P a r y ż u  i  wir W a r s z a w i e

D a l s z y  b i e g  ś l e d z l w a

Zaczęto się...
R o zw ią za n ie  L e g io n u  M ło d ych

w  Częstochow ie
„K u rje r  Poznański1 donosi, iż sta

rosta w Częstochowie rozwiązał 
miejscowy oddział „Legjonu .Mło
dych". Ja k  wiadomo, częstochowscy

„m łodolegjoniści" zbuntowali 
statnio na dobre przeciwko 
władzom „sanacyjnym ".

się o- 
swytn

K r w a w e  z a j ś c i a  z  p o S ic f ą
na m & m  S ira m lc ta a  Ludow ega

G rzędow a P A T  d on o si:
W  dniu 19  b. m o godz. 15 -e j 

w e w si Guzów w  gm inie O rońsk, 
pow . rad om skiego , poseł M urgul, 
nie p o s ia d a ją c  zezwolenia, s ta ro 
stw a  u siło w ał zorgan izow ać w iec 
S tro n n ic tw a  L udow ego .

Ju ż  na sam ym  początku  z e b ra 
nia w y w ią z a ły  się  bó jk i z p rzyb y
łą g ru p ą  zw olenników  S tro n n ic 
tw a N arod ow ego, w sk u tek  czego 
po ośw iad czen iu  p o sła  M a rg u la l 
iż p rezyd jum  wiecu n ie p an u je  
nad zeb ran ym i i n ie może u trz y 
m ać spokoju , kom endant p ow iato
w y  P . P . w ezw ał zgrom adzonych 
do ro z e jśc ia  się , a pon iew aż bójki 
nie u sta w a ły , p rz y stą p ił do usuw a 
nia podnieconego tłu m u .

P rz y  ro z p ra sz a n iu  zb iegow iska 
część tłum u s ta w ia ła  czyn n y opór 
u s iłu ją c y m  zapro w ad zić  porządek 
posterunkow ym , o b rz u ca ją c  ich 
k am ien iam i. Po oddaniu  s a lw y  o- 
ą trzegaw czej w  górę , p o lic ja  roz
p roszy ła  tłum , p rz y w ra c a ją c  spo
kój.

K ilk u n a stu  p o lic jan tó w  odnisło 
kontuzje.' K om en d an t pow iatow y 
P . P . odniósł ciężkie5' ob rażen ia  
ed uderzeń  kam ieniam i. Spośród  
tiurnu 8 osób zostało ran n ych .

P o se ł M a rg u l na początku zaj 
■ści a po ro zw iązan iu  zgrom adzen ia 
pośpieszn ie od d alił s ię  ze w si. 
W ładze sądow e i.j id n iin lś tra c y jn e  
p row ad za en erg iczn e  śledztw o.

W czoraj a je n c ja  urzęd ow a 
fra n c u sk a  H a v a sa  p od ała  z W ar
sz aw y  d ro gą  ra d ju w ą  poniższą 
w iad om o ść:

Sekretarz jeneralny Towarzyst
wa francusko - polskiego w Żyrar
dowie Vermeersch oraz dyrektor 
handlowy tegoż Towarzystwa Ca- 
en w dalszym ciągu przebywają w 
więzieniu. Towarzystwo to od wie
lu lat było przedmiotem ataków 
prasy polskiej. Mniejszość akcjo- 
narjuszów polskićłr uważała, zc 
większość francuska rządziła ,w 
sposób sprzeczny z interesami To
warzystwa. Większość francuska 
odpowiedziała, że tego rodzaju pro 
wadzenie pozwoliło utrzymać To
warzystwo, mimo ciężkiej sytuacji, 
w jakićj znalazła się większość 
przedsiębiorstw tekstylnych w Pol
sce. Naznaczenie sekwestru w dti.
8 marca b. r. pozbawiło większość 
francuską możności zarządzania 
sprawami Towarzystwa, jednocze
śnie rząd polski oskarżył Towarzy
stwo o nadużycia skarbowe. To
warzystwo francusko - polskie w 
Żyrardowie założyło przeciwko te
mu najkategoryczniejszy Drotest.
4 sierpn.a został podpisany układ 
arbitrażowy między większością i 
mnicjs/oscia akcjonarjuszy Żyrardo 
wa. Prasa polska przyjęła przychyl 
nic ten układ, lecz następnie organ 
oficjalny „Gazeta Polska” potrak
towała arbitrów polskich, jako 
zdrajców ojczyzny. Naskutek tych 
ataków prezes Towarzystwa „Ami- 
ties internatiuriales”  Lednicki popeł 
nił samobójstwo. Rząd polski 
wszczął następnie akcję karną pod 
pretekstem nadużycia zaufania 
przez grupę francuską, w jej pra
wach większości. Ambasador fran
cuski w Warszawie na polecenie 
rządu francuskiego odwiedził pol
skiego prezesa rady ministrów ce
lem domagania się wypuszczen.a 
na wolność Vcrmeerscha i Caena.

W odpowiedzi n a  to F .  A . T . 
w yd a ł pon iższy k o m u n ik at:

Sprawa Żyrardowa oddawna po
rusza całą opinję polską spowodu 
nadużyć p. Boussaca na szkodę za
kładów, mniejszości poiskich akcjo
narjuszów' i państwa, oraz demo
ralizującego v ’pływu tych nadużyć 
na wielkie środowisko pracownicze 
w Żyrardowie, jadnym z tragicz
nych przejawów tych szkodliwych 
stosunków i metoa wywołujących 
niepokój społeczny, było zabójstwo 
w kwietniu 1932 r. dyrektora za
kładów 1 żyrardowskich Koehlera 
przez jednego z urzędników. Już na 
rozpraw.e sądowej, poprzedzającej 
skazanie winnego tego zabójstwa, 
wszystkie te niezdrowe stosunki, 
niespotykane w przemyśle polskim, 
zostały ujawnione. Od tego czasu 1 
sprawa Żyrardowa stale absorbuje 
opinję publiczną.

Z początkiem roku bież. wsku 
tek wystąpienia grap y akcji narju- 
śzów polslcch, w ydńał handlowy 
Sądu Okręgowego w Warszawie 
decyzją z dn. 8-go m arca 1934 r. 
ustanowił nad zakładami sekwestr.

Ustanawiając ten sekwestr, sąd 
stwierdził w motywach . swej de
cyzji, żc dotychczasowa gospodar
ka zarządu —  poza narażeniem 
Towarzystwa i  akcjonarjuszów na 
straty —  w metodach swoich wkra

czała w dziedzinę kodeksu karne
go. Dopatrując się przestępstw 
Karnych, Bad Handlowy skierował 
sprawę do prokuratora.

W tych okolicznościach Marceli 
Boussac przeprowadził pertrakta
cje J wstępną umowę dla zawarcia 
układu polubownego z reprezentan
tam i części polskich aKcjonarju- 
szów Sprawą tych pertraktacyj 
zajm uje się również sędzia śled
czy.

Powyższe rokowania na temat 
omawianej umowy, pobyt w tym 
celu p. Boussaca w Polsce w  po
bliżu granicy oraz sfinalizowanie* 
ostatecznego układu utrzymywane 
były przed władzami państwowemi 
i sądoweiri oraz opinją publiczną 
do ostatniej chwili w ścisłej tajem 
nicy, aczkolwiek sprawa była w 
dochodzeniu prokuratora.

Osoby przewidziane w  układzie 
polubownym na superarbitrow, mia 
nowicie b. m irister .August Zaleski 
i ks. Janusz Radziwiłł odmówiły 
udziału w sprawie znajdującej się 
w postępowaniu sądowo-karnem.

1W tym  stanie sprawy szereg 
akcjonarjuszów w ystąpił na dragę 
sądową o zabezpieczenie swoich in
teresów.

W szystkie powyższe okoliczno
ści nie m ogły oczywiście mieć 
wpływu bez względu na jakiekol
wiek interwencje na wrtrzymanie 
postępowania karnego, w  którego 
dotychczasowym wyniku dwaj dy
rektorzy pp. Vermeersch i Caen 
zostali aresztowani.

Ta w ym ian a  w iad om ości przez 
agen c je  urzędow e je s t  sym p to
m atyczna.

Ś ledztw o w  sp raw ie  nadużyć 
Ż y ra rd o w a  toczy się  n ad a l. W czo
r a j sęd zia  D em ant p rz esłu c h a ł 
prezesa  K om itetu  O brony P ra w  
A k c jo n a r ju s z y  P o lsk ich  Ż y ra rd o 
w a, p ro f. E . M ły n a rsk ieg o , który, 
ja k  w iadom o, n ie  b ra ł udziału  w
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końcow ych p e rtra k ta c ja c h  z B ous 
sac'em  i uk ład u  n ie podD isyw ał.

Pozatem  p rz esłu c h a ł sęd zia  
D em ant b. sen. S zn ysk iego , se- 
k w estra to ra  zakład ów  w yzn aczo
nego przez Sąd  O kręgow y. P o 
zostali d w aj sekwTe stra to rz y , pp. 
L a c h e rt  i S rzed n ick i p rz esłu ch a 
ni będ ą jeszcze  w  tym  tygod n iu .

J a k  się  o k azu je  do w ład z sądo
w ych nie w p łyn ęło  p odanie o w y 
puszczen ie n a  w o ln ość  za k a u c ją  
a reszto w an ych  d yrektorów  Ż y r a r 
dow a.

O brońcy areszto w an ych  p ro s ili 
n ato m iast sędziego B em a n ta  o 
zezw olenie na w id zen ie  a re szto 
w anych  z ich  rodzinam i. Sędzi? 
D em ant pozw olenie to u d zie lił. 
W idzenie n a stą p i wT n a jb liższych  
dniach.

U n iew inn ien ie
na rodow ców
aresztow anych  

„za szp & g p stw o "
TORUŃ, 2 1.8  (tel. w ł.). Dnia 28 

listopada nb. r. aresztowano w T e
raniu działaczy narodowych, redaL 
torów „Słow a Pomorskiego", p. 
W acława M adejskiego i  p. Józefa  
Rychlewskiego, pod zarzutem szpie
gostwa na rzecz państw ościennych. 
Przy  aresztowanych znaleziono po
dobno jak ieś dokumenty wojskowe.

Obu redaktorów przetrzymano w 
więzieniu około 5 mieś. i dopiero dn. 
7 kwietnia Sąd Okręgową' w Toruniu 
rozpa+rzył tę sprawę, skazując obu 
oskarżonych po roku więzienia, z 
zaliczeniem aresztu śledczego. P o
nieważ i prokurator obrona wnio
sła apelację, wczoraj odbyła się roz
prawa apelacyjna, w  której wyniku 
redaktor M adejski i redaktoi Rych- 
łrw ski zostali uwolnieni od winy i 
k a r j .

Oskarżonych , bronili adwokac’ : 
Borowski z W arszawy i W roński z 
Torunia.

G ł o d ć w k a  p .  R i o a u t i
P a R T Ż , 2 1.8  (P A T ). Głodówka 

adwokata Guibaud Ribaud, pozosta
jącego w więzieniu u zwi jzku z a- 
ferą  Staw isky‘ego, t”wa już 5  ćtnL 
Guibaud Ribaud pragnie w  ten spo
sób zaprotestować przeciw przewle
kaniu spraw y i  przeciw bezprawne
mu trzymaniu go w  więzieniu.

54 m iljo n y
stóp sześciennych w o a y

LO N D YN , 2 1.8  (F A T ) . N ajw ięk
szy zbiorniL wody na świecie otwar
ty  zostanie dzisiaj w  miejscowości 
M ettui w prowincji M adras w po
łudniowych Iudjach. Zoiornik ten 
zawierać będzie 54 m iljony stóp 
sześć, wody i ma na celn przepro • 
wadzenie irygaaji 1  miljona ajerów 
ziemi.
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C * y  Twu|« i r « .  
J o  w ir bo zaw od ow a 

»t al i opodofkuwa- 
Sm na r z .c z  powo
dzian?

Nowoczesne pogaństwo Germanów
O strze  h it le ry z m u  p rze c iw  k a to lik o m

Od pew nego ju ż  czasu k r ą ż y ły , okazji szereg  dokum entów  ta j-  
w  p ra s ie  zag ra n icz n e j p ogło sk i o nych, co w zbudza p rzec iw  niem u 
śm ierci stosunkow o now ego, lecz n ie n a w iść  ze stro n y  obu s k r a j-  
n iezw ykle  go rliw e g o  b o jo w n ik a  n ych  obozów p o lityczn ych  i w y- 
kato licyzm u w N iem czech , dr. i w o łu je  is tn ą  powódź lis tó w  z po-

Rząd Sam pera
zach w iany

M A D R Y T , 2 1 .  8. ( F A T .) .  S ta 
now isko p a r t ji  lu d ow ej a g ra rn e j, 
n iezadow olonej ze sposobu roz
w ią z a n ia  szeregu  zagad n ień  przez 
rząd , czyni to d a lsze  istn ien ie  
rządu  S am p era  coraz  b ard z ie j 
niepew nem . P a r t ja  lu d ow o -agrer- 
na d ąży  do w yw o łan ia  p rz e s ile 
n ia  rząd ow ego jeszcze przed ze
b ran iem  się  K ortezów .

S tany Z jednoczone
P r z y s t ą p i ł y  d o  M . O . P .
•liO N D Y N , 2 1.8 . Z W aszyngtonu  

d on o szą : O głoszono tam  d z is ia j
o f ic ja ln ie  o p rz y stą p ien iu  S ia n ó w  
Z jed n oczon ych  do M iędzynarodo- 
dow ej O rg a n iz a c ji P ra c y  w G ene
w ie . K o m u n ik at rządow y p odkre
ś la , że z ty tu łu  tego czlonkostwra 
S ta n y  Zjednoczone nie b io rą  na 
sieb ie  żadnych  .zobow iązań, wypły
w a ją c y c h  z  p ak tu  L ig i  N arod ó w .

F r itz a  G e rlich a . O statn io  w iado- j 
m ość tę p otw ierd ziły , n iegd yś 
przez zm arłego  w yd aw an e  „M iin- 
ch n er N eu este  N a ch rie h te n ".,. 
s tw ie rd z a ją c  jed n ocześn ie , że 
śm ierć  n a stą p iła  ju ż  dość daw no. 
N iektóre  d ziennik i zagran iczn e  
ja k  „C o u rr ie r  de G en eve“ , tw ie r
dzą w p raw d zie , że dr. G e rlich  zo
sta ł zam ord ow any w  w ięzien iu  
w p am iętnym  dniu  30 czerw ca, 
b rak  na to je d n a k  dowodów fa k 
tycznych  Fak tem  n ato m iast je s t , 
że został on are szto w a n y  ju ż  w  
m arcu  19 3 3 , że w  c iągu  d ługich  
m iesięcy  w ię z ie n ia  n ie sfo rm u ło 
wano p rzeciw  niem u aktu o sk a r
żenia i n ie  w ytoczono procesu, 

P rzed  la ty  ś. p. dr. G e rlich  był 
popularnym  redaktorem  żyw o 
prow adzonych  „M iin ch n er N eu e
ste  N a ch rie h te n ". IV pogoni za 
now inam i d zien n ik arsk iem i n at
knął się  on w  la ta ch  19 28  —  23 
na se n sa c y jn ą  w ów czas sp raw ę  
styg m atyczk i T e re sy  N eum ann z 
K  in n ersreu th  i, nie p o le g a ją c  na 
w iad om ościach  o trzym yw an ych  
cd sp raw ozd aw có w , p ostan o w ił 
ją  zbadać, B a d a n ia  te d a ły  w yn ik  
n iespod ziew any. G o rliw y  dotąd 
p ro testan t p rz y stą p ił do je d n o ść : 
z K o ścio łem , s ta ją c  s ię  jeszcze  
g o rliw sz ym  k ato lik iem , k tó ry  d la  
idei k ato licyzm u  nie zaw ah a ł sie  
p ośw ięc ić  św ie tn ie  z a p o w ia d a ją 
cej s ię  k a r je ry . S i ły  sw e i zdol
ności, d z ien n ik arsk ie  od d aje  od
tąd na u słu g i kato licyzm u . K u p u 
je  słab o  p ro sp e ru ją c y  tygod n ik  
„ I l lu s t r ie r t e r  S o n n ta g ", p rze
k sz ta łc a ją c  go z czasem  na dzien 
nik  „ P e r  gerad e  W eg“  o tenden- 
e ja rh  k ato lick ich  i p a c y fis ty c z 
nych, d la  k tórego  p o tra fił pozy
skać około 10 0  ty s . czyteln ików . 
N a łam ach  tego d z ien n ik a  n ieu 
b ła g a n ą  w alkę  w yp ow iad a  kom u
nizm owi z je d n e j i p rzesadnem u 
szow in izm ow i p o w sta jąc e g o  w ła s  
nie ruchu h itle ro w sk ieg o  z d ru 
g ie j stro n y. P u b lik u je  p rz y  te j

gróżkam i. K -ed y  w re sz c ie  w ład za  
w N iem czecn  d o sta ła  s ię  w  ręce  
H itle ra , dr. G e rlic h a  a re szto w a 
no i osadzono w  w ięz ien iu  p r t-  
w en cyjn em , skąd ju ż  n ie  m ia ł u j-

staro g erm ań sk i
rzeć  św ia ta .

„Chrzest"
Z e sz y t s ie rp n io w y  czasopism a 

„H o c b la n d " p od aje  cerem o n ja l 
„c h rz tu "  p ogań sk iego , u sta lo n y  
przez p rzyw ód ców  t. zw. n iem iec
kiego ruch u  re lig ijn e g o . Czytam y' 
w ięc •

D okoła sto łu , w ycio san ego  z 
bloku kam iennego, na  którym  
m ają  być bronzow y m łotek i m i
sk a  z w odą, —  s ta ją  u czestn icy  
cerem on ji. R a d o śn ie  b” zm ią 
dźw ięki rogu m yśliw sk iego . Po 
w spólnem  od śp iew an iu  p ieśn i o- 
k o liczn o ścio w ej m atka k ład zie  
dziecko ojcu do nóg, o jc ie c  zaś. 
podnosząc je, m ó w i- „U z n a ję  c i?  
za sw o je  dziecko, p rz y jm u ję  do 
n asze j ro d zin y  i d a ję  ci im ię. Z le 
wam  cię c zystą  w odą z n iem iec
k iego źródła . N iech  od ejdzie od 
cieb ie  w szystko  . nienm m ieckie 
i obce", N astęp n ie  o jc iec  od d aje  
dziecko opiekunow i, k tó ry  ś lu b u 
je , że będzie w sp ie ra ć  rodziców  
w raz ie  p otrzeby ra d ą  i czynem . 
„ K a p ła n "  tego now ego obrządku 
zam yka u ro czystość  s ło w a m i: „IV 

i im ie tego, k tó ry  się  sam  stw o 
rzy ł, b ło go sław im y tobie. W szech 
o jc iec  n iech  m ieszka w to b ie !" .

Z a m i e s z k i  r o i s o t n i u e
*  U.S.A.

N O W Y JO R K , 2 1 .  8. ( P A T . ) . -  
Z różnych  stron  k ra ju  donoszą 
c zam ieszkach  robotn iczych . M. 
in . w  P e rt la n d  w  sta n ie  O regon, 
zab ity  zo stał w  czasie  z a jść  ro 
botnik p ortow y. "W szystkie k o p al
n ie  w ę g la  w sta n ie  Illin o is  są  
sp e c ja ln ie  strzeżone w  n a stę p st
w ie zam achu dynam itow ego 
je d n ą  z kopalń .

liii
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„Stoiln v spt6dnicy
P r o 3 » s  b a n d y  C z a j k o w s k i e g o

K O Ł O M Y JA , 2 1  8. (te l. w ł.) .  
P rzed  Sądem  O kręgow ym  toczy 
s ię  tu  proces b an d y  zastrze lo n e
go n a  w io sn ę  b. r . A n d rz e ja  H ri- 
m a-C zajk ow sk iego . P rzew ód  s ą 
dow y o b fitu je  w  se n sa c y jn e  mo
m enty. P rz y c z y n ia ją  się  do tego  
p rzed ew szystk iem  zezn an ia  lic z 
nych  p rz y ja c ió łe k  C za jk o w sk iego , 
które o d s ła n ia ją  n iezn an ą dotąd 
p ry w a tn a  stron ę ż yc ia  zu ch w ałe
go b a n d yty .

W asy lyn a  P e tra sz c z u k  z S era- 
fin j.ec w  bandzie C za jk o w sk iego  
z a jm o w a ła  jed n o  z g łó w n ych  
m ie jsc  tak , że zw an ą ją  „H rim em  
w  sp ó d n ic y ". Z C za jk ow sk im  u- 
trz y m y w a ła  b lisk ie  sto su n ki od 
1 5  la t. M im o, iż m ąż ją  w z yw a ł 
do A m eryk i i w y s ta r a ł  się  o 
w sze lk ie  potrzebne dokum enty na 
w y jaz d , P e trasz czu k o w a  nie ch cia  
ła  o p u śc ić  C za jk o w sk iego , a n ie 
k ie d y  n a w e t łoży ła  znaczne k w o

ty, g d y  ten b y ł w p otrzebie. M ię
dzy inn ym i czyn n a  b y ła  ró w n ież 
przy bud ow ie ow ej zako n sp iro w a
nej k ry jó w k i C za jk o w sk iego , o 
k tó re j w ied zia ła  tylko n a jb liż sz a  
rodzina. W ed łu g  zeznań św ia d 
ków z p o lie jń  P etrasz czu k o w a  b y 
ła  n a jn ieb ez p iec z n ie jsz ą  osobą z 
otoczenia H rim a, zdolną do n a j
go rszych  w yk ro czeń  d la  ra to w a 
n ia sw ego o r z j ja c ie la .  N ie je d n o 
k rotn ie  te ż  u tru d n iła  p o śc ig , w y 
p ro w ad za jąc  p o lic ję  w pole.

N a  w yp ad ek  g d y b y  C z a jk o w 
ski zo stał sc h w y ta n y  P e tra sz c z u 
kow a m iała  schow ane p ien iąd ze, 
a b y  m u d o starcz yć  je d z en ia  do 
aresztu

S yn  P e trasz c zu k o w ej W a sy l, 
z w an y  ad ju can tem  A n d r ija , b y ł 
rów nież jed n ym  z n a jb a rd z ie j 
z a u fa n y c h , ch ociaż  H rim  u trz y 
m yw ał sto su n ki z je g o  rodzoną

Świętokradztw*) w kościele 0.0. Karmelitów
w  K ra k o w te

KRAKÓW, 2 1.8 . (te l. w ł .) .  —  
W  ty ch  d n iach  w  K ra k o w ie  
w  k o śc ie le  O. O. K a rm e litó w  
dokonane oh yd nego św ię to k rad z 
tw a . N iew y k ry c i dotąd  sp raw  
cy z ak ra d li s ię  do k o śc io ła  
w ieczorem , u k ry li s ię  a n astęp n ie  
w  nocy p rz y stą p ili do oerrabienia 
k a r l ic y .  Z ło d zie je  w k a p lic y  po w y  
łamaniu ram w  cudow nym  o b ra
z ie  M atk i B o sk ie j, z ra b o w ali znaj 
dujące sie tam  w ota, złote i s re b r
ne serca, p ierśc io n k i, zeg ark i, łań  
cuchy, m ed a ljo n y , morale i t. p.

N ied ość te g o : bezczeln i zło
c zyń cy  o g ra b ili sam  obraz w  ten 
sposób, że z e rw a li z ło ty  łań cu ch  
zaw ieszo n y na szy i cudow nego o- 
b razu  M atk i B o sk ie j, p rócz tego z 
su k ien k i, o k ry w a ją c e j J e j  p ostać  
w yd łu b a li w sz y stk ie  d ro g ie  kam ie 
n ie  Z ło d zie je  po dokonaniu  św ię 
to k rad ztw a . ran k iem  ch yłk iem  o- 
p u śc ili k o śc ió ł w ra z  z łupem . P o 
l ic ja  p row ad zi en erg iczn e  śled z
two, z m ie rz a ją c  do u ję c ia  św ię to 
k rad có w  i o d eb ran ia  od n ich  sk ra  
dzionych  p rzed m iotów .

Tasiemcowy nroces o zniewagę
Czy n a z w a f kogoś „chrzczonym  Żydem * —  

je s t  o b razą?
Przez warszawskie instancje sądo

we wlecze się od kilku m iesięcy ta
siemcowy proces o zniewagę,

Henryk K irst , dyrektor k ilku gim
nazjów w W arszawie, na jednem z 
posiedzeń rady pedagogicznej kry- 
ykojąo postępowanie nauczyciela 

Stefana B lu lstein  - W ojstomskiego, 
nazwał go „chrzczonym żydem " i do
wodził, że Blutstein  nigdy me słu
żył w wojskowych form acjach pol
skich na SybeTji i  nieprawnie poda
je  się za Sybiraka. Ja k o  dowód p. 
Kirst powiedział, że B lutstein tyl- 
ko przejeżdżał przez Syberję.

B lutstein  poczuł się tem obrażony
1 zaskarży t p. K irs ta  do sądu. Sąd 
Grodzki nie dopatrzył się obrazy w 
słowacn „chrzczony żyd“ , uznając 
jedynie, że p. K irs t  krytycznie ode
zwał się o W ojstomskim  jako o na
uczycielu, nie mając zamiaru go ob-

2  k r a ju
LWÓW

Niedźwiedź napastnik. Podczas 
zbierani- grzybów w 'esic poa Sko- 
lem zostali napadnięci i  ciężko po | 
ranieni przez niedźwiedzia małżon 1 
kowie Ja n  i K atarzyn a  W olar "rako
wi e, których w  stanie groźnym prze
wieziono do szpitala.

Rabusie na plabanji. N a plebanię 
księdza greiko-katolickicgo, Szcze
pańskiego w Grzy bowczycach, w tar
gnęło kilku zamaskowanych oprysz- 
ków, którzy po steroryzowaniu do
mowników zrabowali garderobę i 
małą sumę pieniężną. Za zbiegłymi 
napastnikam i policja urządziła, po
ścig, który narazie nie dal rezultatu. 
TORUŃ

Aresztowanie oszustów. W  tych 
Jm ach  w Toruniu z polecenia władz 
prokuratorskich policja aresztowała 
4 kupców żydowskich, a mianowicio: 
H ersza Semmtlmanna, Hersza Nie- 
szuję, Pinkusa Kellm oistcra i Szyję 
Pylca. Na aresztowanych cięży za
rzut, że dokonali fikcyjnego ban
kructwa firm y „W ygoda" na szko 
dę w ierzyciili i przywłaszczyli sobie 
towary z m asy upadlośeiowei. Hersz 
Scmmelmann posiada rozległą prak
tykę w dziedzinie upadłości, ponie
waż już 10  razy bankrutował...

HEL
E lek try fik ac ja . W  pierwszych 

dniach września rozpoczęte zostaną 
prace nad e lektryfikacją  całego pół
wyspu helskiego, począwszy od W iel
kiej W si-JIallerow a aż do samego 
cypla.

Przygotowanie, do przeprowadze
nia lin j. wysokiego napięcia z Puc- 
cka przez Pom orską Elektrownię 
K ra jo w ą „G ródek" są w toku. Je d 
nocześnie odbywać się będzie budo
wa szosy H el, oraz brukowanie dróg

rażać. Podobny przebieg miała roz
praw a przed Sądem Okręgowym w 
W ydziale Odwoławczym.

Jednakże Blutstein za pośrednic
twem swych pełnomocników zgłosił 
skargę kasacyjną do Sadu N ajw yż
szego. A utorzy skargi motywowali ją 
tem, że choć nazwanie kogoś 
„chrzczonym żydem " nie jest znie
sławieniem, jednakże wysunięcie po
dobnego zarzutu pod adresem ko
goś, kto nim me jest, może stanowić 
obrazę, ze względu na ujemną opi- 
nję, ja k ą  ma społeczeństwo o żydach, 
zmieniających wiarę.

Pogląd ten podzielił Sąd  N ajw yż
szy i  uchylił wyrok drugiej instan
cji, wobec :zego sprawa znalazła się 
znowu w  Sądzie Apelacyjnym , tam 
jednakże ze względów form alnych 
została odroczona.

wc wszystkich kąpieliskach pół
wyspu.

KATOWICE
Groźny pożar. W  domkacb robot

niczych na kolonji kopalni „W ujek" 
w Brynowic wybuchł w poniedziałek 
pożar, który straw ił 4 mieszkania. 
Na strychu jednego z domów zna ■ 
leziono stos bibuły komunistycznej 
oraz różne legitym acje nielegalnych 
związków itp. Ja k  się okazało, b i
bułę tę przechowywał b. robotnik 
kopalni, Paw eł Bluszcza. Żona jego 
w czasie pożaru usiłowała coś w y
nieść ze strychu, lecz objęta płomie
niami, wyskoczyła okienkiem, dozna
jąc ciężkich oparzeń.

Straszna śmierć Poa Siemianowi
cami zdaizył się straszny wy padek. 
Oto Paw eł Chruszcz idąc z kolegą 
po terenach bieda ąeybów wpadł na
gle do jednego z nich, palącego się 
wewnątrz. Zaalarmowane pogotowie 
górnicze nie mogło uratować Chru
szcza spowodu buchających płomieni.

GDYNIA
Pomost W Orłowie. W  Orłowie zo

stała ukończona budowa pomostu pa
sażerskiego, długości 420 metrów, fi 
metrów szerokości i kilka występów 
o szerokości 12  metrów, Głębokość 
wody wvnosi 4 i pół metra, co po
zwoli statkom przybyw ać- do brze
gu. Obecnie pomost został otwarty 
dla ruchu pieszego, a w  przyszłym 
sezonie letnim rozpocznie się ruch 
statków.

SOSNOWIEC
Wypadek r - konalni. Robotnik 

Michał Orłowski został przygniecio
ny w  kopalni „F lo ra "  wózkami ko
palnianemu Nieszczęśliwego w sta
nie groźnym odwieziono do szpitala.

m atką. O bow iązkiem  W a sy la  Pe- 
traszezuka było  w erbo w an ie  no
w y ch  członków  do band y, pod 
m ianem  „cz e rw o n e j s ic z y " , k tó ra  
w ed łu g znalezionych  p rz y  C z a j
k ow skich  zapisków , lic z y ła  około 
500 członków . Pozatem  P e tra sz -  
czuk tru d n ił s ię  k o lp o rto w a n y m  
u lotek  kom u n istyczn ych , k tóre  
h erszt oso b iście  re d a g o w a ł i fakła 
dał na p od ręczn ej d ru k aren ce .

W a sy ly n a  P . n ie  była  je d y n ą  
p rz y ja c ió łk ą  H rim a , p rócz siej 
C za jk ow sk i m ia ł w  k ażd e j w ię k 
szej w s i ja k ą ś  p rz y ja c ió łk ę , a 
każda b y ła  ob ow iązan a u k ryć  go 
przed okiem  w ład z , gd y  togo z a 
s z ła  potrzeba. C h o jn ie  je  za to 
w yn a g ra d z a ł, co o cz y w iśc ie  u- 
tru d n ia ło  p o lic ji ś led ztw o. C h a 
ra k te rystycz n ym  je s t  fak t, ; że 
w szystk ie  p rz y ja c ió łk i C z a jk o w 
skiego  b y ły  m ężatkam i. M ężow ie 
w ied zie li o sto su n kach  żon 3 
hersztem , go d zili s ię  na to bez 
szem ran ia . T a k ą  p rz y ja c ió łk ą  
b y ła  A n n a  H rab czyk o w a  z K o ra - 
lów ki, k tó ra  d la  C za jk o w sk iego  
p orzu ciła  sw ego  m ęża, A n n a  Dub 
czak, A n n a  P ań k ów , i w ie lk a  za
u fa n a  H rim a, M a r ja  B erezo w sk a , 
k tó rą  p o lic ja  zasta ła  w  domu 
C za jk o w sk ich  przed  z a strz e le 
niem  b an d yty .

N a  ła w ie  oskarżonych  w s z y s t
kie te k o b ie ty  tłu m aczą  sw e po
stęp o w an ie  obaw ą przed  zem stą  
C za jk ow sk iego , a jed n ocześn ie  
u s iłu ją  o s ła n ia ć  w yc z yn y  sw ego  
k och an ka, ja k  gd yb y  d b a ły  o je g o  
o p in ję  i po śm ierci.

N a stę p n ie  zezn a je  p rzod ow nik  
Ja n k o w ia k  b ezpo śred n i sp raw ca  
śm ierc i C z a jk o w sk iego . O p isu je  
on scen ę w a lk i z b a n d y tą  i je g o  
m atką, .p o d cza s  k tó re j oboje zo
s ta li za strz e len i. C h a ta  C z a jk o w 
skiego , ja k  w yn ik a  z zeznań 
św ia d k a , s ta n o w iła  n iezdobytą 
tw ierd zę , tem b ard z ie j, że w n ę 
trze  b y ło  bard zo  pom ysłow o u* 
rządzone. W  p iw n ic y  m ie śc iła  się  
k ry jó w k a , do k tó re j s ię  schodziło  
przez p a le n isk o  p ieca . N ikom u z 
p o lic ji n !p m ogło p rz y jś ć  do g ło
w y, że pod ru sztem , n ą  którym  
p ali s ię  og ień , m oże s ię  coś u- 
k ry w a ć . W  te j k ry jó w c e  b y ł ró w 
nież c a ły  a rse n a ł, * k tó ry  p óźn iej 
odkryto.

S a lę  ro zp raw  z a le g a ją  tłu m n ie  
poszkodow ani oraz  ch łop i z po
w iatu  horod eń ak iego , k tó rzy  p rzy  
b y li p rz y s łu c h iw a ć  się , ja k  „bu- 
dut su d y ty  duszu H rim a ". Ze 
w zględ u  na dużą ilo ść  św iad kó w  
i ró w n ie  dużą ilo ść  oskarżon ych , 
p roces p o trw a  k ilka  dni.

U j ę c i e  t r z e c h  r a b u s i ó w
w  M o k o to w ie

Ju ż  od pewnego czast na terenie 
Mokotowa grasowało kilku oprysz- 
ków, którzy napadali na samotnych 
przechodniów, żąda. ąc pien 'ędz^ na 
wódkę, w razie odmowy zaś —  gro
zili pobiciem. Ostatnio w nocy z 
niedzieli na poniedziałek został o- 
grabiony na ul. Choeim sknj, w po
bliżu Bclw cderskiej, W ładysław 
ńwietlik, mieszkaniec Żabicnca. o-eh 
drabów, pod groźbą pobicia, zrabo
wało Świetlikowi 1 7  zł gotówką, po
czem zbiegło. Poszkodowany zawia
domił o powyższem policje IC-go 
komis., która w ysłała w różno punk
ty patrole, lecz bez żadnego wyniku.

Dopiero nocy ub. przy zbiegu pt 
Unji Lubelskiej i ul M arszałkow
skiej, będący w obchodzie post. 1 fi. J 
kemis., Stępniewski, zauważył trzech 
podi jrzanyeh mężczyzn, którzy 
prawdopodobnie oczekiwali na w y-1 
chodzących z nocnej restauracji 
„Niespodzianka" p ijanych gości. P o
licjant zatrzym ał -wszystkich podej 
rżanych i przeprowadził do Jfi-go 
komis. Tam okazało się, żc są to 
W ładysław Dymiński (Sandomier
ska 1 7 ) ,  Teodor P iątek  (Annopol, 
budynek 18 )  i M arjan  Jag ie łło  (Bie
lecka 4). Podczas konfrontacji, we
zwany Świetlik poznał w ujętych 
i praweów napadu i rabunku. Pod
czas osobistej rew izji znaleziono 
przw aresztowanych: k ilka portmo
netek, kosztowny scyzoryk, eleganc
kie grzebienie, uióra wiccz.uc, ołów
ki automatyczne i... szminkę do ust. 
Aresztowanych, którzy niewątpliwie 
mają, na sumieniu kilkanaście napa
dów rabunkowych, przewieziono do 
Urzędu Śledczego.

„Wampir łowicki1 Enstein
przed  Sądem O krę go w ym

Trag iczna  śm ie rć
m u rarza

■ Wczoraj w południe, firma „Wró- 
tel” przystąpiła do odnawiania fron
tonu -domu przy ul. Nowy Świat 1 
(róg pl, Trzech Krzyży). W czasie, 
gdy drabina zawieszona była pod 
szczytem, lina pękia, drabina jedną 
częścią oberwała się, stojący zaś na 
niej murarz, 30-letni Edmund Wieńcz 
ko, spadł z wysokości III piętra. 
Wskutek uderzenia grową o piyty 
chodnika, nastąpiło zmiażdżenie cza
szki z wypłynięciem mózgu, powodu
jąc śmierć Wieliczki. Na miejsc.f 
przybyły dwa pogotowia: prywatne
(8-75-75) i Ratunkowe. Po dokona
niu oględz n przez polic'ę XIII komis., 
zwtoki przewieziono do prosektorjum.

W ŁO CŁA W EK, 2 1. 8. (tel, w ł.).— 
Wczoraj przed Sądom Okręgowym 
staną!* Tadeusz Er,Stein, zwyrodnia
ły  ibrodniarz zwany przez miesz
kańców Łowicza i okolicy „wamp' 
rem łowickim".

Latem  roku ubiegłego nieznany 
sprawca dokonywał w  Łowiczu i o- 
kolicznych wsiach napadów na młode 
dziewczęta, któ w: ogłuszał i gwałcił. 
Mimo wysiłków policji tajemniczy 
zbrodniarz przez długi czas ukrywa!, 
się i był nieuchwytny.

Ujęto go jednak dzięki przypadko
wo. Jedna z jego ofiar 13-letnia Zo
f ja  Rozenówna oglądając fotografję  
wystawione przed kinem zwróciła u- 
w agę na stojącego w  pobliżu męż
czyznę, w którym poznała osobnika, 
który ją swego czasu napadł. Zaw ia
domiła więc policję. Rozpoczęto po
ścig za zbrodniarzem. Ensteii ukrył 
się w klasztorze Keform atów, gazm 
go aresztov ano.

Początkowo m iał starać  przed są
dem doraźnym, jednakże śledztwo 
przeciągało się, a  tymczasem znie
siono postępowanie doraźne w w oje
wództwie. warszaw skiem, wobec cze
go Enstein sądzony je st w  trybie 
zwykłym. W toku śledztwa Enstein 
przyznał się do winy, co zostało po
twierdzone w licznych konfrontacjach 
z dziewczętami, które rozpoznały w 
nim napastnika.

A kt oskarżenia sporządzony na 
1207 stronach zarzuca Ensteinowi do 
konanie czterech zabójstw. Pierwszą 
ofiarą wam pira była 24-letnia VTa- 
dysława Brzozowska z Łowicza, któ
rą znaleziono zamordowaną uderze
niem Kamienia w  głowę, na szosie 
pod miastem. Sekcja zwiok stwier
dziła, że dokonano na niej deflo- 
racji.

Początkowo policja przypuszczała

że jest to odosobniony wypadek, t 1®  
w kilka dni później znaleziono pod 
Łowiczem zwłoki młodej kobiety, z 
temi samerni oznakami gwałtu i 
śmierteinemi ranami. Następnego 
dnia tajem niczy zbrodniarz napadł 
na uczennicę gimnazjum w  Łodzi 
Anne P^szynównę, którą ogłuszył u- 
derzeniem kamienia, zgwałcił, a  są
dząc że już nie żyje, pozostawił na 
drodze w lesie. IV kilka dni później 
o fiarą wampira padły A niela Okra- 
kówna i 13-letnia M (draszkow SKa, 
które jednak uniknęiy śmierci. Po 
pewnym czasie zbrodniarz przeniósł 
się w okolice W łocławka, guzie go 
wreszcie schwytane

Oskarżony Enstein je st młodym 
szczupłym mężczyzną, zupełnie nie
pozornym i niczem nie zdradza zbrod 
niczych instynkt 5w. U-odził się w 
Płocku. Podczas przem arszu wojsk 
rosyjskich przez miasto, jak iś żoł
nierz rosyjski zniewoli) jego matkę 
Ensteii był owocem tego stosunku 
Wychowywał się w  sierocińcu w  Ło
dzi, skąd uciekł i rozpoczął wędrów
kę po Polsce. Wreszcie zamieszkał 
w Łowiczu, gdzie pracował jakc 
chłoniec na posyłki. Tu dopiero o- 
dezwały się w  niir. zorodnicze in
stynkty.

Zapytany przez sęuziów o powody 
dokonywanych zbrodni Enstein o- 
świadczył: „Mszczę się za m atkę!" 
„ J ą  też zgwałcono". Następnie o- 
slcarżony opowiads ja k  dokonywał 
napadów.

—  Wychodziłem za miasto wieczo
rem W kieszeni miałem przygoto
wany kamień. Kiedy spotkałem w 
odludnem miejscu jak ąś młodp ko
bietę ogłuszałem ją , a później doko
nywałem gwałtu.

Proces zwyrodniałego zbrodniarza 
potrwa kilka dni.

leszcza fsfsr wypadek
w  ó& dB -s eyftle
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WSPANIAŁY R55UT
N a  p ro p agan d o w ych  zaw odach  

le k k o atle ty czn ych  w  G o styn in ie , 
L o k a js k i (W a rsz a w ia n k a ) pobił 
rekord  P o lsk i w rau c ie  oszczepem  
oburącz, o s ią g a ją c  104 ,80  m tr. 
P ra w ą  ręk a  L o k a js k i rz u c ił 6 1,0 5  
a le w ą  rę k ą  43 ,75  m tr.

K ' ) ' a ^ . r . i v o

W Y JA Z D  PO LSK ICH  K O L A P Z Y  
DO N IE M IE C

Polska reprezentacja kolarska, Wy. 
znaczona na mecz Berlin —  W arsza
wa opuściła wczoraj wieczorem W ar
szawę, udając się do Berlin^. W yśc;g 
wyrusza z Berlina w najbliższa śro
dę dn. 22 b m. o godz. 7 rana. P ierw 
szy etap najdłuższy prowadzi ao P i
ły. Dystans tego etapu wynosi 250 
kim.

Pływanie
M ISTRZO STW A P O L SK I W PŁY

W A N IU
N a zbliżające s :ę pływackie mist.-zo 

stwa Polski (25 —  27 b. m. na p ły
walni W K. S. 1/egja w W arszawie), 
zgłosili się wszyscy na-jTepił w  Pol
sce -awodnicy i zawodniczki.

Giówne za:nteresowanie stup! się 
na konkurencjach rv<''ł-” " - '''r n " 'T c h . 
Przedp>awie'elowi p . Z. P. udało się 
pozyskać kilku świetnych zaw ył ii. 
ków, zobaczytrw więc Niemca Wił! ■- 
go, który zajął trzecie mrajsce w f i
nale ra:strznstw Eurony 100 mtr. st. 
dow. Holendra Mooi, który był w f i 
nale czw arty a  wiec ró w r:eż przed 
Bocheńsk:*n. Trzecią atrakcją będzie 
znany nam -uż w Warszawie świetny 
pływak węg-erski Sz~kely.

Pilkfi n cAfliPi
O M ISTRZOSTW O P IŁ K A R S K IE  

W ARSZĄ*
W dalszych rozn-rywk > h o nrstrzo 

stwo jesienne klasy A  okręgu w ar
szawskiego Czarni w ygrali z E lek 
trycznością 2 :1 ,  Sarm ata pokonał Ma- 
rym on t 5:2, Orzeł /remisował z 
P Z L  0:0, św it odniósł zwycięstwo

nad L eg ja  3:0  ( walkowerem), Polo
nia nie -ozstrzygnęła walki z Bar- 
kochba ’ :2, Pw att p-zc grał mcznacz 
nie ze Skodą 0 :1 , A Z S  w ygrał nie
spodziewanie z W arszau anlcą 2 :1 , 
wreszcie Bzura rozgromiła Orkan 
7:0.

PO LSK A  —  JU G O SŁ A W IA
W najbliższą niedzielę odbędzie 

się w Białogródzie międzypaństwo
w y mecz p.łkarski Polaka —  Ju g o 
sławia Polska reprezentacja w yjeż
dża do Jugosław ji w czwartek ano 
w składzie następującym : Keller,
M artyna, Bułanow Kotlarczyk J.l; 
Cebulak, Ziżka, Niechcioł, Peterck, 
Nawrot, Wilimowski i Włoda*z. R e
zerwowymi Frym arkiewicz,
Szczepaniak, Dziwisz i Michalski.

■WALKI O W E JŚ C IE  DO L IG I
V ubiegłą niedzielę rozpoczęły się 

w Polsce walki o wejście do Ligi. 
W alki — jak wiadomo —  toczą się 
w czterech grupach.

W pierwszej grupie odbyły się 
dwa spotkania. Chwnowo zatem pro 
wadzą: L eg ja  poznańska i toruński 
G ryf a trzecie ; c f i  irte miejsce zaj 
muis w arszawska Gwiazda i łódzki 
Ł . T. S. G.

W grup e am gie j pierwsze miej- 
_ce zajm uje ślą 4  przed k i akow
skim Grzegórzeckim. Mistrz Kielc 
jeszcze nie grał.

V trzeciej grupie w-^-męzone 
sp tkania nie doszły tlo skutku.

W czwartej grupie odbył się ty l
ko jenen mecz W K S śm igły— W KS 
Brześć zakończony z w ei-stw em  wil 
nlan 3 : 1  (2:0). prowadzi *atem w 
rozgrywkach śm igły pmed Brześ 
ciem. Mistrz Białegostoku jeszcze 
nie grał.

Tenis
M IE D Z I NARODU W E M ISTRZO 

STW A TEN ISO W E PO LSK I
Miedz-ermi-odowi m istrzostwa teni

sowe Polski w W arszaw ! zgroma
dziły niestety jedynie nielicznych za 
wodników zagranicznych. Z Austt i’ 
przyjechali Metaxa, Artons i p 
K -aus, z Estonii pan:' Noc arnik i 
Pukk, wreszcie z Grecji Staflos. Za
to z P cL h i stawili się najlepsi teni
siści, polski zwnazek law nt"n '3-"vy 
bowiem dopuści* do m ietnwstw je 
dyni" rak ’ ->ty "klasyfikowane na liś
cie r .  Z. L. T .

S O S N O W IE C , 2 1 .  8. (te l. w ł.) . 
W W o jk o w icach  K o m orn ych  w y
d a rz y ł s ię  tra g ic z n y  w yp ad ek  
z a w a le n ia  s ię  b ied a - szybu  i za 
sy p a n ia  dw óch z n a jd u ją c y c h  się  
tam  robotn ików . N a  m ie jsc e  wy 
padku w y ru sz y ła  n a ty c h m ia st a r a  
żyn a  ra to w n icza , k tóra  po k ilku 
n asto god zin n ej, w ytężo n ej a k c ji 
ra tu n k o w ej na g łębok ości 20 irdc 
z n a la z ła  zm iażdżone zw łoki j e l  
nego z robotników , nazw iskiem  
L ig ę z a . W  d alszym  c ią g u  a k c ji 
ra tu n k o w e j znaleziono d ru giego  
robotn ika, P ie k a rsk ie g o , n ie p rz y 
tom nego z głodu  i w ycz erp a n ia . 
Po od w iezien iu  od sz p ita la  stan  
P ie k a rsk ie g o  w  p o n ied z ia łek  o t y 

le  s ię  p o p ra w ił, że mógł on opo* 
w ied zieć o p rzeb iegu  wypaaku 
N a ch w ilę  przed  k a ta s t ro fą  robot 
n iey  p ra c u ją c y  n a  dole u s ły sz e li 
c h a ra k te ry sty c z n y  łoskot, po
czem s u f i t  b ied a  - szybu  zaczął 
trzeszczyć  i z a w a lił  s ię . Ligęza 
p ie rw sz y  rz u c ił s ię  do wyjścia i 
to go zgubiło , p o n iew aż spadły 
na n iego  z w a ły  ziem i i pogrzeba
ły go. P ie k a rsk i zaś od skoczył w 
bok i zo sta ł z a sy p a n y  z iem ią  i k a 
m ien iam i. W tak im  sta n ie  przele
ża ł 1 2  godzin  bez p rzytom ności. 
P ra g n ie n ie  i b rak  p o w ie trz a  do
k u czy ły  m u bardzo i po w yd ob y
ciu  go przez d ru żyn ę  ra to w n iczą  
b y ł ju ż  u k re su  w y c z erp a n ia .

Czyżhy na śladach
je szcze  je a n e j zb ro d n i Langego?

CZĘSTO CH OW A, 2 1.8  (tel. w!.). 
W związku zc śledztwem, ptowadzo- 
nem przez policję przeciwko ohydne
mu żonobojcy, Janow i vel Francisz
kowi Langemu z Poznania, wycho
dzą najaw  coraz tc nowe szczegóły 
życia zbrodniczego bigamisty.

Oh a żuje się, że w r. 19 3 1  Lange 
przyjechał z Poznania do Częstocho
wy z synem swym i młodą osobą, 
niejaką M arja Gromadzińską i tutaj 
w kościele św. Zygmunta zawai ł z 
m ą ślnh, przedstawiając zaświadcze- 
nio władz kościelnych o zapowie
dziach, ogłosz.onych w Poznaniu i o

braku przeszkód do zawarcia m ał
żeństwa. Dokument opiewał ua na
zwisko Franciszka Langego zamiast 
Ja n a , aby nic wzbudzać podojizeń 
co do bigam p. ślub został zaw arły  
potajemnie, świadkam i bowiem była 
służba kościelna.

Po pewnym czasie M arja  Orom ł1 
dzińska zniknęła w tajem niczy spo
sób. Władze policyjne zastanaw iają 
się obecnie nad ustaleniem powodu, 
dla którego Lange przyjecha* spe
cjalnie do Częstochowy na obrzęa 
ślubny.

f C r ^ i l a S  l ą d c w S i
N ieum yślne zab&jstyi/o
W A R SZ A W A . —  W czoraj przed 

Sądem Okręgowym stanął Ignacy 
Kntzner, osuarżony o nieumyślne 
spowodowanie zaboi ,twa, ponieważ 
dał swej znajomej, H alinie Domań
skiej, rewolwer nabity i odbezpie
czony. Sąd  Okręgowy nmorzyi postę
powanie w tei snrawie na mocv am- 
nestji.

O k ra d ł o c iem nia łeg o
W A R SZ A W A  —  Otrzymawszy 

skapitalizowaną rentę inwalidzką w 
wys. 6000 zł., ociemniały inwalida 
Stanisław  Bogdański, schował poło
wę piemędzy do buta, zawinął gał- 
ganem i uk ry ł w komórce. Gdy pie
niądze zginęły, ustalono, że w tym 
właśnie czasie kręcił się tam K a z i
mierz Sokołowski, przy którym, pod
czas rew izji osobistej znaleziono 
część skradzionych pieniędzy. W 
Sądzie Okręgowymi Sokołowskiego 
skazano na rok więzienia. W czoraj 
Sąd A p"lacy 'jny w yrok ten zatwier
dził.

K ara śm ierci
W ILN O . —  Sąd Okręgowy rozpa

trzywszy sprawę przy drzwiach za
mkniętych M ichała Rogowskiego, o- 
slcarżonego o szpiegostwo, s&azał go 
na karę śmierci przez powieszenie.

Rogowskiego aresztowano w 11 p- 
cu, przyczem znaleziono przy nim 
obfity m aterjał dowodowy

Wobec tego, iż w ysłana w drodze 
telegraficznej prośba o ułaskawienie 
została przez Prezydenta odrzucona, 
wyrok wyKonano w  podziemiach 
więzienia na ŁukLzkaeh. Egzekucj 
dokonał przybyły z W arszaw y kat.

O S C H Ł A J U Ż  2 . IŁ M IA ,  
O S U S Z M Y  Ł 2 V .. .

. C i f  Two|e śroi
, dow .rko x«n n-dow.

Cte *o4 siq opodaiWo wa-
łu na rx « cx  powc* 

'er, uh*- dxlan ?
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Tod ostrym kątem
Jak doniosły gaseły, a; Toruniu ar esc 

tazcano kilku kupców żydowskich pod 
zarzutem oszukańczej plajty. Jak się o- 
l-azałc, eden z nich zbankrutował już... 
jedenasty raz w swojem życiu. To  nie 
jest źle.

Należy podziwiać wytrwałość tego 
kupca, niejakiego Hersza Semmtjmana.

en dopiero nic zrażał się przeciwno
ść iami * wytnoale dążył do zdobycia ma 
talku, podnosząc się po każdym ciosie!

Bardzo sobie cenimy wytrwałość pa
na Hersza. Podziwiamy też jego szczę
ście w nieszczęściu, które pozwalało mu, 
mimo dziesięciokrotnego bankructwa,
na znalezienie środków, potrzebnych do 
założenia jedenastego przedsiębiorstwa. 
Podzizt ii my też jego energję i  zasługi 
dla życia gospudarczego kraju. IV  ja 
kim stopniu wzmógł on obroty i  oży
wił produkiję, zakładając i i  przedsię
biorstw  /

Czy jednak nie byłoby rzeczą wska
zaną akos ukrócić taką przedsiębior
czość? Czy nie należałoby wprowadzić 
norm prawnych, udaremniających taki 
rekord niepowodzeń życiowych, jak i i  
bankructw srzedu?

P  Hcrszowi nic one zdaje się nic 
szkodzą, bo zawsze, umiał się podnieść 
po katastrofie, ale jak było z wierzycie 
land?

Metamorfozy "c łnicturs<
P ro d u kc ja  ro ln icza  i zw ie rzę ca  w  o s ta tn ic h  la ta ch

D o la r i m a rka
Z n ó w  n o to w a n a  Jest 

z w y lk a
J a k  d o n o siliśm y, w  sobotę n a 

s tą p iła  n a  g ie łd ach  eu ro p e jsk ich  
p ew n a z w yżk a  m ark i n iem ieck ie j. 
P o n ie w a ż  w  sobotę g ie łd a  w a r 
sz aw sk a  b y ła  n ieczyn n a, z w yż ra  
ta  zan otow an a z o sta ła  na te j git:i 
dzie dopiero w  dniu  dzisie jszym  
m in o w ic ie  w  p o ró w n an iu  z noto
w an iam i p iątkow em i k u rs  B e r ii-  
na p ed n ió sł s ię  dość znacznie, 
bo z 206.80 do 208.25. N a  g ie łd z ie  
p a r y sk ie j B e r lin  o s ią g n ą ł k u rs 
5.95 i pół, n a  lo n d yń sk ie j 12 .8 1 ,  
a na z u ry c h sk ie j 12 0 .30 . M ocn iej 
sza  te n d e n c ja  p an o w ała  równi-zz 
d la  d o la ra . W W a rsz a w ie  p rze
kaz te le g ra fic z n y  n a  N ow y J c r k  
notow ano 5 .22  i trz y  cz w a rte  W  
p ią te k  5 .22  i p ó l) , w  Z u rych u
3.0 3  (w  sobotę —  3.02 i p ó ł) , w 
P a ry ż u  14 .99  (.w sobotę —  14 .9 7 1, 
w  L o n d yn ie  5 .0 8 .13  ( 1 6 ; ,  w sooe- 
tę —  5.09.7 ( 16 ) . ,  ,

lim so rt w ę*i!a
do H o lan d ji

O góln y im port w ę g la  k am ien 
nego do H o lan d ji w  m iesiącu  lip 
eu r . b. w y n ió s ł 454.070 tonn, w 
p rz e c ią g u  zaś in erw szego  p ó łro 
cza b. r. 3 .30 3 .736  tonn. N a jp o 
w aż n ie jsz y m  d o staw cą  w ę g la  na 
ry n e k  h u len dersk i są N iem cy, 
k tó re  d o starcz y ły  w  tym  czasie  
n iem al 2/3 ogólnego im portu , d a
le j W ie lk a  B r y ta n ja , B e lg ja  oraz 
P o lsk a .

P o lsk a  w w io z ła  do H o lan d ji w 
lip eu  22.242 tonn, w a rto śc i 12 2  
ty s . gu ld  hol., w  c iągu  zaś pierw  
szych  6-ciu m iesięcy  r . b. —  
18 7 .2 6 7  tonn, w a rt . 1.0 2 8  ty s . 
gu ld . hoL

Ciągle o ropapan tid
„Tydzień  s ta li*  w  Solingen

Z o rg a n izo w a n y  przez Izbę H an 
di owa i m iasto  S o lin g en  tydzień  
p ro p a g a n d y  s ta li m iał na celu 
n ietylko w zm ożenie konsum eji 
ty ch  w yro b ó w  na ryn ku  k ra jo 
w ym , lecz ró w n ież  i p rop agand ę 
z a g ra n ic z n ą . W  tym celu  zapro
szono sz ereg  p rz e d sta w ic ie 

li p ań stw  obcych. W ram ach  
ty go d n ia  p ro p a g a n d y  sta li urzą- 
azone z o sta ły  trzy  w y sta w y , a to : 
„T y s ią c  la t  s t a l i "  —  w ysta w a , 
d a ją c a  re tro sp ek tyw n y  o rzeg ląa  
ro zw o ju  p rzem ysłu  w  S o lin gen * 
w y sta w a  tech n iczn a, ilu s t ru ją c a  
n a jn o w sze  b a d a n ia  s ta li, oraz 
w ysta w a  n a k ry c ia  sto łow ego z 
w yrobów  w  So lin gen .

P rzem yśl So lin g en  dążyć ma 
obecnie do p od n iesien ia  ja k o śc i 
sw ych  w yrobów , przyczem  gw  i- 
ran tem  ja k o śc i będzie m iasto . M 
tvm  celu  stw orzono now y znak 
g w a ra n c y jn y  d la  w yro bó w  S o lin 
gen  „ t rz y  w i lk i " ;  znak ten, 
poza znakiem  ochronnym  firm y, 
g w a ra n to w a ć  m a ja k o ść  tow aru .

Chleb d ro że je
w  Czechosłow acji

W szeregu miejscowości Czecho
słowacji podrożał chleb, przyczem 
zwyżka dochodzi do 70 halerzy na 
kilogram e. Piekarze motywują to 
podrożeniem mąki o 60 Kor. na lOu 
k ilo g ra m ó w .

Jk k  w p ły n ą ł k ry z y s  na p rze
ob rażen ie  p ro d u k c ji ro ln icz e j 
O statn io  op ublikow an a przez
G .U .S . „S ta ty s ty k a  ro ln ic z o " rz u 
ca na to z a g ad n ien ie  c iekaw e 
św ia tło .

Z a cz n ijm y  od s ta ty s ty k 5 ob sza
ru  zasiew ó w . M ożnaby p rz ; p usz
czać, że w sku tek  obniżen ia  cen 
ziem iopłodów  i e k s te n s y fik a c ji go 
sp o d arstw a  u le g ła  ona zm n iejsze
n iu . T ym czasem  tak n ie  ie s t . W 
roku 19 3 3  p ow ierzch n ie  zasiew ów  
w yn io sła  16 ,9  m iljo n ó w  h ek tarów , 
podczas g d y  p rz ec ię tn ie  w  la ta ch  
19 29  —  19 3 3  w y n o siła  ona 16 .8  
m iljon ów . O kazuje się , że po
w ierzch n ia  zasiew ó w  n aw et w z ra 
s t a !

D o ko n u ją  s ię  n ato m iast p rzesu 
n ięcia  w  zasiew a ch  p oszczegó l
nych ziem iopłodów . „S ta ty s ty k a  
R o ln ic z a "  o p e ru je  w skaźn ik iem  
p rzec ię tn e j p ow ierzch n i zasiew ó w  
w la ta c h  19 29 — 3 3 , p rz y ję te j za 
10 0 . W iększe w a h a n ia  w yk azu je  
je d yn ie  p o w ierzch n ia  za sian a  
p szen icą  i burakam i cukrow em i 
(p o m ija ją c  m ało w ażn e  ziem iopło 
d y ) . W skaźnik  zasiew ów  p szen i
cy , k tó ry  w y n o s ił w 19 29  roku 
85.8, w z ró sł do m aksm ium  —
109.4 w  roku 19 3 1 .  Znaczy to, że 
je j  z a s ie w y  w z ro sły  w  c ią g u  tych  
trzech  la t  o 27.5  p ro c e n t! P rz yp o 
m in am y sobie, że w  roku  1 9 3 1  
pszen ica  b y ła  w n iek tó rych  ok o li
cach  k ra ju  ta ń sza  od żyta . W yn i
kało to ze sp e k u la c ji na pszen icę, 
która zaw iodła , ja k  to s ię  z w y łlc  
d z ie je  w  ro ln ic tw ie -z e  sp ek u lac  ją, 
któ są  u p ra w ia ją  w sz y sc y  n araz  
w jed n ym  k ieru n k u . O czyw iście  
zw iększan ie  obszaru  zasian ego  
p szen icą  w  n adziei iła  lepszą  je j 
cenę m usi dop row adzić do... ob n i
żen ia  cen y. Toteż od roku 19 32  
zaczyn a  się  sp a a e k  p ow ierzch n i 
z a sian e j p sz e n icą  do 10 3 ,8  i trw a  
do 19 3 3  roku (w sk aźn ik  10 19 ) .

N a jw y ż sz e  odchy len ie  od p rze
c ię tn e j p rz y  życie  w yn o si ty lko
2.3 p rocen t p rzec ię tn e j (ro k  19 32  
—  w sk aźn ik  9 7 .7 ) . W id ać stąd , że 
na p rzen icy  się  sp e k u lu je , n ato
m ia st z a siew y  żyta  są  bardzo rów 
nom ierne. Je sz c z e  ró w n o m iern ie j-  
sze są  zasiew y o w sa  (n a jw yższe  
od ch ylen ie  1 ,2  p ro cen t p rzec ię t
n e j) . Ję cz m ie ń  z a jm u je  s ta n o w is 
ko p ośred n ie  m żytem  i p szen i
cą. P rz y  z iem n iakach  w a h an ia  są  
tak  m ałe, ja k  p rzy  życie , n a to 
m ia st b u rak i cukrow e w y k a z u ją  
n a jw ięk sze  w a h an ia , od 15 1 .6  pro 
cen t p rzec ię tn e j w  roku 19 29  do
62.9 p rocen t w sk aźn ik a  w  roku 
19 33 .

Co się  ty cz y  ziem iopłodów  
m n ie jsze j w a g i z a s łu g u je  na pod
k reślen ie  sy ste m a tycz n y  spad ek  
p ro d u k cji k ra jo w y c h  ro ś lin  w łó k 
n istyc h  (od roku 19 29  p ow ierzch 
nia u p ra w y  lnu zm n ie jszy ła  s ię  o 
22.2 p io cen t, p ow ierzch n ia  u p ra 
w y konopi o 4.9 p ro ce n t). Ł a d n ie  
p op ieram y zbyt k ra jo w y c h  ro ślin  
w łó k n isty c h !

Z n aczn ie  w y ra ź n ie jsz e  są  skuf- 
ki p rz e s ile n ia  ro ln iczego  w hodo
w li. O ile  w  zasiew ach  (ziem io
płodów trudno d op atrzeć s ię  ja 
k ichś w yra ź n ych  i je d n o lity c h  ten 
d en eyj rozw ojow ych , o ty le  w 
hodow li w id ać je  w yra ź n ie .

P rzed ew szystk iem  zazn acza się  
spad ek  ilo śc i kom , p ocząw szy  od 
roku 19 3 1 .  k ied y  m ie liśm y ich
4 12 3 .5  ty s ię c y  do roku 19 3 3 , k iedy 
było ich ju ż  ty lko 3 7 7 1 .2  ty siąc e . 
T e n d en c ja  ta m a c h a ra k te r  t r w a l
szy, gd yż  n a js iln ie j, o przeszło  50 
p rocent, z m n ie jszy ła  s ię  liczba  
źre b ią t do jed n ego  roku . W roku 
1 9 3 1  było  ich 283.2  ty s ią c e , w ro 
ku 19 34  ty lko  13 7 .5  ty s ię c y . Zatem  
ilość koni będzie się  zm n iejszać  
nad al.

W iadom o, że w ro ln ic tw ie  pol
skiem , zw łaszcza je ż e li idzie o 
m n ie jsz ą  w ła sn o ść , ilo ść  koni b y
ła  zaw sze zbyt w ie lk a . W  tym  s ta 
nie rzeczy  nie m ożna zm n iejszen ia  
ich  liczb y  u w ażać za z ja w isk o  u- 
jim n e .

Co się  tyczy b yd ła , to je g o  ilość 
w  p ierw szy ch  la ta ch  p rz e s ile n ia  
szybko w z ra s ta ła , podnosząc się  
z 9056.7 ty s ię c y  w  r. 10 29  do
9786.4 ty s ię c y  w  roku 1 9 3 1 ,  p o
czem znów zaczę ła  sp ad ać  i dosz
ło do 8985.2 w  roku  19 3 3  I  tu 
znowu n a js iln ie js z y  je s t  spadek 
liczb y  sztu k  n a jm ło d szych  —  do 
jed n ego  roku . S p a d ek  liczebności 
koni n ie b y ł z ja w isk ie m  ujem - 
nem —  nie m ożna tego p ow ie
dzieć o zm n iejszen iu  liczebności 
b yd ła , k tó re  będzie trw a ło , je ż e li

chodzi o sztuki dorosłe, je szcze  
n a jm n ie j dw a la ta . W yw rze tc 
sw ó j w p ły w  na p rod u k c ję  n a b ia 
łu ... :

Fodobnie w y g la d a  e w o lu c ja  sto 
sunków  w  hodow li n ie ro gac izn y . 
Ilo ść  św iń  od roku od roku 1929. 
k ied y  było ich  w  P o lsc e  4828.6 
ty s ię c y  ro sło  do roku 1 9 3 1  (7320.9  
ty s ię c y )  a potem  gw a łto w n ie  sp a 
da —  do 5843.6 ty sięcy  w  roku 
19 3 2  i w o ln ie j w  roku  19 3 3  (do
5752.9  ty s ię c y ) . S p ad ek  ilo śc i trzo

dy c h lew n e j w  c ią g u  dwu la t o- 
sta tn ich  n ie  w y ró w n a ł w zro stu  w  
la ta ch  poprzed nich , tak , że w  ro 
ku 19 3 3  m ie liśm y m n ie j koni i 
krów , a le  za to w ię c e j św iń  niż w 
roku 19 29 . W idocznie d la  św iń  
k o n ju n k tu ra  je s t  stosunkow e 
m n iej zła.

N iezn aczn ie  w z ro sła  ró w n ież ho 
d ow la ow iec i kóz.

W  p ro d u k cji h od ow lan ej w id z i
m y n a s tę p u ją c y  p rzeb ieg  w yp ad 

k ó w ; do roku 19 3 1  ilo ść  sztuk 
w zro sła , gd yż w  tym  czasie  ceny 
produktów  h od ow lanych  k sz ta łtu 
ją  się  p om yśln ie  w  zestaw ien iu  z 
cenam i p roduktów  ro ln iczych . 
P ó źn ie j k ry z y s  ro zszerza  sie  na 
p rod u k cję  h od ow lan ą, ilo ść  sztuK 
sp ad a . O becnie je s te śm y  zd aje  się  
w  p unkcie  k u lm in acy jn ym  sp ad 
ku licz b y  św iń . N a to m iast sp a 
dek ilo śc i Koni i b y d ła  będzie je 
szcze trw a ł, spow odu d łuższego 
o k resu  hod ow lanego .

K o ń  c io s ie  groźno k e n n m e j a  d la  a u to
K ongres w ła ś iic ie U  au to b u só w

p ro s i o... p o zw o le n ie  na z n iż k ę  cen
W  dniu 19  b. m. sk o ń czy ły  się  

o b rad y  III-g o  k on gresu  p rz ed się 
b io rstw  sam och odow ej kom uni
k a c ji osobow ej i to w aro w ej w 
P o lsce .

W obec n iezw yk le  ciężkiego polo 
żen ;a  au to bu sów  o b rad y k o n g re 
su tr w a ły  bard zc długo, b y ły  n a
d er ożyw ione i sk o ń czy ły  sie  u- 
ch w alen icm  sz ereg u  c iekaw ych  
u ch w ał i w niosków .

A  w iec  p rzed ew szystk iem  kon
g res  z a lec ił zw iązkow i dołożenie 
ja k n a jw ię k sz y c h  s ta ra ń  w p ra c y

nad  scalen iem  p rz ed się b io rstw , a 
szczegó ln ie  nad  usu n ięciem  konku 
re n c ji na p oszczegó ln ych  lin ja c h .

B io rą c  pod u w agę  ciężki stan  
p rzed sięb io rstw  sam ochodow ych, 
Kongres u ch w ali w y stą p ić  do 
w ład z —  o ob niżenie o 50 proc. 
op łat na rzecz p ań stw o w ego  fu n 
duszu drogow ego od zarobkow ych  
p o jazd ów  m ech an iczn ych , co u- 
m ożliw iło b y  k o n k u ren c ję  z coraz 
b ard z ie j ro z w ija ją c y m  się  p rz y 
wozem  końm i.

P o stu la łe m  k o n gresu  pod ad re-

Wytwórczość hutnictwa male/s
Spadek w yw o zu  zagran icę

W y-twórczość hutnicza w lipeu b.r. 
w porównaniu z czerwcem spadła 
wc wszystkich trzech działach za
sadniczych oraz w rurkowniach. 
Zbyt wyrobów walcowanych w kra-
• * I
m zmniejszył się. o 5 ,3 1  proc., ogól
ny zaś wywóz wyrobów walcownia
nych zmniejszył się o 53,67 proc 

Liczba robotników, zatrudnionych 
w hutnictwie, nieco wzrosła,

W edług danych Związku Polskich 
H ut Żelaznych, Wytwórczość huini 
i-za w lipeu b. r. przedstawiała się 
następująco (w na\i lasach dane z 
czerwca b. r.) : wyprodukowano su
rówki 29 .174  tonny (33.224 t .) , stali 
76.093 t. (77.080 t.) , wyrobów wal- 
cownianych 55.8 51 t. (57.872 t.).

Zamówienia krajowe (według da
nych Syndykatu Polskich H ut Że- 
iaznjch) przedstawiały się następu 
ją co : w lipeu b. r. huty żelazne o- 
trzym ały za pośrednictwem Syndy
katu Polskich H ut Żelaznych zamó
wień ki-ajowych na wyroby żelazne 
w ogólnej ilości 1 7 . 1 7 1  tonn, czyli o 
3.560 t., t. j .  o 1 7 , 17  proc. mniej, 
niż w czerwcu b. r. Z powyższej ilo
ści przypada na zamówienia rzącio 
wc 654 tonr.y, czyli o 759 t. mniej, 
i na prywatne 16 .5 17  t., czyli o 
2.801 t. mniej. V ?---,

Eksport (według danych Związku 
Eksportowego Polskich H ut Żelaz
nych) wynosił: wywóz wvrobów wal- 
cowuianych za zaświadczeniami cks-

portowemi w lipeu b. r. w porówna 
niu z poprzednim miesiącem (17 .350  
t.) bardzo znacznie zmniejszył się, 
mianowicie do 5.943 t., czyli o 11 .4 0 7  
tonn, t. j. o 65,75 proc. Do zmniej
szenia tego przyczynił się. głównie 
spadek wywozu do B razy lji, Z S R R , 
Łotwy, Niemiec i Jugosław ji. N ato
m iast wywóz wyrobów dalszej ob
róbki zwiększył się z 2 1 1  tonn w 
czerwcu do 1 .3 8 1  t. w lipeu, czyli 
o 1 . 17 0  tonn. Wywóz zaś rur spa
wanych i ciągnionych zmniejszył się 
z 1.584  tonn w czerwcu do 1.577  
tonn w lipeu. ’ ,

Stan zatrudnienia (według danych 
Związku Polskich H ut Żelaznych był 
następujący: w Końcu lipca zatrud
nionych było w polskich hutach że
laznych ogółem 3 1.0 2 7  robotników, 
czyli o 349 robotników więcej, niż 
w  końcu czerwca b, r., a o 2.304 ro
botników więcej, niż w końcu lipca 
19 3 3  r.

sem  w ład z  je s t  też u staw o w a re g la  
m en ta c ja  przew ozu konnego poza 
obrębem  je a n e j gm in y przez za
sto so w an ie  r e je s t r a c j i  i p o c ią g 
n ięcie  do o p ła t na fu n d u sz  drogo 
w y.

K o n g re s  u c h w a lił też w n iosek  
do w ład z o u n iem ożliw ien ie  p rze
wozów  autem  p ryw atn em  niepono- 
szacem  ciężaró w  w yk u p ien ia  kon
c e s ji.

P o stan ow ion o  też czyn ić w y s i ł
ki w  k ieru n k u  u z ysk a n ia  re w iz ji 
podatku p rzem ysłow ego  celem  ca ł 
kow itego je g o  zn ie s ie n ia  z u w ag i 
na  sp e c ja ln y  c h a ra k te r  p rz ed się 
b io rstw  autobusov-ych . lub obniżki 
przez od liczen ie  od doclioaów  
brutto kosztów  am o rty z acy jn ych . 
W sp ra w ie  k o n cesy j uchw alono 
p ro sić  u lad ze o w yd a w a n ie  Kon
c e sy j z term inem  nic k ró tszym  ja k  
8 la t, co pozw oli na ra c jo n a ln y  
p lan  e k sp lo a ta c ji i z a g w a ra n tu je  
a m o rtyzac ję  w  odpow iednim  cza
sie .

W skazano też  na potrzebę w pro 
w ad zen ia  p ew n ej e lastycz n o śc i w  
k o n cesjon o w an ych  ro zk ład ach  ja z  
dy, kon ieczność ustaw o w ego  za
ła tw ie n ia  sp ra w y  d w orców  au to 
b usow ych  it. d.

W yrażono ró w n ież  życzenie, aby 
p rzed sięb io rcy  nie b y li zm uszeni 
do z a b ie ra n ia  w yższych  o p ła t za 
p asażeró w  niż d otychczas, w  ten 
sposób bow iem  tw o rzy  się  roz
bieżność w  sto su n ku  do ogólno 
k ra jo w e j ten d en cji zniżki cen. N a 
p rezesa  zw iązku w ybran o  p. S ta 
n is ła w a  K ie rsz y sa , p rezesa  S to 
w arzyszen ia  w ła ś c ic ie li  p rzed się 
b io rstw  sam och odow ych  w  w o je 
w ództw ie lu belsk iem .

W  KILKU WIERSZACH
„P R Z E G L Ą D  G O SPO D A RCZY" 

Wyszedł z druku zeszyt 16  „Frze* 
glądu Gospodarczego" z dnip 15  
sierpnia r. b , zawierający następu
jącą treść:

„Przegląd sytuacji" — E . R .; 
..Obciążenia socjalne w liczbach" —  
W. P .; „Obniżka ceny wyrobów prze 
myślowych w świetle kształtowania 
się kosztów wytwórczości" —  inż. 
Ja n  Falcw icz; „Z gospodarczego po
łożenia Stanów* Zjednoczonych A. P ."  
— Maciej I. Drybiński; „Z  gospo
darczego położenia W. B rytan ji"  — 
Dr. Stefan Janicki.

Pozatem zeszyt zawiera Notatki, 
rynek pieniężny, rynk' towarowe 
oraz kronikę.

K U R S PO ŻYCZKI S T A B IL IZ A C Y Ji 
N E J  WZR ASTA 

W niedzielę dn. 19  b. m. podaliś
my obszerną wiadomość o zwyżce 
kursu polskiej 7-procentowej Po
życzki Stabilizacyjnej na giełdzie 
nowojorskiej do rekordowej w-soko- 
ści 117. Dziś możem;' zanotować dal
szy wzrost kursu naszej pożyczki do 
wysokość5 1 1 7  i jednej ósmej (w od
setkach nominalnej wartości).

N IEM C Y  N IE  BĘDĄ KUPOW AĆ 
C Y N K U

W  pierwszem półroczu b r. Niem* 
cy importowały z zagTanicy 762,5 
ctn. metr. cynku wartości 16  milio
nów RM ., podczas gdy w  ubiegłym 
roku importowały zaledwie 435,3 
cnt. wartości 9,6 milj RM. W  ciągi 
następnych dwóch lat Niemcy p ra
gną w powyższe; dziedzinie całkowi
cie uniezależnić się od zagranicy.

DRO ŻYZNA W N IEM CZECH  
W ZRA STA  

Wskaźnik cen hurtowych w  Niem* 
czeeh w  dniu 15  b. m. zynosił 102, 
przyczem wskaźnik cen artykułów 
rolnych wynosił 100, surowców prze
mysłowych i półfabrykatów 92V s,.a  
fabrykatów 115 )4 . (Liczba 100 od
powiada w skażniK ow i z 19 13  r.).

Je st  to pierwszy wypadek, aoy e- 
gólny wskaźnik cen hurtowych w 
Niemczech przekroczył liczbę lOu

Na giełdach

U bezp ieczen ia  bezpośredn ie
W  walu sit o! cef

W „D zien n iku  U s ta w "  n r. 73  z 
dn. 20 b. m. ogłoszone zostało  
rozporządzen ie  m in is tra  S k arb u  
z d n ia  10  s ie rp n ia  b. r . w  s p ra 
w ie  z a w ie ra n ia  um ów  ubezph -

Ilość złota wzrasta
S p r a w o z d a n i e  S z w a j c a r s k i e g o  Banku H e r o d o w e g o

S p raw o zd an ie  S z w a jc a rsk ie g o  
B an k u  N arod ow ego z dn. 1 5  b. 
m. w yk azu je  d a lsz y  w z ro st zap a
su złota o 36,2 m iljo n ów  do su 
m y 1.680 m iljonów  fran k ó w , ja k  
ró w n ież  w z ro st zapasu  dew iz o
3 ,7  m iljonów  do sum y 2 2 ,1  m iljo - 
nów fra n k ó w . P o r t fe l w ekslo w y 
zm n ie jszy ł się  o d a lsze  1 1 , 5  m il
jo n ó w  do sum y 36 .3  m iljonów  
fra n k ó w ; k re d yty  zastaw ow e spa 
d ły  o 1 , 1  m iljo n ów  do 70 ,2  m iljo 

nów fra n k ó w .
O bieg banknotów  w yn o sił

1 .3 2 1 ,7  m iljo n ów  fra n k ó w , czyli 
zm n ie jszy ł się  o 23 ,4  m iljo n ów  w 
porów naniu  z u b ieg ł; m tygo d 
niem . N a ty c h m ia st p ła tn e  zobo
w ią z a n ia  w z ro sły  o 53,9 m iljo- 
nóv.r do 499,7 m ilj. f r .

P o k ry c ia  zlotem  i dew izam i o- 
b iegu  banknotów  i zobow iązań  a 
v ista  w yn o siło  w  an . 1 5  b. m.
93,49 proc.

L e lg ja  w  w a lc e  z  k r y z y s e m
R efo rm a sys te m u  banSc&wego

R ząd  b e lg ijsk i p rzep ro w ad za
ją c  konsekw entn ie  p ro g ra m  odbu 
dowy go sp o d arcze j p rzystęp u je  
do g ru n to w n e j re o rg a n iz a c ji in- 
s ty tu e y j ban kow ych . C zynności 
banków  zostan ą  podzielone na 
d w ie k a te g o r je . P ie rw s z a  o b e j
m ie o p e ra c je  bankow e, k red yto 
we i dyskontow e, a d ru g a  em isy j 
ne. u d zia łow e i inkasow e.

W  ten sposób każd a  in s ty tu c ja  
bankow a sk ła d a ła b y  s ię  z dwóch 
n ieza leżn ych  w za jem  jed n o stek  
p raw n ych , w yp osażon ych  w  od
rębne rudy nadzorcze. R e fo rm a  
ta p o zw o liłab y  zw iększyć  znacz
nie k re d y ty  in sty tu c jo m  p rzem y
słow ym  i obn iżyć zarazem  opro
cen to w an ie . M ia ło b y  to n iezw y

kle doniosły w p ływ  n a  rozw ój ż y 
c ia  gosn od arczego . B an k i m ają  
zasto so w ać  s ię  do p ostu la tó w  po
w yższej re fo rm y  do końca 19 3 5  r  

U  nas n ie ste ty  n ie  s ły c h a ć  c 
żadnych  re fo rm a ch  na tem  polu 
aczk o lw iek  je s t  dużo w ię c e j a n i
żeli w  B e lg j i  do zrob ien ia .

K anada
Chte u nas kupował
Jedna z f l m  kanadyjskich pragm e 

importować z Polski szczeciny szew- 
ckie, które winny być długie, białe, 
wyrywane, nieparzone, oraz skóry do 
obuwia.. Zainteresowani zwracać się 
mogą po szczegóły do Państwowego 
instytutu Eksportowego.

czeń  b ezpo śred n ich  w  w a lu c ie  za 
g ra n ic z n e j.

N a  p od staw ie  pow yższego ro z
p orząd zen ia  um owy ubezpieczeń 
b ezpośred n ich  m ogą być zaw ie
ra n e  w w a lu c ie  z a g ra n ic z n e j w 
p a stę p u ją c y c h  w y p a d k a c h :

1 )  w  dziale  ubezpieczeń  p rze
w ozow ych, o ile  d otyczą tr a n s 
p ortów  w  obrocie z z a g ra n ic ą , ła- 
dunKÓw, z n a jd u ją cych  się  w  w o l
nym  ob szarze  celnym , w  m ag az y
nach  celn ych  i sk ład ach  celn ych , 
oraz  m orsk ich  środków  p rzyw o 
zow ych ;

2) w  d z ia le  ubezpieczeń ogn io
w ych , o ile  d otyczą n ieru ch om o
śc i, na k tó rych  c ią ż ą  pożyczki h i
poteczne, udzielone przez T o w a 
rzystw o  K red y to w e  Z iem skie  w  
W arszaw ie , T o w . K red yto w e  
P rz e m y słu  P o lsk iego  lub przez 
B a n k  G o sp o d arstw a  K ra jo w e g o  
w lis ta c h  z a staw n ych  lub  w  o b li
g a c ja c h , k tó re  w  m yśl a rt . 26 
Rozporządzenia, P re z yd en ta  R z e 
c zyp o sp o lite j z d n ia  1 2  czerw ca  
19 34  r. o w ie rz y te ln o śc ia ch  w  w a 
lu tach  zagra n icz n ych  (D z. U . R . 
P . N r. 59, poz. 50 9 ), n ie  p o d leg a
ją  k o n w e rs ji, a  sum a ubezpiecze
n ia  n ieru ch o m o ści m a stan o w ić  
zabezp ieczen ie sp ła ty  pożyczki 
z w iązan ych  z n ią  n a leżn o ści. 
U bezpieczenie może b yć  w  tych  
w yp ad k ach  z a w a rte  w  w a lu c ie  
z a g ra n ic z n e j, w  ja k ie j em itow ano 
p a p ie ry  w a rto śc io w e , będące 
p rzedm iotem  pożyczki, • ty lk o  Jo  
w ysokości sum y, zab ezp iecza ją 
cej p ożyczk ę ;

3 )  w  in n ych  w y jątk o w ych  w y 
p ad kach  —  za zgodą w ład zy  n ad 
zorczej nad zakład am i ubiepie- 
czeń.

R ozporządzen ie w eszło  w  ż y 
c ie  ł  dniem  o g ło sz en ia .

GIEUDA PIENIĘŻNA
Waluty: Dc-Iar 5 .19  i pół; fran k  

fn icucki 34.86; ń*ank Szw ajcarek . 
172.25; funt szierlmg 26.60; m ark a  
nieu. ecka 194; szyling au strjack i 
9G.75; korona ..zeska 2 15.

Monety: Dolar zloty 8.93; rubel żłó 
ly 4.59.

Dewizy: Eerlin 2-11; Belgja 124.25; 
Gdańsl 173 .10 ; Holandja 35t .50; Lim 
dyn 26.62; Nowy Jork 5.21.25 Nowv 
lork (kabel) 5.22.75; Fary 14 89'; 
Praga 1 .97; Szwajcarja 72.70; Sztok 
holm 137.30, Wiochy 45.43; Os,„ 
133.85.

Papiery procentowe: 3 proc. Poż. 
Ruduwlana 4 4 ; 6  proc. Poż. Dolarowa 
53.60 ; 4 proc. roż. Inwestycyjna 117; 
5 proc. Poi. Konwersyjna 64.50 6 
proc. Pcż. Dolarowa „8.50; 8 proc. 
Poż. Dillonowska 8 1.37 ; 7 proc, Pol. 
Stabilizacyjna 68.37; 7 proc. Poż Do 
Lrow a W arszawy 61 7 proc. Poz.
Śląska 63; 4,5 proc. Listy Zast. Ziem- 
>kie 53.50: 7 proc. Listy Zast. Ziem. 
Tiolarowe 47; 7 oroc. L Z. T  K. m. 
W arszawy 6 1; f  proc Obligacje -u. 
W arszawy 6 1; VI em. 58; 1 111 i IX 
em. 57.

AKcje: Bank Polski 8 6 ; Lilpop 3.70; 
Starachowice 10.75; Warsz. Tow. 
Akc. Fabr. Cukru 20; Ostrowiec 2u; 
Modrzejów 3.70; Haberbusch 38. 
G IE ŁD A  ZBOŻOWO TOWAROWA 

W arszawa, 20 8 . Ceny za 100 kg. 
parytet wagon Warszawa, w handlu 
hurtowym, ładunkach wagonowych. 
K ursy ustalone na podstawie -en 
giełdowych. Żyto stare i nowe 17 — 
17,50 ; pszenica jednolita 747 gl. sta
ra  i nowa 20— 2 1 ; pszenica zbielana 
737 gl. stara  i nowa 1 ° —20; wies 
jednolity 468 gl stary 1 7 —17,50 ; o- 
wies jednolity nowy 14 — 15 ; owies 
zbierany nowy 13.50— 14 ; "Wita zbie
rany 438 gl. stary j6 — 16.50; jęcz
mień ka-zany 17 — 18 ; jęczmień bro
warny' 20,50— 22; groch polny z wor
kiem 3n— 32, groch W iktorja z wor
kiem 47— 50; w yka bez obrotów ŁA- 
24; paluszka bez obrotów 23— 24; 
łubin nieoieski 9— 9,u0; łuoin żółty
10.50— 11,5 0 ; rzepak zimowy 42 — 
44: koniczyna biała nitowa 60— 8 0 ; 
koniczyna biała bez kanianki o cżyat. 
do 97 pioc. 80— 110 ;  mak n.ebieski 
53— 56; m ąka pszenna gat, I B 0— 
45 proc. 34— 36; m ąka pszenna I-C
0— 5d proc. 32—34; m ąka pszenna
1-D 0— 60 proc. 30— 32; m ąka pszen
na I-E  0— 65 ni ic, 2 i  - 3 0 ; m aka 
pszenna gat. II-B  20— 60 irt* 26—  
28; m ąka pszenna II-D 45— 65 p u c . 
25—26; m ąka pszenna gat II-F  60— 
65 proc 24,00- -25,00; m ąka p le n n a  
gat II-L  65— 70 pioc. 23.00; 24,00; 
m ąka pszenna gat. II 1-A  65—70 proc.
16.00— 18 ,Oo; m ąka żytni? I gat. 9— 
95 proc 25,50— 26.60; mana żytnia I 
gat. 0— 65 proc. 24,o0—25 50; m ąra 
żytnia I I  gat. 19,50— 2C c0 ; nąka 
żytnia razowa 19.5-0— 2 0 . m aka 
żytnia poślednia 15,50— 16,50; otrę
by pszenne grube przem. stand.
12.50— 13,00; otręby pszeTne redn. 
przem. stan i. 12,00— 12,50; tręby 
pszenne m iałkie przem. stand. 12,60 
— 12  50; otręby żytnie przem. stand.
11.00— 11,5 0 ; Kuchy lniane 20— 2 1 ;  
Kuchy rzepakowe 15,50— 16 ; kuch-r 
słonecznikowe 4Ł-44 proc. 19 —20; 
śruta sojowa 45 proc. z workiem 
22— 22,50. Ogólny obrót 17,706 tonn, 
w tem żyta 15.020 tonn. Usuosobit- 
nie spokojne.
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Z d z i s i  a  w  B r o n c e i

W ę d ru ją ce  m iasto
R eportaż  z w y c ie c z k i „S to lic a  do Z a ko p a n e g o "

n i .

W ęd ru jące  m ia s to ! A lbo —  
„m ia sto  100  ty s ię c y  w łó częgó w ” , 
albo je sz cz e  in acze j —  „ s t u ty 
sięczn y  h o te l"?  J a k  nazw ać to Za 
kopane, k tóre  leży pod T a tra m i w 
dolin ie  siedm iu  h u czących  poto
ków, a ró w n o cześn ie  je s t  w  c a 
łe j Po lsce?- G dzie się  ru szysz , 
spotkasz  zako piań czyka. M ieszka 
ta k i w  z:m ie, je s ie n i i w io śn ie  w 
W arszaw ie , K ra k o w ie , L w o w ie , a 
w le c ie  w  Zakopanem . Z ak o p iań 
skie u lice  „n a  ja k  w a rsz a w sk ie , 
w W a rsz a w ie  pow ie  ci, g a z ie  j a 
kim  tra m w a jem  trzeb a  je c h a ć , a 
rów n ocześn ie  bez z a ją k n ię c ia  w y 
lic z y  sz la k i czerw one i czarne, 
żółte, n ieb iesk ie , k tórem i d o j
dziesz na G iew ont, na H ale  G ą
sien ico w ą, na Z a w rat, na K r z y 
żne, na L iljo w e ...

Sto tys ięcy
Z ak op an e  m a sta ły c h  m ieszkań  

ców  20 ty s ię c y . I  je s t  n a jg o śe in - 
n ie jszem  m ie jscem  na ku li ziem 
sk ie j. B o na tycH d w ad zieścia  t y 
sięcy, go sp o d arzy  w y p ad a  sto ty 
się c y  go śc i ro czn ie . C zy li p ięciu  
n a  jed n ego  Około 50 ty s ię c y  p rzy  
je ż d żą  n a  d łu żej, d ru g ie  ty le  ba
w i w  Z akopanem  przez dw a, trz y  
dni i ru sz a  w  gó ry , lub jed z ie  
d a le j. F a n a ty c y  m ów ią naw et, że 
ty ch  p rz e lo tn ych  ptaków', sp a d a 
ją c y c h  na Zakop ane ja k  z w y ra 
ju  z p ociągó w  p o p u larn ych , i róż
n y c h  ła z ik ó w  trzeb a  lic z y ć  na 
d w a ra z y  ty le , co p rz y b :—  ‘ - -y c h  
n a  d łu żej i m eld u jących  się. 
O trzym alib yśm y w ted y  c y fr ę  oko
ło  15 0  ty s ię c y . A le  bądźm y po
w ś c ią g liw i i nie liczm y ta k  w y 
soko. N ie  d a jm y  też sobie tem 
zaim ponow ać, p on iew aż impono- 

. w a ć  będzie p ró b o w ała  in n a  sta 
ty sty k a .

C ztery części ś w ia ta
T a je m n ic z a  je s t  p rz yc zyn a  te 

go z a ta rg u ... Je d n a k  coś tam  na 
d n ie  m usi leżeć.... Bo w  p rz e c iw 
n ym  ra z ie  d laczegóżby A u s tr .d ja  
ta k  b o jk o to w a ła  Z ak o p an e?  J e d 
n a  A u s t r a l ja ! E u ro p a , A z ja , A fr v  
k a , A m e ry k a , z je ż d ż a ją  do Zako
panego, ty lk o  ten  je d en  ląd , n a 
w e t n iep ow ażn ie  w y g lą d a ją c y  na 
m apie, o p ie ra  s ię  Zakopanem u.

,W r .  19 18  w  Zakopanem  byio 
rap tem  22 obcokrajowców*, w* r. 
19 3 3  —  ju ż  772, a  w  r. 19 34  —  
14 4 4 . M ow a ty lko  o tych , k tórzy 
z je c h a li na  d łu żej. K a rto te k a  mel 
lu n kow a Zakop an ego je s t  czu

łym  baro m etrem  p o lityk i m iędzy 
n a ro d o w e j. Z a ra z  m ożem y sp ra w 
dzić.

P rz e d  rokiem  w śró d  gości cu
dzoziem ców  p rym  trzym a Czecho- 
w a c ja  ( 14 5  o só b ), obecnie— N iem  
c y  ( 5 1 7  osób) z d y sta n so w a ły  Cze 
c h o s ło w a c ję , w y r a s t a ją c  z trz e 
ciego  m ie jsc a  i m a ją  ledw ie  97 
p rz y je z d n y ch . A u s t r ia  d aw n ie j 
n a  d ru giem  m ie jsc u  3p ad ła  obec
n ie  n a  p ią te . P o k o le i g w iaźd z i
s ty  z jazd  en tran żeró w  do Z ako
p an ego w y g lą d a  dziś ta k : N iem 
c y  ( 5 1 7 ) ,  C ze ch o sło w a c ja  (20 8 ), 
F r a n c ja  ( 15 8 ) ,  S ta n y  Z jed n oczo
n e ( 1 1 3 ) ,  A u s t r ja  (9 6 ), A n g lja  
^69). P o z y c ja  a n g ie lsk a  je s t  d la  
n a s  bard zo  w ażna, gdyż w  c iągu  
roku w z ro sła  zgó rą  o p ięćd z ie s ią t 
osób.

A z ję  re p rez e n tu je  jed en  oby
w ate l p a le styń sk i, dw óch p e rs
k ich , je d en  tu reck i, dw óch ch iń 
s k ic h : A fr y k ę  —  je d en  E g ip c ja 
n in  i aż  cz te rn a stu  zapaleń ców  
spod n a jg o rę tsz e g o  sło ń ca  A fr y 
k i, z n a jd a lsze g o  je j k ra ń c a , z 
U n ji P o łu dniow o A fr y k a ń s k ie j.

T a k  to urosło  Zakopane. Nie 
p otrzeb u je  w sp o m agać się  noto
w an iam i różn ych  doraźnych  w y
cieczek  i k o n gresó w , żeby ty siąc  
cudzoziem ców  lekko przeskoczyć.

W  roku 1889 Zakopane je s t  
je szcze  w  p ie lu ch ach . Z ebra ło  so
b ie koło 3000 gości. W 1899 p ielu  
ch y  rozw iązan o —  otw*arto ko
le j  C h abów ka —  Zakopane i na 
p oczątek  d w udziestego w ieku , na 
rok 1900 Zakopane p rezen tu je  
s ię  c y fr ą  ośm iu ty s ię c y  i jeden . 
T en  jed en  je s t  n a jw a ż n ie jsz y . 
S ta rz y  ludzie o p o w iad ają , że go 
3 1  g ru d n ia  n a g w a łt  sprow ad zo
no, byle  ósm y ty s ią c  pokonać.

Po w o jn ie  o d Jro k u  19 18  zaczy
n a  się  s ta ły  w zro st i dochodzi w 
roku 19 3 3  do około 15  ty s ię c y  
osób m eld ow anych  w* sezonie le t
nim  i około 28 t) s ię c y  w  zim o
w ym , w* sum ie w ięc  —  43 ty siące , 
a trzeb a  p am iętać, że część u ch y
la  s ię  od m eld ow an ia .

D la tych  43-eh ty s ię c y  Zak op a
ne m usi eoś zrobić. M usi ieh  do
brze p rz y ją ć , u p rzy jem n ić  im po
byt. P rzytem  m usi zręczn ie  w a l
czyć z a tra k c ja m i in n ych  uzdro
w isk , a p rzed ew szystk iem  z d y
k ta to rsk ą  w ład zą  nad m łodzieżą 
i s ta rca m i basenu c ie ch o ciń sk ie 
go.

P laża  w  Zakop anem
A n ta łó w k a ! Oto ta rcz a  przed  

C iechocinkiem . D la tych , co lu 
b ią  k ąp ie l, n ad m orski p ia se k  i 
d latego  n ie ch c ie li je c h a ć  do Z a 
kopanego, p laża  na A n tałó w ce  
je s t  ja k  w ym arzon a. Zrobiono ją  
w t)m  roku . N ow ość. K to  teraz  
nie był w  Zakopanem , ten n ie  zna 
je szcze  ow ej p ia sz c z y ste j p ła sz 
czyzn y, w c ię te j ta rasem  w e w zgó 
rze, gdzie m ożna leżeć w  słońcu,- 
oddych ać ozonem  p o w ietrza  i 
sp o g ląd ać  na G iew ont i szczyty  
T a tr  Zach od nich .

P la ż a  na A n ta łó w c e  leży  na 
południow o - zachodniem  . zboczu 
w zgórza. N a  p rzestrzen i 25 ty 
s ię c y  m tr. kw ., w śró d  la su  ś w ie r 
kow ego w znoszą się  trzy  ta ra s y . 
N a  n a jw yższym  je s t  re s ta u ra c ja  
i c u k ie rn ia  z połóżonem i troch ę 
n iże j drew*niancm i e stra d a m i do 
ta ń ca . N a n a jn iż sz ym  g ra  się  w*J 
siatk ów kę, używ a h u śta w k i i 
w szelk ich  zabaw  spo rtow ych . 
Środ kow y ta ra s  je s t  w ła śc iw ą  p la  
żą. P ia s e k  w iś la n y  d z iesięc iu  w a 
gonam i z je c h a ł z K ra k o w a  i za
s y p a ł 1000 m. kw . w a rs tw ą  g ru 
bą na 1 5  —  20 ctm.

W  A n ta łó w k ę  b ije  słońce. D zię-' 
k i gó rsk iem u  p o w ietrzu  n a g rz a 
nie  je s t  tak  s iln e , że naw et p rzy 
zaehm urzonem  n ieb ie, p rz y  18  st. 
c ie p ła  w  c ien iu , te m p eratu ra  p ia 
sku w y n o s iła  29 st., a  na 4 ctm 
głębokości je szcze  22 st. C.

P rz y  p la ż y  z n a jd u ją  się  k a 
b in y  z go rąeem i i zim r.em i n a tr y 
skam i, a z boku, w* a le i, szum i 
sz tu czn y  w odospad, le ją c y  sie  
o strą , zim ną k ask ad ą  na od w aż
nych , k tórzy w y s ta w ią  p le cy  pod 
w sp a n ia łe  b iczo w an ie  cz y stą , Kry 
niczną, żyw ą, g ó rsk ą  w odą.

A le  to nie. To dopiero p oczą
tek. N a p rz y sz ły  rok ob iecu ją  
nam  basen . B a se n  w p raw d zie  
je s t  ju ż  i dziś, ty lko n ie w  sa 
mero Zakopanem . W  Ja s z c z u ró w 
ce. A  w iec ja z d a  do Ja s z c z u ró w 
k i!

B asen n a tu ra ln e j cieplicy
D zień  je s t  ch łodny, typow e 

s ie rp n io w e  zimno zako p iań sk ie  
P ó ki słońce —  ciepło , a n aw et go
rąco . N iech  ty lko p rz y jd ą  chm u
ry  i sp ad n ie  deszcz, n iew iele  b ra 
k u je  do p a le n ia  w  p iecu . Mimo 
to w  b asen ie  w  J a s z 
czurów ce k ą p ią  s ię . J a k ż e '  n ie  
m a ją  się  kąp ać, je ż e li n aw et w  
zim ie źródło Ja sz c z u ró w k i buch a 
g o rą c ą  fa lą  spod śn iegu , topi 
śn ie g  i p a ru je  b ia łym  tum anem , 
jak  ja k iś  c ie p ły  oddech w n ętrza  
ziem i.

B ase n  w  P aszczu ró w ce  m a tę 
w ażną zaletę, że je s t  w ypełn ion) 
b ieżącą  w odą, n a tu ra ln ą , niepod- 
g rzew an ą , a s ta le  c iep łą . D zięki 
prądo w i w oda je s t  p ełn a  św ieżo
ści —  je s t  p ra w d ziw ą  woda źród 
lan ą .

Źródło nie zostało  obetonow a
ne. W  k ac ie  basen u  koło c ie p licy  
kończy się  p ły ta  betonow a i leżą 
zw ycz a jn e  k am ien ie . G d y dojdzie 
się  do tego m ie jsca , w yra ź n ie  bo
są nogą u czu je  s ię  ciep ło  dna. 
K ą p ie l w  basen ie  orzeźw ia  w spa 
n ia le . W oda je s t  s iln ie  nagazow a- 
na, p rz y  źród le  c ią g le  na p ow ierz
chnię s t r z e la ją  p ęch erzyk i gazu . I 
w reszcie. —  rzecz nie do p o g a r
dzen ia —  n a jb a rd z ie j ra d jo a k ty w  
na c ie p lica  eu ro p e jsk a . R adu 
0,060!

W es o ła  w o d a
Ju ż  w  r . 1896  dobrze poznano 

się  na cud ow nej w ła sn o śc i J a s z 
czurów ki o d św ieżan ia  i pod n ieca
nia w sz ystk ich  s ił  organizm u 
W a le ry  E l ja s z  - R ad ziko w sk i, 
p io n ier n a rc ia r stw a  i ta tern i-  
stw*a, ta k  o p isu je  .T aszczurów kj 
w  sw ym  przew od niku , pochodzą
cym  z o w y c h -c z a só w :

Górny taras Dlaży na Antołówce

teatrów

N ie p o p r a w n y  E tufcuś
K r o t o c h w i l a  w i e d e ń s k a  K a r o l a  B a c h m a n a

w  T e a trz e  Letn im
Ju ż  sam  ty tu ł fa r s y  B ach m an a  

w sk azu je , że je s t  to m u ro w a n y ’ 
su kces d la  te a tru  am atorsk iego . 
W „N iep o p raw n ym  B o b u siu "  
w y stę p u ją  w sz y stk ie  e lem en t), po 
żytcczne w  kom edyjce in scen izo 
w an e j przez dw óch kuzyn ów  i 
dw ie k u zyn eo ilu  p rzy  pom ocy 
cioci a p rzeznaczonej na w id o w i
sko d la  n ie w y m a g a ją e e j ro d zin 
nej p u b liczn ości. M am y tu  i roz
koszną scenę u p ic ia  się  i d o legli 
w o ś c i: reu m atyczn e, sercow e, wą- 
trob ian e  i żołąaK cw e, w ra z  z od- 
pow iedniem i zab iegam i u z d raw ia  
jącem i. C ałość  urozm aicona 
je s t  k ilkom a n ieporozum ien iam i, 
które  zgodnie z t r a d y c ją  teatrów  
am ato rsk ich , kończą się  ok rzy
kiem : „ A  tom się  w k o p a ł" "  i w y- 
buchem  końskiego śm iechu.

Je ż e li je szcze  dodać, że boha 
te r ma a s p ir a c je ' u w o d zic ie lsk ie j 
je s t  u trac ju szem , a rów nocześn ie  
mimo p iątego  k rzyżyka  b ierze  ;v 
skórę od sro g ie j m am y i p ła ta  
żakow skie  f ig le  d la  w yłu d zen ia  
p aru  groszy —  będzie to ju ż  c a ła  
re cep ta  kom izm u f a r s y  B ach m a 
na.

Kom izm  ten je s t  sztuczn y. N a 
w et n a jb ia ch sz a  k ro to ch w ila  mo

że t r a f ić  do w id za, b y leb y  sam  
bo h ater m iał je g o  sym p a tję . W te
dy w olno mu być u rw ip o łe iem  i 
p op ełn iać  n a jro zm aitsze  bezeceń
stw a. Skoro zaś tego w yb aczen ia  
z n asze j s tro n y  nie m a, w id zim y 
w bohaterze poprostu  typ n iesym 
patyczn y i g łu p a w y . T a  głup ota  
z ty tu ło w e j p ostaci B o b u sia  pro
m ien iu je  na w sz ystk ie  trz y  akty .

N iepodobna zrozum ieć, eo sk ło 
niło T e a tr  L e tn i do ta k  kom pro
m itu ją c e j p re m jery . M ożliw e, że 
w części w in n a  je s t  k ry ty k a  sto
łeczn a, p a trz ą c a  p ob łaż liw ie  na 
zagran iczn e  fa r s id ła  w y sta w ian e  
w letn im  sezonie. P row ad zon o już 
rozm aite  k am p an ję  k rytyczn e , 
p iętnow an o sztuki złe, szkodliw e, 
a le  nie zorgan izow an o jeszcze  
k am p an ji p rzeciw  sztuce g łu p ie j. 
T ym czasem  je s t  to konieczne, 
skoro te a tr  sam  nie p o tra fi u 
trzym ać lm ji re p e rtu a ro w e j i po 
dwóch su k cesach  tak ich , ja k  
„K lu b  k a w a le ró w " w  T . N arod o
wym  i ja k  „Z w yc ię ży łe m  k ryz> s“  
w T . L etn im  nie um ie a o jśc  do 
w niosku , że ju ż  ch oćby druga ko
m edja tego sam ego B ału ck iego , 
dobrze w y re ż y sero w a n a  i z a g ra 
na p rzyn io słab y  kasę , a nic przy-

„Jest to, jak wiadomo, naturalna 
cieplica (tiicrma) jedyna na ob
szarze Polski, zc stalą cieDłotą za- 
v*sze -f-210 Cel., wytryska z pod
ziemi „ilnym prądem i zanelnia 
awa zbiorn.ki wody, osobny dla 
kobiet, osobni dla mężczyzn. Obok 

. basenu damskiego są cztery gabi
nety. Osobne dla chcących kąpać 
się oddzielnie. Każdy sobie może 
przynieść sarr, bieliznę, kto jej po
trzebuje, wedle cennika dostanie 
wszystkiego od służby kąpielowej.

Nazwa Jaszczurówki pochodzą 
od nieruchaw-ego zwierzątka sala
mandry, jaszczurem przezwanego, 
kiórr się tu lubi przechowywać.

: Woda w tym zdroju czysta jak łza | 
bez smaku i zapachu, nie zamarza 
podczas najtęższych mrozów. 
Wśród zimy unoszą się nad nią 
kłęby pary pary wodnej, a obok 
niego znajdzie się żyw*e, zielone 
rośliny. 1

Skład chemiczny źródta Jasz
czurowego wykazuje w niem mniej 
szą ilość stałych części, niż najlep- 

, szc wody za zwykły napój używa
ne. W i 000 częściach tej wody 
znajduje się stałych składników o- 
gółem 0,280,714, z pomiędzy któ
rych najwybitniejszą ilość stano
wią: siarkan wanniowy 0,100. chlo
rek sodu 0,028, chlorek maenu 
0,024, dwuwęglan wapniowy 0,032 
i dwuwęglan magnowy 0,075.

Dotychczasowe spostrzeżenia ze
brane z użycia kąpieli w Jaszczu
rówce wskazują iż podniecają one 
silnie przemianę materji w ustroju, 
co bardzo jest ważnem w leczeniu 
wielu chorób przewlekłych, opar
tych na ogólnem zwątleniu i osła
bieniu naszego ciała.

Z początku po wejściu do zbior
nika uczuwa się zimne z chłodnej 
wody powierzchnie ciała obejmują
ce, potem coraz ona cieplejszą się 
nam wydaje i tak ponętną, iż się 
z niej w y jść ' nie chce. Gaz osiada
jący na ciele naszem w drobniut
kich bańkach rozwesela w Jaszczu
rówce się kąpiących i jemu przy
pisać- należy humor osóh tam w 
kąpieli bawiących; z . jbydwuch 
zbmrników rozlegają się. śmiechy ,i 
krzyki z wesołości wynikające, co 
na *gryż!iwic usposobionem zwy
kle naszem społeczeństwie mile 
sprawia vrażenie” .
T e ra z  udoskonalono sposób ro z

w e se la n ia  sp o łeczeń stw a. Sm u t
nych i z g ry ź liw y ch  p rzyw ozi a u 
tobus,- w y ła d o w u je  t przed  w e j
ściem  —  w n e t z a m y k a ją  się  za 
niem i w n ę trza  k a b ir . potem  sp a 
da na n ich  k ask ad o w y  p ryszp  e 
(m y c ie !) , aż w resz c ie  w yszo ro w a  
ni w ch odzą do now ego, tego ro cz
nego, p ierw szego  zako piań sk iego  
basen u . W oda je s t  tak  czysta  —  
m ów ią e n tu z jaśc i Ja sz c z u ró w k i —  
że można k ąp ać  się  i p ić. L ek a rz e  
naw*et tak  z a le c a ją : p ic ie  i k ą 
p iel, n ie k ła d ą c  ty lko  n ac isk u  na 
zespolen ie  ty ch  zabiegów*.

Czego zresztą  e n tu z jaśc i nie 
mówia_! W ierzą  naw et, że w eso ła  

j w oda z Ja sz c z u ró w k i k ied yś zu- 
! p ełn ie  w yp rze  : sm utną, ponurą,
! p ań stw o w ą m ononolów kę. A  trze

ba w ied zieć, że w oda z Ja s z c z u 
rów ki, zam rożona i podana na 
stó ł, je s t  p rzysm akiem  i -wybor
nym  i w ytw orn ym ...

„ 1  ja  tam  byłem , i tę w odę p i
łem".

n io słab y  w styd u .
B o b u sia  g r a ł  S t. Ł a p i ń s k i .  

Mimo n ie w ą tp liw e g o  ta len tu , tem  
p eram entu  i w e rw y  nie m ógł u- 
ra to w a ć  sztuki s to ją c e j na je d n  *.j 
ro li. B ob u sio w i Ł a p iń sk ie g o  b ra 
kow ało d ziecin n ości i św ię te j w ia  
r y  w  w ła sn ą  niew inn ość B y ł za
nadto szelm ow ski, podczas gdy 
pow in ien  być ro z b ra ja ją c y . Z d a je  
się, że tego  typu  n iep op raw n e, 
p ięćd ziesięcio letn ie  „e n fa n t  te r r i
b le "  m ógłby u n as z a g ra ć  ty lko 
Fertner-

Poza Ł a p iń sk im  p rz e ję ła  się  
sw ą  ro lą  p. C h o j n a c k a .  Je :  
P o ld a  b y ła  d oskon ała . C z a p 1 i ń 
s k  a w  ro li m atki B o b u sia  zdoła
ła  zebrać ok lask i, bo a u to r na 
szczęście  n iew iele  dał je j  tek stu . 
P o zo sta li w y ra ź n ie  czu li s ię  m e 
«  sw o je j skórze. *-vy  •-■■*«

R e ż y se r ja  Z i e m b i ń s k i e 
g o  ma na sum ien iu  h a ła ś liw o ść  
sztuk i. D e k o ra c je  - J a r o c l  i e- 
g o s ta n o w iły  gw óźdź ao tru m n y. 
G ab in et d yre k to ra  fa b ry k i w  akcie  
drugim  p rzypom in a sa lo n  re cep 
c y jn y  w  zak ład zie  pogrzebow*ym, 
a k ra jo b ra z  gó rsk i w  akcie  trz e 
cim  b y ł areyw zorem  k olorow ych  
oleodruków’ , ja k ie  s łu żące  w ie sz a 
ją  nad łóżkam i. P rz y n a jm n ie j do
sto sow an ie  do gu stu  je d y n e 1’ pu
b liczn o ści, k tó re j „N iep op raw n y 
B o b u ś"  może s ię  podobać.

P rzek ład  C z. S t r z e l e c 
k i e g o  u żyw a w yrażeń  w  rodzą 
ju k Jra u s z "  (ve l k o c io k w ik ), i „za- 
bajtlow*ać“ .  Zdz B ro n ccl.

K ąp ie l kaskadow a w Jaszczurówce

Trzy ustawy geo jjraticzne
P rzed  o tw arc ie m  M ięd zyn aro d o w eg o  Kongresu  

G eograficznego
Obrady Międzynarodowego K on

gresu Geograficznego rozpoczną się 
w W arszawie .w dniu 23 sierpnia i 
(rwać będą. do dn. 3 1  sierpnia. Uro
czyste otwarcie nastąpi w czwartek 
dn. 23 sierpnia o godz. 1 1 - e j  w gma
chu Politechniki.

t Bezpośrednio potem nastąpi o- 
twareic ■ Międzynarodowe.’) W ystaw y 
K artograficznej, l która obejmować 
będzie m apyfe wykonane -w instytu
tach państwowych zgórą dwudziestu 
państw. W ystaw a ta mieścić się bę-f 
dzie w lokalu nowej krośla.rni Poli
techniki przy ul. Koszykowej Nr. 75. 
W tym samym lokalu mieścić się 
będzie W ystaw a Polskiej K arto gra
fii W spółczesnej, oraz w ystawa o 
eharaklc-rżc dydaktycznym : „ Ja k  po
wstaje m apa".' Jednocześnie w okre
sie obrad Kongrosu czynne będą: 
W ystawa A rtystyczna K rajobrazu 
Polskiego w Zachęcił oraz IV) stawa 
Etnograficzna Polska w gmachu 
Muzeum Przemysłu.

K I
Po otwarciu Kongresu rozpoczną 

się prace w poszczególnych sekcjach, 
a mianowicie: sekcji kartograficz
nej, geógrafji fizycznej, antropogeo-

g ra fji  i  geógrafji prehistorycznej, 
gcografji historycznej oraz nistorji 
geógrafji, krajobrazu geograficzne
go, dydaktyki oraz metodyki nau
czania gcografji. Niektóre grupy za 
gadnień wydzielonych z obrad sek- 
cyj będą rozważane w  specjalnych 
komisjach. Posiedzenia plenarne bę
dą się odbywały codziennie w godzi
nach popołudniowych. N a posiedze
niach tych rozważane będą sprawy 
o charakterze ogólnym. Jeden  dzień 
obrad poświęcony będzie apraworr 
polskim.

Porządek dzienny przewiduje tu 
refgraty prof. J .  Nowaka z Krakow a 
„W ielkie jednostki tektoniczne w 
Polsce", prof. H. Arct.owskiego 
(Lw*ów): ‘„U w agi, dotyczące klim a
tolog,) i mct-coi ologiczncj Po lsk i", 
pro U B . H ryniewieckiego: „R zut o- 
ka na florę P o lsk i", p ro f E . Romera 
(Lwów) : „Podstawowe zagadnienia 
geógrafji ekonomicznej w  Polsce", 
W. Semkowicza ( K ra k ó w ): „B o la
czynników geograficznych w struk
turze tcrytorjalnej dawnej P o lsk i", 
M. Limanowskiego (W iln o ): „C h a
rakter geograficzny pięciu głównych 
miast polskich".

Z nauki i sztuki
T eatr

— „Nieboska Kom edja" w W ied
niu « Burgthcater. Znany literat, 
Franciszek Csobor, przełożył na ję 
zyk niemiecki 'NNieboską Komed ję" 
Krasińskiego, opracował ją  dla użył 
ku scen niemieckich i przystąpił do 
współpracy i niemieckim Burgthea- 
trem w celu -wystawienia tego dzie
ła w tym teatrze w cyklu „Dic Stim- 
mei der Voelkcr".

—  Nowa kom edja Langera. Znany 
czeski autor dram atyczni, Fran ci
szek Langer, napisał nową komedję 
p. t. „M ałżeństwo z ograniczoną od 
powiedzialnośeią". Kom edja w ysta
wiona ma być w jesieni w* praskim 
teatrze miejskim.

—  N agroda za... sztukę ant)ko 
ści elną. Organ bezbożników czeskich 
„M ajak ", wychodzący w Pradze, 
w*yznaczył nagrodę za antyklerykal- 
ną sztukę teatralną. W sztuce taj 
Kościół ma być przedstawiony, jako 
narzędzie kapitalizmu. P rask i dzien
nik „Deutsche F resse" z tego po- 
w*odu pisze:

„Zam ierzamy ubiegać się o ię  na
grodę; proponujemy, naprzykład — 
porów*nać żywot św. Franciszka z, 
Assyżu z życiom czerwonych dygni
tarzy,;.. taka sztuka teatralna spew
nością bvłab\ bardzo pouczająca".

P las tyka
—  Propaganda sztuki wśród mło

dzieży. Związek P iast) ków Pomor
skich przeprowadza bardzo poży

teczną propagandę sztuki wśród mło
dzieży. Mianowicie, w sa li jednego 
z gimnazjów bydgoskich, urządzono 
stałą wystawę obrazów i rzeźb. A r
tyści, zrzeszeni w Związku, swoje 
prace, które dotychczas leżały bezu
żytecznie w pracowniach, zdepono
wali w szkole, dając w ten sposób 
możność młodzież) stałego obcowa
nia ze sztuką, (b)

H isto rja
—  Archiw a francuskiej B asty lil.

W Leningradzie rozpoczęto opraco
wywanie m aterjałów, pochodzących 
z archiw*ów* B asty lji, złożonych w bi- 
bljotccc publicznej na początku 19 . 
wieku przez ówczesnego sekretarza 
ambasady rosyjskiej w’ Paryżu, D ą
browskiego. M aterjał’. te ma.ją dużą 
wartość historyczną. Znajdują się 
tam m. in. liczne dekrety królewskie, 
protokuły śledcze, korespondencja 
więźniów* etc. W  czaśie porządkowa
nia archiwum znaleziono m. in. ę rę
kopisy W oltera, (b)

N auka
—  Kongres tomistyczny w Pozna

niu. W  dniach od 28 do 30 sierpnia 
b. r. zbiera się w Poznaniu Miedzy- 
narodow*)* Kongres ^onuKtycżfiy. 
P vogram Kongresu przewiduje obia
dy w czterech sekcjach: sekcja lilh*- 
zofji moralnej, sekcja socjologii to- 
mistyeznoj, sekcja kapłanów i sek
cja  pań. W  sekcjach będzie wygło
szonych 1 3  referatów  ̂  na zebra
niach plenarnych —  sześć, (b)
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P r z e b u d o w a  p o m o stu  i  je zd n i
na moScie K ie rb e d z ia

W tych  d n iach  b iu ro  m ostów  
w yd zia łu  tech n icznegu Z arząd u  
M ie jsk ieg o  p rz y stą p iło  do robót 
zw iązan ycn  z rrz e o u a o w ą  pomo
stu  i jezd n i w  śro d k ow ych  p rzęs
ła c h  m ostu  K ierb ed z ia  po stro n ie  
G d ań sk ie j (p ó łn o c n e j) ; p rzebu do
w a  części k ra k o w sk ie j (p ołud n io
w e j)  w  tych że p rz ęs ła ch  m ostu 
dokonana będzie w  roku p rz y sz 
łym .

P rzebu d ow a ok azała  s ię  ko
n ieczna, spow odu znacznego zuży
c ia  jezd n i i b e lek  pom ostu, które  
n ie  b y ły  od n aw ian e od czaau od
budowy m ostu.

W  zw iązku  z robotam i ru ch

tra m w a jo w y  odbyw a się  n o rm al
n ie, n ato m ia st ruch k ołow y tylko 
n a  połow ie m ostu. W celu  u ła tw ię  
n ia  ru ch u , część wozów  k ie ro w a n a  
je s t  przez m ost kołow y pod C yta 
d elą . D la  p rz y śp ie sz en ia  w yk o n a 
n ia  robót, są  one p row adzone bez 
p rz erw y  w  dzień i w  nocy i bedą 
ukończone w  p ierw sze j połow ie 
w rz e śn ia .

1.000 ź e iira k tiw
usunięto  z  ulic W a rs zaw y

Od ch w ili o tw a rc ia  domu etapo 
w ego dla w a lk i z żebractw em  3 
w łó częgostw em  zarządu  m ie jsk ie 
go p rz y  u l. P rz e b ie g  3 , t. j .  od 18  
g ru d n ia  r. z., przez dom ten p rze
szło 1,0 7 8  osób, z czego 7 13  m ęż
czyzn 5558 ch rz e śc ija n  i 1 5 7  ży
dów ) i 363 kobiet (286 c h rz e śc ija  
nek i 77  żyd ów ek). O ty leż  zmnie.i 
sz y ła  się  liczb a  żebraków  na u li
cach  W a rsz a w y .

F a ł s z o w a n i e  a k t ó w  z e j ś c i a
•- f .  ■£$

? wj
Według oskarżania, wytoczonego 

przeciwko arerztowanym funkcjo
nał juszom „O statniej Posługi" i dr. 
Kuślinow i, sprawa —  iak podają 
źródła policyjne —  przedstaw ria się 
jak  następuje:

Od dłuższego czasu Urząd Śledczy 
ni. st. W arszawy otrzym ywał różno
rodne wiadomości, żc M  Finkiert, 
referent tow. „O statnia Posługa",

N a fu żye ia  vw „O s ta tn ie j P os łudze11
mieszczącego się przy ul. Grzybow
skiej 2 1 ,  przy cnowaniu bogatych 
zmarłych Żydów, którzy na terenie 
W arszawy byli meldowani, lub też 
zmarli na prowincji, oraz w  celu 
zwalniania niektórych zwłok od sek
cji, posługiwał sic sfałszowanemi 
przez siebie dokumentami. W  związ
ku z lem i wiadomościami, po dłuż
szej obserwacji, zarządzonej nad

K ilk u n a stu  p ilotkom  polskim  
p rz yb y ła  now a ko leżan k a. J e s t  
n ią  p . Ja d w ig a  P itu la n k a . k tó ra  
w  a n iu  w cz o ra jszym , w  A e ro k lu 
b ie  K ra k o w sk im  o trz ym a ła  p aten t 
p ilo tk i. U p ra w ia n ie  lo tn ictw a 
przez p łeć  p ięk n ą  je s t ,  poza 
w szystk iem  'innem , c iek aw e  je s z 
cze i z tego  w zględ u , że św iad czy
0 zam iło w an ie  do sp o rtu  lotn icze
go w śró d  s te r  zam ożn ie jszych .

M ian o w ic ie  m łodzież m ęska 
może s ię  szko lić  n a  koszt p ań
stw a , które u ła tw ia  naukę p ilo ta 
żu osobom  cyw iln ym , z ła tw o  zro
zu m iałych  w zględów  n a  obronę 
k ra ju . W  tym  celu k ie ro w n ictw o  
P . W . p o p iera  k u rs y  p ilo tażu , 
o rgan izo w an e przez A e ro k lu b y , 
p o k ry w a ją c  koszty . J e s t  to po
m oc d ec y d u jąc a , gd yż  lotn ictw o 
n a leży  do n a jd ro ższych  ze w sz yst 
k ich  zn an ych  spo rtów .

Godzina 100 z ło tych
Sam olot w c ią ż  je szcze  kosztu

je  około 20 ty s ię c y  z łotych , go 
dzina zaś la ta n ia  około 10 0  zło
tych . K a ż d y  p rzyzn a, że w  tych  
w aru n k a ch  u p ra w ia ć  lotn ictw o 
r.a koszt w ła sn y  może ty lk o  czło
w iek  zam ożny. Innym  pozostaje  
la ta n ie  na k oszt in s ty tu c y j p u
b liczn ych .

Otóż m łodzież m ęska m a w  
tym  k ieru n k u  m ożliw ości. N ato 
m ia st  p an n y  m uszą p ła c ić  pełne 
2.000 z łotych  za k u r3  w yszko le
n ia , pozatem  zaś za k ażd ą godzi
nę la ta n ia  około 10 0  złotych N ic  
dziw nego, że w  tych  w a ru n k a ch  
W a rsz a w a  m a około ośm iu p ilo 
tek. K ra k ó w  d w ie (z  p. P itu la n « ą  
t r z y ) , Lw ó w  —  trz y , czy  cztery
1 t. d.

Do n a jd z ie ln ie jsz y c h  lotniczek 
polskich  n ależy  p. S ik o rzan k a  ze 
L w o w a. J e s t  ona n a js ła w n ie jsz a  
zarów no z b ra w u ry , ja k  i ilo śc i 
p rze lec ian ych  k ilom etrów .

N ie ste ty , w  porów naniu  z za
g ra n ic ą , p olsk ie  lotn ictw o p ry 
w atn e p rz ed sta w ia  się  n ikle.
W iochy co ro k  szko lą  przeszło
dw a ty s ią c e  p ilo tów  (w  tem  400 
lotn ików  a k ro b a ty cz n y c h ) w 

sztuki teatralnej! W program,e utwory ' sw ych  aerok lu b ach , szko łach  >
fa b ry k a c h  lotn iczych . N ieco 
m niej', aczk o lw iek  ró w n ież  na
sk a lę  ty s ią c z n ą , k sz ta łc ą  lo tn i
ków  S o w iety . A n g lja , gdzie  ini-

TEATRY
T EA TR  NARODOW Y- Dziś i ju 

tro komedja Bałuckiego „K lub kawa 
•rów" z Du.ębiai.ką, Ćwiklińską 

W ęgr--ren . i Stanisławskim.
T E A T R  P O L SK I: Dziś j jutro ko- 

nedja muzyczna Benatzk ego „Roz
koszna d -iewczyna" z keraanowną, 
Dvms?ą i oyir.t-m.

I Ł A T J i  ij j t lW Y : n ie c z y n n y .
T E A T R  L E T N I: Dz:ś i jutro ko

medja Bachmana . Niepoprawny bo- 
bub‘ z piosenkami Hem ara.

T E A T R  M AŁY n-eczynny.
KAM ERALN Y: L)ziś i jutro sztuka 

W acława Gruzińskiego „Kochanko 
wie”  z Uryw.ńska.

HOLLYWOOD: b  iś i |utro rewja 
p 1  „H ulaj - Banda" z Halam ą, Par
nellem i Żelichowską.

T EA T R  DkAM ATYCZN Y (Hipo
teczna 8). Dziś i codz.ennie „Małżeń
stwo z Konwenansu". W próbach 
„Burz: nad mnrzem” , kcmedjr. |ad- 
wigi Rzeppckiei - Iwanowskiej, w re
żyserii Maliszewskiego i dekoracjach 
St. Cegielski, ro.

DOŁU A  S Z l A JC A R S K A . Dzis i 
codziennie w.doi isko regjonalue „We 
sele na Kurpiach". Początek o godz. 
S m. 15.

WYSTAWY
IN S T Y T U T  PRO PA G A N D Y SZT U 

K I, Królewska 18  W ystawa „Zycie 
polskie w .„a l jr.itw ie".

Z A C H Ę IA : W ystawa „Polska i lei 
Ju J

ILUZEUM NARODOW E (Podwale 
1 5 /1 7 ): We wtorkj maUrstwi pol
skie, w czwartki — obce; Al. 3 Maia 
1 3 , 1 5 :  W środy, piątki, soboty, nie
dziele — w j stawa sztuki zu ibnicze;

o. i M. (Królewska 11). Wystawa 
zbiorowa o. n. „Karykatura i grote- 
sk?” Wystawcy: B Berczuwska W- 
Daezewskt, F. Topolski, Z. Wasilew
ski. -

KONCERTY
$  i M. (Królewska 1 1 ) .  Od godz 

18  tej —  ork.estra, dancing.
KON SER W  ATO R J  UM: Znakc mity 

sowiecki a rtysta  teatru im. Me- 
yercholda w Moskwie Igor Ilin- 
śk;, ktoregc niedawne występy w 
W arszawie cieszyły s.ę n ezwyklem jo 
wodzeniem, przejazdem do kraiu z lJa 
ryża, daje aw a wieczory humoru i sa
tyry w sali nunsc-rwatorjum w środę 
22 i v czwartek 23 b. m. o godz. 
20.30. Igur llinski iest przedstawicie
lem najnowszego K.erttnku sow.eckicj

najwybitniejszych humorystów scw.oc 
kich. Zoszczenki, Marszaka, Czecho
w a i inn.

Lotnictwo pryv. it: v w ■ farszawa
Te n ie  s z y b o w n ic tw o  m a w ię c e j z w o le n n ik ó w  n iż  d ro g ie  m o to ry

Z a in te reso w an iec ja ty w a  p ry w a tn a  rozw in ięta  je s t  
szczegó ln ie j szeroko, a  zam ożność 
może je j  sp ro sta ć  —  p rzo d u je  pod U  n as m ożna tę  k w e s t ję  tra k -
w zględem  liczb y  sam olotów  p ry - to w ać  rą c z e j pod w zg,ęd em  za- 
w atn ych . ■ in tereso w an ia , a n iż e ii m ożliw ości

W ytyczne
„Tygodnia frcpagaiidy Czystość

Odbj ła się w Zakładzie Oczyszcza
lna M iasta konferencja z udziałem 
starostów grodzkich, przedstawicie
li zainteresowanych wydziałów Za
rządu M iejskiego i K om isarjatu 
Rządu, K aratorjum  W arszawskiego 
Okręgu Szkolnego i delegatów 
Związku Slow. Przyjació ł W ielkiej 
W arszawy. Po wysłuchaniu wyczer
pującego referatu  dj-T. Poznańskie
go o stanic czjstości w W arszawie 
oraz związanych z (cm zadań ZOM u, 
rozw.nęła się szeroka dyskusja, w 
której przedstawiciele licznych To
w arzystw  Przyjaciół poszczególnych 
dzielnic określili najpilniejsze postu
laty  swych dzielnic, dotyczące czy
stości (wodociągi i kanalizacja, w y
wóz śmieci, zamiatanie ulic etc.), 
poczem przystąpiono do ustalenia 
wytycznych „Tygojlu ia propagandy 
czystości".

Postanowiono organizację propa
gandy „Tygodnia" powierzyć K om i
tetowi, złożonemu z przedstawicieli 
ZwiązRu Stow. Przyjació ł W ielkiej 
W arszawy, Związku H arcerzy, P rzy
sposobienia Wojskowego, Związku 
W łaścicieli Nieruchomości, Związku 
Lokatorów oraz przedstawicieli za
interesowanych wydziałów Zarządu 
M iejskiego i Komisarjatu. Rządu. 
Kom itet ten rozpoczął swe prace już 
20 b. w.

Pozatem dowiadujemy się, żc w 
nocy z niedzieli na poniedziałek, o 
godz. 8 wiecz. do godz. 6 rano, od
była się w W arszawie ścisła inspek
cja  sposobów oczyszczania miasta, 
przeprowadzona p i zez Zakład Oczy
szczania M iasta. W  wyniku inspek
c ji wydanych będzie cały szereg za 
rządzeń, m ających na celu uspraw
nienie oczyszczania miasta.

W a lk a
Z rt.-iai&li?* m Imdlarc okrężnym

K I N A

H andel ok rężn y w  W a rszaw ie  
sten o w i pew nego ro d za je  p ląg c  
s to licy . O statn ie  przeprow adzone 
przez w ład ze  a d m in is tra c y jn e  b a 
d a n ia  s tw ie rd z iły , że liczb a  lic e n 
c ji  na ten h an del n ie  p rz e k ra 
cza 750, g d y  tym czasem  handlem  
tym z a jm u je  się  o lb rzym ia ilość 
osób, p rz e k ra c z a ją c a  w ie lok ro tn ie  
uo ść  lic e n c ji.

W ładze pod ejm ą w a lk ę  z n ie le 
g a ln ą  form ą h an d lu  -okrężnego,

k tó ra  stan o w i p ow ażn ą k on k u ren 
c ję  d la  sto łecznego k u p iectw a. 
gd yż  n ie  ponoś, żadn ych  św ia d 
czeń, a  pozatem  p rz y z w y cz a ja  
p u b liczn ość  do n a b y w a n ia  w ą tp li
w ej ja k o śc i to w aró w , - poch odzą
cych  często z n iew iad o m ych  źró
deł, ja k  .paprz k w iató w , pocho
d zących  r- k ra d z ież y  na cm enta
rzach , ow oców  i w a rz y w  k rad z io 
nych  2 p cd n re jsk tc h  ogrodów  etc

Ka&dy bezrctLoiriy m o że ko rzys ta ć

Z moratorium mieszkaniowego«.
m ieszkan iach  1 i -'-u p o ko jo w ych

M in. S p ra w ie d liw o śc i ro zesła ło  m a obow iązku z b ie ra n ia  ta k ic h  do

A D R IA : „Całuj mnie j ^zcze".
A S : „Higjcna seksualna’ .
AMOi»: ,Zatrute dusze" i  „D ziel

iły wojak ^zwejk"-
A N T iN E A : „Rycerze stepu" i

„D w aj pechowcy".
ĄT LAN I WJ: ..'/.ems.a pana X“ . 
A P O L IO : „Doiero".
CAPI 1 U L: „b.a.e bija” , * Bytem 

Szpiegiem’’.
CASINO : „N a  fa li wspomnień".
COLOSSEUM : „Csibi”  i re w jt , 
COLOSSn-UM (fia la  sa la ): „uiiha- 

terów U czynu".
CORSU: „Lady Lou” , „Nieznajoma

x teien nu” .
C R iS  l A l :  , W pogoni za złotem", 

„M ały n r jj jaciel".
ER-r.- „Skandal w Budapeszcie" : 

„Eskad ra śmierci".
EU RO PA „Od wieczora do półno-

Cy*1,
i AM A: „D w a oceany” , „Arysto 

Kraci pod; .cmi 
FO RU M : „Czerwony siad" i „Czar 

jfc.i oczu".
G LO R,A : „W  obronie prawa'. 
K O M ETA : „ M a s k a r a d a  miłości" i 

rewja.
M EW A. „K lub dżentelmenów" i 

„W  buduarze dyplomaty".
M A jE S l lC :  ,.Quo \.idifa” E
M ASKA: „Mahaiadża Rampuru” ,

„N ie będziesz kurtyzaną” .
M A R S: „Pryw atne życie henryka 

V III"  i „Serce wiecznie młode‘.'f 
ATE.JSK1E: „Przygoda o północy” 
NUV,'A IOiU.BU.LA: „Św iat słu

cha" i „Wolne dusze",
NOWI S P L EN D 1D : „ Je j  czar" i 

rewja.
OKO PRASKIE: „Zemsta Dra fiu 

Manchu”  i „Obraza Majestatu” .
PAN: „Ks.aze ArKadjf- 
PLT 1T  fk l \NON: „Nie będziesz

kurtyzaną” , „Miraż.- szczęścia’ 
PO PU LA RN Y (Zamojskiego zO); 

„Pożegnanie z bronią’ ’, „Zwycięska 
bordc”

PRO M IEŃ : „O rły na uwięzi" i 
„Donovan“ .

PRAGA: „Wybuchowa blondyn-

l i k w i i i a r i a  s i r a i k u
p o sad zkarzy

IV w yn ik u  od bytych  liczn ych  
k o n feren c y j pod przew odnictw em  
in sp ek to ra  p ra c y  p. Szum skiego , 
ostateczn ie  doszło do porozum ie
n ia  i z a w a rc ia  um ow y zb iorow ej 
w p rzem yśle  p osadzk arsk im , d zię
ki czem u od p on ied zia łku , 20 b. m., 
d łu g o trw a ły  ten s tra jk , c ią g n ą c y  
s ię  od 10  tygod n i, został z lik w id o
w a n y  i p osadzkarze  p rz y stą p ili do 
p ra cy . Porozum ien ie  uzyskano 
d ro gą  kom prom isu. O becnie znacz 
na ilo ść  now ych  dom ów będzie 
ju ż  m ogła  być w ykończona.

|  Ogłoszenia droane
tg jg g U IB n n B H B n B U H B E n B N B b tf

Seminarium Ochroniarskie z prawa
mi pań stwowemi Leokadji Tu- 

rzańskiej. Chmielna 1 ‘ i — przyjmuje 
uczennice od lat 14 ze szkoły pow
szechnej. zawodowej, handlowej, gim
nazjum, seminarium.

do prezesów sądów  okręgow ych  
n a s tę p u ją c y  o k ó ln ik :

D oszło ao w iad om ości m in is te r
stw a, że są d y  w  spra%vaoh o zaw ie 
szan ie  w yk o n an ia  orzeczonej eks
m is ji 2 m ieszk ań  I  lub  2-pokojoT 
w ych  u z a le ż n ia ją  sto so w an ie  m o
ra to rju m  m ieszkan iow ego d la  bez 
robotnych  od fa k tu  z a re je stro w a 
n ia pozw anego w publicznej in sty  
tu c ji p o śred n ic tw a  p ra c y  praz w  
zw iązku  z tem  od p rz ed sta w ien ia  
z a św iad czen ia  ta k ie j in s ty tu c ji, że 
p ozw any p ozosta je  bez p ra cy .

N ie  p rz e są d z a ją c  sąd o w ej w y- 
k ła a n i u staw y  o och ron ie  lokato
rów  m in isterstw o  w y ja ś n ia , że 
a rt . 23  w sp o m n ian ej u sta w y  uza
leżn ił sto sow an ie  m o rato rju m  za 
saan iczo  ty lko  oa p ołożen ia  po
zw anego. Je d y n ie  p rzykład ow o po 
dano, że zaw ieszen ie  e k sm is ji mo
że być u sp ra w ie d liw io n e  pozosta
w aniem  pozw anego bez p ra cy , spo 
wodu okoliczności 'o d  n iego n ie
zależnych .

Ja k o  d a lsz ą  zasadę co do spo
sobu zb ie ra n ia  dowodów o tem  po 
lożeiua pozw anego u sta la  się , że 
w tym  celu  sąd  m a p raw o zb ierać  
dowody z urzędu. Zatem  sąd  nie

ka” , „Ludzie potLiemi” .
RA J: „Schowajcie swoje smutki”
dodatki.
R O X Y : „Pat i Patachon jako kom

pozytorzy” , „Piraci stepu” .
S 1 Y LUW y : „Kobiety w jego ży

ciu” .
SOKGD: „serce  włóczęgi" i „R oz

kosze m ai -eó a tw a".
STAROM IEJSKIE: „N a tropie zło 

czynców” , „P ity  cięcia".
'T IL C H A : „Gwiazdy Brodwayu” .
UN|A: „Ostatnia ca. owa” , „ślady 

o świcie” .
„VARI i  I E KINU" (gmach Cyrku): 

Rewja ” Oni tańczą” , Komedia „ 12  
Krzeseł” .

Z m a r l i
Ś. p. ,ozefa z Gumowskich Lisie- 

wicz, 1 73, v. Warszawie, ś. p. Miko
łaj Vogt, J. 70, w Kielcach: ś. p. Mar
ia Sch-nidtowna, 1, 38, w Warszawie; 
ś. r„ Władysław Wróblewski, 1. 70, 
w Warszawie; ś. p. Konstanty ks.
Lubomirski, w Landwarowie; ś. p 
Wacław Bartoszewicz, 1. 53, w- W ar
szawie; ś. p. Natalja Władysława 
Goeolow Łe.npicka, 1. 68, w Warsza- 
v ie; ś. p. Wanda i Zawistowskich 
Slomowska, I. 59, w W arszawie; ś. p 
Władysław Kuczyńsk', 1. 16, w Y, r- 

.szaw ie; ś. p. Antonina z Billewiczów,
1 Szymorowska, L 33. w Warszawie, j ctw em , sposobu

w odów , a le  z d ru g ie j strony nie 
o g ra n ic z a  s ię  ty ch  dowodów ty łk c  
do zaśw iadczeń  p u b liczn ych  in sty  
tu c y j i b. P . P ra c y . Zatem  należy 
b ra ć  nod u w agę  n iety lko  sta n  bez 
robocis pozw anego zach odzący w  
w yp ad k u  u tra ty  p ra c y  n a jem n ej, 
a le  w ogóle  fa k ty c z n y  b ra k  p ra cy .

N ie  p rz e są d z a ją c  ch a ra k te ru  
a n i m ocy dow odow ej ró żn ych  do
w odów , M in . S p ra w ie d liw o śc i w 
p orozum ieniu  z M in. S p ra w  
W ew n. w y ja ś n ia , że do rzęd u  in 
s ty tu c y j u p raw n io n ych  do w y s ta 
w ia n ia  zaśw iad czeń  s tw ie rd z a ją 
cych  b ra k  p ra c y  osob za in tere so 
w an ych  n a leży  z a lic zy ć  p rzed ew 
szystk iem  z a rz a d y  gm inne, m ag i
s tra ty  oraz  izby rzem ieśln icze  lub 
przem ysłow o - handlow e

p raktyczn ych . I  s tw ierd z ić  trze
ba, że za in tereso w an ie  je s t  w ie l
k ie . T w o rz ą  się  sp ó łk i, n ieraz  
dość liczn e g ru p y  am atorów , w 
celu  zakupu sam olotu , dzięki zaś 
pom ocy p ań stw a , g ru p y  spóln i- 
ków  m ogą -wyćw iczyć sin w p ilo 
tażu  i u p ra w ia ć  lotn ictw o.

N ie k tó rzy  zd o ln ie js i, a w y trw a 
li m ech an icy  b u d u ją  sam oloty  
w łasn em i s iła m i. W tym  roku np. 
s tu a e n t P o lite c n n ik i W a rsz a w 
sk ie j, p. K o zło w sk i b u d u je  sebin 
a p a ra t  w ła sn y m  kosztem , la t  po
p rzed n ich  ró w n ież  zaw sze p rz y 
n a jm n ie j je d en  tak i sam olot b y ł 
w budow ie (m ów im y tu  ty lko 
W a rsz a w ie , bu, licz ą c  z p ro w in 
c ją , m ożnaby m ów ić o k ilk u ) .

J a k  d a lece  k o szty  są. czyn n i
kiem  h a m u jącym  ro zw ój lo tn i
ctw a —  tego  n a jle p ie j dowodzi o- 
k u liczn ość, że lotn ictw o szybow 
cow e p rak tyk o w an e  je s t  na skalę
0 w ie le  szerszą , n iż  m otorow e 
K u rs y  p ilo tażu  szybow cow ego (w  
B ezm iech o w ej, P o lich n ie , P iń czo 
w ie , Czerw onym  K a m ien iu , K u li
kow ie, nakoniec ' w  W arsz a w ie ) 
czynne są  c a ł j  sezon i s ta le  kom 
p le tn ie  p ełn e . P rak tyk a  bu d o w a
n ia  sobio szybow ców  -własnemi 
s iła m i ro zw in ię ta  je s t  n a  w ie le  
sz e rsz ą  sk a lę  i zastęp, p ilotów  
szybow cow ych  w z ra sta  z każdym  
rokiem , i
1 'C h a ra k te ry sty c z n y  je s t  zw łasz
cza szczegół, że ten ro d zaj lo tn i
c tw a  szczegó ln ie j p o p iera  m ło
dzież szkolna, uczn iow ie  zaś 
-wspom nianych p ow yże j k u rsów  
re k ru tu ją  s ię  n iem al w y łą c z n ic  
ze stud entów  szkół w yższych , lub 
św ieżych  m aturzystów

J a k  w id zim y, za in tereso w an ie  
je s t , ty lko p ien ięd zy  n iem a. ,

. _

j  O sta tn ie  dn i
sam o lo tu  A d am o w iczó w

Sam olot ‘ b ra c i A dam ow iczów ’ 
„ B e l la n c a "  u staw iony n a  W’ysta- 
w.ie „P ę ls .k a  i P o la c y  w  św ie c ie ", 
ma być ju ż  w  n a jb liż sz y c h  d n iach  
zab ran y z teren ó w  w y sta w y , w o
bec czego osoby, k tó re  dotąd  nie 
zd ążyły  go obejrzeć, w in n y  u- 
czyn ić  to ja k n a jp rę d z e j.

4azc. m akarzy
W czoraj przy ul. Miodowej 14 , w 

lokalu Związku Rzemieślników 
Chrześcijan, po nabożeństwie w  ko
ściele O. O. Kapucynów i  złożeniu 
wieńca na grobie. Nieznanego Żoł
nierza, rozpoczął się Ogólnokiajowy 
Zjazd M alarzy i Lakierników. Na 
Zjeździe wysłuchano szeregu re fera
tów- w sprawie zwalczania t. zw. fu 
szerki, zapewnienia robót rządo
wych i samorządowych dla wykwa
lifikowanych rzemieślników etc. IV 
poniedziałek Zjazd zamknięto, przy
jęte uchwały’ przedstawione będą 
władzom.

Pinkiertem  i personeieci tow. „O- 
slam ia  Posługa", w  dniu 1 3  sinrpms 
r. b.. z polecenia prokuratora wkro
czono do lokalu tegoż towarzystwa, 

celu dokonani! szczegółowej re
wizji.

Znaleziono około 10 0  sztuk róż
nych dokumentów sfałszowanych i 
niezgodnych z prawdą. M. in. w biur 
ka urzędnika Jako b a  ŻórawEkiego 
znaleziono 3 1  świadectw śmierci, 
wystawionych przez dr. Noego K us 
tina, zam. na Okęciu, p i zy ni. K r y 
nickiej 5 in  blanco bez podania 
nazwisk zmarłych a z podariiem 
przyczyn zgonu. W  si idmiu u- "pad- 
kach dr. K ubtii podał przyczynę 
śmierci „skok", w pięciu w ypad
kach —  „postrzał z rewolweru , w 
czterech —  „utonięcie", w sześ'” .i’ —  
„uwmd starczy", w czterech —  „a* 
newryzm serca", w  pięciu— „zapale
nie płuc".

MTedług oświad :zenia _amcgo dr. 
K ustina, wy-stawil ou takich św ia
dectw śmierci około lOu - tuk O- 
trzymywat za ni* po 5  zł. za sztukę.

Pozatem znaleziono szereg doku
mentów, sfałszowanych przez samego 
P .nkierta i jego pomocników: Dawi
da Binsztoka i Jakó ba  Żórawickie
go. Zatrzymano w  związKU z njaw- 
Dioneml dokumentami również 2-cb 
żałobników tow. „O statnia Posługa", 
Icka Gozdcnera, zam. w  Otwocku, 
ul. Bartosza 2 1  i Szmula rorwandu, 
zam. Grzybowska 2 1  za to, że jak c  
świadkowie, potwierdzili sg łd -oś1' 
treści poświadczonych przez nich 
dokumentów ,wiedząc, że są one nie
prawdziwe. Przyznali się on do po
twierdzania tałszywych dokumen
tów, tłumacząc się, że Jz ia ir li om 
na rozkaz P in k n rta .

P rzy  pomocy niektórych sfałszo
wanych dokumentów, ^porządzEno 
akty  zejścia. Decyzją sędziego okr. 
śledtzego dr. Rustin , Mordka Pin- 
k itrt, Jakó b  ŻrSrawicki, leeła Goz- 
dener i Szmul lo rw a n d  okadzeni zo
stali w jrieziemu przy ul. Dzielne;
24. Dawid Binsztok, ze względu na 
podeszły w iek (lat 76) otrzymał 
zwolnienie za kaucją w wysokość 
500 zł.

IV dalszym ciągu odbywa się 
danie świadków. Eosiali przesłucha-nr 
ni intendent praskiego cmentarza 
żyd. p. Posuer oraz p. M illcrowa. U- 
rzędniczka gminy. B y li oni badan' 
na okoliczność, czy chowano zwłoki 
bez aktu zejścia na wnioock refe
renta „O statniej Pom ocy", p. Pin- 
k ie rta .

Do przesłuchania wezwany rów
nież został intendent warszawskiego 
cmentarza, p. Z. Gleiehgewiokt.

n ie u r e g u lo w a n e  s to sun k i
m iądzy U bszp iecza ta ią  t  le k a rz a m i
t r w a ją c e  od 8 tygod n i p e r tra k 

ta c je  m iędzy Zak ład em  U bezpie
czeń na w yp ad e k  c h o ro b y( d aw 
n y  Z w iązek  K a s  C h o rych ), a  N a 
czeln ą  Izb ą  I  e k a rsk ą  w sp ra w ie  
z a w a rc ia  n ow ych  w yty cz n ych  do 
um ów zb io ro w ych  z lek arzam i w  
U bezpięczaln iach  Spo łeczn ych , 
d otych czas nie d o p ro w ad ziły  do 
u zgodn ien ia  sp o rn ych  punktów , 
mimo p rzed łu żen ia , na p od staw ie  
zarząd zen ia  P- m in is tra  OpieKi 
S p o łeczn e j, p rzew id zian ego  te r
m inu.

G łów nem i punktam i spornem i 
są  k w e s t je : stosunku a d m in is tra 
c ji  ubezp ieczaln i do lekarzy , za
gad n ień  zw ią z a n ych  z leczni- 

,vyn agrad zan ia

le k a rz y , etc.
W  sp ra w ie  te j odbyło s ię  d ru 

g ie  n ad zw ycza jn e  p osiedzenie 
p ełn ej N acze ln e j Izby  L e k a rsk ie j 
z ud ziałem  d elegatów  w szystk ich  
d z ie ln ic .

N a  p osied zen iu  tem postano
wiono w y s ła ć  ra z  je szcze  s p e c ja l
n ą  d e le g a c ję  do p. m in istra  
O pieki Spo łeczn e j w  celu  przed 
łożen ia  ca łego  zag a d n ie n ia , n ie 
zm iern ie  w ażnego d la  ca łego  św ia  
ta  le k a rsk ie g o  w  P o lsc e  oraz  o g ó 
łu  uDezpieczonych, gd yż d ecyd u 
ją c e g o  o le czn ictw ie  U bezpieczal- 
ni Spo łecznych .

J a k  w iadom o, U bezpieczalm e 
te z a tru d n ia ją  w  ca łym  k ra ju  oko 
lo 4.000 le k a rz y .

R A D J C
Wtorek, dc 2 1 sierpnia

16.00 „Gondolierę". 17.00 
„Skrzynka P.K .O ." 1 ’ lb  Koncern ką- 
meralny. 18.00 Pogadanka udo.wta
na. 1 1 . 1 3  A rje  i p ieśn i 18.45 Poga
danka harcerska. 18.55 „O w ili,a  lut
nicza i przeciwgazowa". 19.00 Roz
maitości. 19 .10  Program  na dzieu na
stępny. 19.) 5 Drobne utwory fprt 
pianowe. 1£.50 Wiad- sportowe. 20.00 
„M yśli wybrane". 20.02 ..Minuty li 
terackie Rybałtów Lv ov skitu". 20 .12  
„Po jedne; pioseiice". 20.35 V, łado 
mości rolnicze. 20.45 Dziennik wic 
czomy. 20 5E Transm isja z Wieonta. 
22.30 Zagadnienie polityki T' ienięż- 
nej. 22.45 Muzyka taneczną. 23.00 
Wiad. meteorologiczne.

ś ro a a , dn. 22  s ie r p n ie

6.30 „K iedy ranne w staję  2 itr  
6.35 Muzyka (pi.). 6 38 lim nastyka. 
6.53 Muzyka (p ł.). 7.05 L iic im il po
ranny. 7.10 Muzyka (p t) . 7 20 CLwiL 
ka pań domu. 7.25 Piog*ain la  dzier 
bieżący. 7.30 Rozmaitości ) 1  57 S y 
gnał czasu. 12.00 Hejnał. 12.03 W ia
domości met -or. 12.05 Przegląd p ra
sy- 12 .10  Muzyka ioj u i-m a  (phi
13.00 Dziennik poi. 13.05 Koncert z 
społu Zygmunta Grossmana. la.OO 
Wiadomości o eksporcie polskim. 
14.05 Wiadomości gospodi '.cze. 15 .55  
Komunikat giełdowy 16.00 Koncert 
muzyki lekkiej. 17.00 „ I  isty od dzie 
ci". 17 .15  Koncert sohsiów _ 18.00 
„K siążka i wiedza 15.45 Koncert 
popularny . z Ciechocinka. 18.45 
„Wspomnienie legjono—e". 18.55 ,ćżj- 
cie kulturalne i artystyczne sto lic y .
19.00 Rozmaitości. lS .lu  Prjgzum  ha 
dzień następny, la . 15  Muzyka leska 
tph). 19.50 Wiadomości sportowe.
20.00 „M yśli wybrane '. 20.02 Felje- 
ton aktualny. ŁO.lf Koi cert muzyki 
lekkiej. 20.50 Dziennik wi^cz im y.
21.00 Capstrzyk M a-ynaiki Woj". (Tr. 
z Gdyni). 21.02 „Skrzypka poczł o” -a 
rolnicza"). 2 1 .12  Koncert solistów.
22.00 „Czarna godzina P a jc i Gotes- 
man“ . 22.15  Muzyka tanecz .r z dar 
cineru „Parad is". 23.00 Wiaaamości 
meteor.

Czytajcie:
Howiny Codzienne
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M a  p o l s k i e m  w y b r z e ż u

Drożej  niż zagranicą
P ropaganda  m orza  na ce n zu row a n em

(Od w *, k o re s p o n d e n ta )
G d yn ia , w  s ie rp n iu .

R z ec z y w iśc ie , u b o lew an ia  god
ną rz e czą  je s t  bodajże, zupełny 
b ra k  in fo rm a c y j o le tn isk ach  
nad  p olsk iem  m orzem . D ziw n a 
ja k a ś  o b o jętn o ść( n ie  ch cę użyć 
w y ra z u  n ied o łęstw o ) ze s t r o r y  
ty ch , k tó rym  n a jb a rd z ie j w in no 
za leżeć  n a  n a leż y te j rek lam ie .

P ropagan da k u le je
Z an im  się  udałem  w  tam te 

s tro n y , z a b iega łem  w  W a rsz a w ie
0 u z ysk a n ie  ja k ic h ś  prosD ektów , 
a d re só w  h o te li czy  p en sjo n a tó w
1 t. d. T ru d  o k azał s ię  d arem n y. 
Z  jed n e g o  b iu ra  p od ró ży  p osyłan o  
m n ie  do d ru g ieg o , nakoniec w rę sz  
c ie  w sk azan o , ja k o  n a  n a jp e w 
n ie js z e  źró d ło  w iad om ości Z w ią 
zek  U zd ro w isk  P o lsk ic h , p rz y  u l. 
B o d u e n a  2. I  tu ta j je d n a k  d ow ie
d zia łem  s ię , że ż ad n ych  in fo rm a 
c y j n ie  m a ją , że h o te le  i  p en s jo 
n a ty  n a d  p o lsk iem  m orzem  n ie 
ra c z ą  n a w e t od p ow ied zieć n a  za- 
ip y ta n ia , sk ie ro w a n e  pod ic h  ad- 
j^ se m ....

? Z re s z tą ,  m ogłem  s ię  o tem  i 
saun p rzek on ać , g d y ż  z a p y ta n ia  
m n ie , zw ró con e do n ie k tó rych  ho- 
Jte li c z y  p en sjo n a tó w , p oleco n ych  
m i p rzez  z n a jo m ych , p o z o sta ły  
3>ez o d p o w ied z i! J e s t  to rzeczyw i 
■śc'0  z ja w isk o , k tó re  trud n o po
ją ć  i  w y tłu m a cz yć . J e s t  ono tem 
b a rd z ie j p rz y k re , że  „k o n k u re n 
c ja "  n ie  szczęd zi tru d u  i  s ta ra ń  
b y  p o z ysk a ć  g o ś c i ;  d o ść  wspom 
n ie ć , że  je sz cz e  w  m a ju  ro z rz u c i
ły  S o p o ty  po P o l3 ce  ty s ią c e  p ięk 
n ie  w y d a ry ń h  i  w y c z e rp u ją c y c h  
p ro sp e k tó w ; o trz y m a li je  c i n a 
w e t .k tó rz y  w c a le  o n ie  n ie  pro- 
*łiL; .

U ro k  Jastrzęb ie j b ó ry
N a d  uro k iem  p o lsk iego  m orza 

Tńe będ ę s ię  ro zw od ził. P rz e c ie ż  
ty le  ju ż  o tem  p isa n o . W yznam  je  
d y n ie , że  n a jb a rd z ie j p rz y p a d ła  
m i do g u stu  Ja s t r z ę b ia  G ó ra , po
łożona n a  p ięknem , ie sistem  

z g ó rz u  n ad  pełnem  m orzem . 
Doskonała a u to stra d a  u d o stęp n ia  

tę u ro cz ą  m ie jsc o w o ść  w  prze
c ią g u  n ie sp e łn a  p ó ł go d zin y  od 

| s t a c j ' W ie lk a  W ieś —  H alle ro - 
tyt Or

ji S zczegó ln ie  p ięk n ym  je s t  tu ta j 
zach ó d  s ło ń c a . S zczęśliw ym  do

p ra w d y  b y ł p om ysł S to w a rz y sz e 
n ia  C h rzęść . N aró d . N au cz . Szkół 
P o w szech n ych , k tó ry  o b ra ł sobie 
Ja s t r z ę b ią  G órę ja k u  m ie jsc e  w y  
poczynkow e d la  sw ych  członków7, 
w y s ta w ia ją c  p ięk n y  gm ach , no
w ocześn ie  urząd zon y. G d yn ia , ja k  
w iadom o, ju ż  daw no s t r a c i ła  cha 
ra k te r  le tn is k a ; z y sk u je  zato pod 
inn ym  w zględ em , s ta ją c  s ię  im- 
p on u jącem  m iastem  portow em . 
C h a ra k te ry sty c z n a  w io sk a  ry b a c 
ka H > 1,'o  s ta re j a rch ite k tu rze  ho
le n d e rsk ie j, gd zie  zatoka sp o tyk a  
s ię  z pełnem  m orzem , u p atrzo n a  
znów  z o sta ła , ja k o  c en tra ln y  
punkt stra te g ic z n y .

K ąp ie liska  m odne
W ielce  m odnem  k ąp ie lisk iem  

m orskiem  s ta ła  s ię  o sta tn io  J u 
r a t a ;  je s t  to  n ie w ą tp liw ie  n a j
b a rd z ie j k om fo rto w o urząd zon a 
m ie jsc o w o ść ; to  te ż  w  h otelu  
„ L id o " , zakro jo n ym  n a  e u ro p e j
sk ą  sk a lę , sk u p ia  s ie  ca ły  „h ig h -  
l i f e "  s to lic y  i ośrod ków  w ie lk ieg o  
p rzem ysłu . O statn .o  s ą  p ro je k ty  
d a lsz e j rozbudow y Ju r a t y ,  i  to 
z w ie lk im  ro zm ach em : m a  tu ta j 
p o w stać  d ru g i lu k su so w y  h otel, 
kasyn o  i  t . d.

G łów nym  p unktem  le tn isk o 
wym  i tu ry sty c z n y m  n a  p ó łw y 
sp ie  h e lsk im  je s t  d z is ia j J a s t a r 
n ia , dość ch ao tyczn ie  zab u d ow a
na, p ry m ity w n a  w io sk a  ry b ack a . 
N a t le  u b o gich  dom ków, gęsto

Drzez letników* zam ieszkan ych , 
o d b ija  s ię  im p o n u jąca  nowo- 
w zn iesio n a  ś w ią ty n ia . P rz y k ro  
d a je  s ię  tu ta j odczuć b ra k  w o d y 
ź ró d la n e j: sp ro w ad za  s ię  ..ją , aż 
z P u ck a ... C zyż  n ie  b y łb y  czas po 
s ta ra ć  s ię  o w ła sn ą  stu d n ię?

N ie w ą tp liw ie  m orze n asze  po
w inno b y ć  n a jw ię k sz ą  le tn ią  a t
ra k c ją  P o lsk i. P u m yśleć  ty lk o , że 
w  p rz ec ią g u  n ie sp e łn a  ośm iu go 
dzin m ożna s ię  zn aleźć ze s to lic y  
nad fa la m i B a łty k u  i w y g rz e w a ć  
n a  p rzep ięk n e j p ia sz c z y ste j p la 
ży. I  w  rz e c zy w isto śc i, kogo ty l
ko n a  to s ta ć , k ie ru je  w  tam te 
s tro n y  sw*c k ro k i,

D ro2yzna na w y b rze żu
A le w ła śn ie  w  tem  s ę k : kogo

na to s ta ć ?  D o p raw d y, trudno so 
bie w ytłu m a c z yć  w  d z is ie jsz y ch  
c z a sa c h  p rzyczyn ę  n ie s ły c h a n ie  
w p ro st w yg ó ro w a n yc h  cen  w  k ą 
p ie lisk a c h  n ad m o rsk ich . D ziś, 
kiedy k ażd y  m usi s ię  m ożliw ie  o- 
g ra n ic z a ć , a r ty k u ły  żyw n o ści są  
z aś  stosunkow o tan ie , cen a p en sjo  
n atu  nad  p olsk iem  m orzem  z a cz y
n a  s ię  od 1 2  zł. i s ię g a  z ła tw o śc ią  
do 20 z ł.! C ena p ok o ju  jed n oo so
bow ego na K a m ien n e j G órze w  
G d yni z p ierw szem  śn iad an iem  
w yn o si około 10  zł. dzienn ie. R y b  
c h yb a  p od d oetatk iem : co krok
sp rz e d a ją  w ęazo n e  w ęgorze, flo n - 
d ry  i t. d. A  tym czasem  cen y

M u sso lin i

Jako angielski podatnik
P rz e d  p a ru  d n iam i z n a la z ł U 

D uce w śró d  ra n n e j p oczty  pism o, 
w  k tó rem  a n g ie lsk i u rząd  p od at
k o w y w z y w a  go, do w p ła c e n ia  w  
p rz e c ią g u  l l  dni su m y  300 fu n 
tów  szterlin gów 7, w  p rzeciw n ym  
ra z ie  w drożone zostan ie  p rzec iw  
n iem u p ostępow an ie  e g zek u cy jn e . 
II D uce b y ł zdum iony „m iły m " 
nakazem  p ła tn iczym , gd yż  n ie  po 
czu w ał s ię  • do żad n ej w  tym  
w zględ zie  w in y . N a  zap ytan ie  
p rz y sz ła  od p o w ied ź ; że chodzi o 
p od atek  z w id o w isk , a  m ian o w i
c ie  za  w y sta w ie n ie  je g o  d ram atu  
„ S to  d n i" .

A le  II D uce n ie  p o d d ał się

śru b ie  p o d atk o w ej. O św iad czy ł, 
że sz tu k a  je g o  b y ła  je d n ą  z n a j
w ięk szych  k lap  lon d yń sk iego  se
zonu, i a u to rsk ie  ta n tje m y  p rz y 
n io s ły  o w ie le  m n ie jsz ą  sum ę, 
n iż  zaw aru n k o w a n e  5 p roc., 
w obec tego  u w aża  s ię  za sk w ito 
w an ego  z urzędem  podatkow ym . 
C zy  zgodzi s ię  z tem  u rząd  i czy 
k tó reg o ś d n ia  w  p a ła cu  C h igg i 
n ie  z ja w  s ię  pełnom ocnik  f is k a l
n y , b y  zm u sić  opornego p o d atn i
k a, n iew iadom o, w każdym  raz ie  
i n a cz e ln ik  p a ń stw a  m a p rz y 
k rości, g d y  chce n a  P a rn a s  w s tą 
p ić !

w yższe, n iż  w  W a rsz a w ie . P rz y - 
te-m n aogół, o ile  chodzi o h otele  
i p esjo n o ty , dość p rym ityw n ie , u- 
trzym an ie  skrom ne, n ieraz  n aw et 
skąpe.

Czem żeż to w ytłu m a cz yć  ? Czy 
ty lko n iem ąd rą  i n iep o lityczn ą  
ch ęc ią  z y sk u ?  G d y zw ró ciłem  na 
to u w agę  z a rz ą d z a ją c e g o  jed n ego  
z w iększych  h o teli i p o w ied zia
łem . że za te  p ien iąd ze  m ożna 
znaleźć dziś pom ieszczen ie w  
p ierw szo rzęd n ych  h o te lach  sz w a j 
carsk ich , d a ją c y c h  p ełn ię  k om fo r
tu i luksusow 7e życ ie , od p ow ie
d zia ł z iśc-ie z a d z iw ia ją c ą  lo g ik ą : 
„ ta k , a le  m y je s te ś m y  jeszcze  
biednym  k ra je m " . W ytłu m aczen ia  
tego n ie  zrozu m iałem  ale  rozum ię 
tych , k tó rzy  w y je ż d ż a ją  do ob
cych  k ą p ie lisk  m orsk ich , m ów iąc, 
że są  za b ied n i, b y  p ozostać  ua 
polskiem  w yb rzeżu ...

Nos d la  ta b a k ie ry  
a n ie o d w ro tn ie

N a zakończen ie  je sz cz e  d w ie  u- 
w agi, d otyczące  ju ż  s je c ja ln ie  
G d yn i. Je d y n y m  środkiem  lokomo 
c ji  (p o m ija ją c  ta k só w k i) są  tu 
ta j au to b u sy . N ie ste ty . U rząd ze
n ie to p o zo staw ia  w ie le  je sz cz e  
do życzen ia . A u to b u sy  k u rs u ją  tu 
ta j —  i to w  p ełn ym  sezonie —  
p rzew ażn ie  w  o d stęp ach  30 m i
nut, n a  n ie k tó rych  lin ja c h  —  w 
o d stęp ach  1 5  m in ut M y liłb y  s ię  
jed n ak  ten , k to by są d z ił, że po 
tych  30 czy 1 5  m in u tach  bedzie 
s ię  m ógł d o stać  do w n ę trza . A uto  
bus n ad jżd ża  p rzep ełn io n y  i nie 
m yśli s ię  n a w e t z atrzym ać na 
p rz y sta n k u ! To jed n o . \ n a stę p 
nie, d laczego  na p ła tn e j p la ż y  w  
G dyni, k tó ra  je s t  d roższa od p la 
ży w  S op otach , n ie  p om yślan o o 
tak  istotnem  urząd zen iu , ja k ie m  
s;> n a tr y s k i?  W oda m orska, n a j
cz y śc ie j m u lasta , zasobna w  róż
nego ro d za ju  w o d o ro sty , p ozosta
w ią  na c ie le  o b fic ie  te „n a le c ia ło 
ś c i"  m orsk ie , nie m ów iąc iuż  o 
zw ykłym  osad zie  solnym . —  i 
tego w sz ystk ieg o  nie podobna się  
p rzed - u bran iem  pozbyć. U rząd ze
n ie k ilku  n atryskó w  z w odą źró d ła  
na, to an i tak  w ie lk i w y s iłe k  an i 
też n ad m iern y  koszt, tem b ard zie j, 
że są  p rzecież  dochody i z ta g sy  
k lim a ty c zn e j i z sam ych  k ąp ie li...

S g .

Z e  starych szpargałów
N a  d z i e ń  2 1  A u g u s H

Złączem " M erknryusza. Dzień ten, 
lako y  wczorayszy, kupieckim lu- 
ilziam 11710100 płuży, philosophicy 
sprzyia y  dia prezerwatywy zdrowia 
sposobny.

Sekretne rzeczy, ieśli one tentu- 
iesz, poczynać dnia dzisieyszego do
brze, gdyż pewno w sekrecie utrzy- 
m aią się Łacno także cudzych spraw 
taierunyćb y  sekretów docieczesz, ic- 
śli w niedobrą godzinę były poczy
nane.

Dziecię, które dziś na świat przę

dzie, iako i wczorajsze, ku nawiga 
cyey morskiej bedzie smyślne, a na 
flu kta  rozbuiałe natura ciągnąć go 
będzie,, iakoby w ilka do lasu. N a 
morzu do fortuny przydzie, a szka
tułę napełni.

(Z dzieła p. t. „K alendarz świąt 
dorocznych y  Prognostieon, Prze
stroga, Prak tika  abo Obwieszczenie 
y  przestrzeżenie przypadków wszel
kich 7. N auki Gwiazd y  Biegów N ie
bieskich z wyborami Czasów na każ- 
dy dzień A. D. 156 4  przez Stanisła
wa Jakobejusza z K u rzelow a").

Uprzeim y wią;:ień
W  jed n em  z w ię z ie ń  w  C u yab a  

w  B r a z y i j i  zam knięto p rzestęp cę, 
którem u po m ie siącu  p obyt w  ci as 
nej ce li wTy d a ł s ię  za p rz y k ry  —  
sk o rz y s ta ł w7ięc z p ie rw sz e j okazji 
i u c iek ł. P rzed tem  je d n a k  u w ażał 
za stosow ne p ozo staw ić  up rzyjm y 
l is t  do d yre k to ra  w ię z ie ń ' i, n a 
s tę p u ją c e j t r e ś c i :

„ Je s te m , p an ie  d yrektorze  p ra 
cow n ikiem  z z am iło w an ia , v 7ięc 
nie m ogę pogodzić s ię  z bezczyn

no ścią, tem b ard z ie j, że m am  nh 
utrzym an iu  żonę i dzieci. W obec 
tego, w idzę się  zm uszonym  op u ś
cić  w e  w cz eśn ie jsz ym  term in ie  pa 
na g o śc in n y  dom, ab y  poza g r a n i
cam i d o sięga ln o śe i p an a , oddae 
się  d a le j sw e j p ra cy .

Z ca łym  szacun kiem ...
G rzeczność, ja k ą  n ie  w szędzie  

u n as (poza w ięz ien iem  n a tu ra l
n ie) sp otkać m ożna.

f  rzed kratkami

Metoda Kalter-Prywesa
Wielcy pionierzy nauki znają uczu

cie badacza, pochłoniętego jedną "je
dyną ideą, z mewolniczem oddaniem 
przeprowadzającego tysiące doświad
czeń, dzień i noc . spędzającego nad 
retortą, całą siłą woli, myśli i serca 
dążącego do urzeczywistnienia celu: 
pochwycenia chimery, zrealizowania 
idei, świtającej w zakamarkach gen
ialnego mózgu.

Ideą p. Szapsi Prywesa, która 
prześladowała go niemal od lat dzie
cinnych, a w każdym razie od chwili 
dojścia do wieku męskiego, byio zna
lezienie sposobu wydobywania spiry
tusu z butelek Państwowego Mono
polu Spirytusowego, bez naruszenia 
pieczęci lakowych. I

Rozwiązaniu tego problemu p. Sza- 
psia Pryw es poświęci! życie swoje i 
szwagra, p Mmiasze Kaltera, z któ
rym spędzali dnie w rozterce i noce 
bezsenne, wysilając mozgi nad drę
czącą ich kwestja. Lecz mijały dnie- 
tygodnie, miesiące i nawet lata, u 
rozwiązanie nie posuwało się ani na 
krok naprzód.

Pewnego upalnego dnia letniego 
stało sie, że p. Mcnaszt Kalter, gru
by w karku, zastabt bardzo niebez-
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OGNIE W PIRYTACH
P . O W I E S C

/ * 1—  N ie , n ie  w ie  p a n !  T o  m oże b yć  kon iec „H e ra k le 
s a " !

—  N ie  tak  tra g ic z n ie .
—  T a k  tr a g ic z n ie ! B y ł  p an  tu ta j p ię tn a śc ie  la t  te

rn u ? N ie !  A le  b y ł p an  Ł u cz y ń sk i, by ł ju ż , ja k o  m łodzie
n ia sz e k , T a rg o w sk i. N ie ch  c n i p an u  pow iedzą, do czego

* doszło, ja k  m yśm y z n ieboszczykiem  K oncew iczem  z ap u 
ś c i l i  s ię  na s ta r ą  k o p a ln ię !... A  b y liśm y  tylko na sk ra ju  
z  je d n ą  p rzygo to w aw czą  robotą... T en  zaś w a li w sam  
śro d ek  ca łym  w ie lk im  ch o d n ik iem ! N a p u śc i p o w ietrza  
i  w szystko to się  za jm ie , ja k  su ch e  w ió ry *

—  Rozum iem , a le ...

—  N ic  p an  n ie ro zu m ie ! T am  są  p rz e e ią g i n ieo b li
czaln e . J a k  się  w ia t r  ro zh u la , to n iesie  og ień , ja k  po sło
m ie. J a  'ed en  znam, a  w ła śc iw ie  troch ę s ię  o r je n tu ję  
w  ta je m n ic y  sta re g o  „H e r a k le s a "  i w  je g o  c ią g a c h  po
w ie trz n y c h ._ •

—  Tem  le p ie j!  N a u c z y ć  p y sz a łk a I
—  Z a  d ro ga  n a u k a !
—  N o, je d en  ogień...
—  N ie , to n ie  je s t  ty lk o  jed en  o g ie ń ! Może zre sztą  

d la  w a s  tak , a le  nie u la  m n ie ! D la  m nie to sp ra w a  „H e 
r a k le s a "  !.

—  C zyż d la  n as co in n eg o ?

—  Co dla w as „ H e r a k le s " ? !  K o p a ln ia  ta k a , ja k  ty 
s ią ce  in n ych . A  ja  z nim  ż yc ie  przeżyłem , j a  d w ad zie
śc ia  osiem  la t  tu  p r a c u ję !  K ied y  tu ta j p rzy jech a łem , za
sta łe m  kop alen kę o je a n y m  sz ty g a rz e  i ta k ie j tech n ice , 
że pom py m ożna było  dać do m uzeum . Co tu  Dyło? N ic !

J a k  s ię  d o jech a ło  ao gn iaz d a  ru d y , to s ię  ją  tłukło  ręcz- 
nem i d łu tam i i k ilo fa m i, póki s ię  w ytłu k ło .... I ten  ma 
ły , p ry m ity w n y  „H e r a k le s "  ro z ró sł s ię  do d z isie jszeg o . 
T e ch n ik a , te le fo n y , ta n a l a  e lek tro w n ia , p ra ż a ln ik : ru 
dy —  w sz y stk d  to m yśm y z K o n cew iczem  stw o rż y li... 
T en  „H e r a k le s "  je s t  ja k  m ó j! M y śli p an , że ła tw o  było 
w szystk o  zb u d ow ać?  A  ja k ż e ! W y ry w a ło  s ię -p ie n ią d z e  
na każde u lep szen ie , ja k  psu  z g a rd ła , d i  głó w n y zarząd  
n ig d y  nie d bał o ga lm an y . A na p oczątku  o k u p ac ji co 
b y ło ?  P z yszed ł rozkaz od urzędu i od in ż y n ie ra  o k ręgo 
w e g o : z a to p ić ! N a  w ła s n ą  od p ow ied zia ln o ść  n ie  p osłu 
chałem , i „H e r a k le s "  s z e d ł! M ało m nie p óźn ie j zato nie 
w y la li... A  d z iesięć  la t  tem u, k ie d y  g ru e h ła  szto ln ia  
C z a rto ry sk a  od ro zto pó w ? J u ż  m ia ło  k o p aln ię  z a la ć ! 
W tedy dw a dni i d w ie  noce n a  dole s ię  u w ija łe m  ja k  
w a r ja t ,  n ie  śp ią c  i p ra w ie  nie je d z ąc . R ato w ałem  go od 
ogn i, od w ody, tąp ań , k u rzaw ek , a te ra z  m a p atrz e ć , ja k  
m i go g łu p i upór ch ce z a p rz e p a śc ić ?  N ić , n ie pozw olę!

—  P a n ie  n a d sz ty g a rz e ! -
—  N ie  s łu c h a m !

S z a rp n a ł d rzw iam i i ru n ą ł do sw ego p okoju . K w ie 
c ień  w ysz ed ł za nim . P o zo sta li p a trz y li na s ie b ie  skon
ste rn o w a n i.

—  Co ty  na to p o w ie sz ?  —  zw ró cił s ię  m a rk sz a jd e r  
do Ł u cz y ń sk ie g o .

—  Cóż m am  m ó w ić?  P ó jd z ie  te ra z  uo ór a a  upór 
W p ad ną na sieb ie , ja k  dw a kozły, i o cz yw iśc ie  zw ycięży  
F a le ń s k i.

—  P rz y p u sz c z a sz ?
—  N a tu ra ln ie . P rz e w a g a  je s t  po je g o  stro n ie . Moż

n a b y  je sz cz e  w ą tp ić  w  w y n ik  tego p rz e p ie ra n ia  s ię  b y 
ków  ro gam i, g d yb y  W alick i m ach n ął s ię  ao D ąbrow y. 
A le  s ta r y  n ie  p o jed zie .

—  D la cz eg o ?
—  B o ju ż  raz  sk re w ił, k ie d y  s ię  z a a w a u tu ro w a ł z 

tem i w ózkam i i z G ład yszem .
—  A le  te ra z  może p o je ch ać .

—  N ie , bo tam ten  fa k t  n ie  b y ł p rzyp ad k o w y,
—  T y lk o ?
—  Hm, ja k b y  ci tu  w y tłu m a c z y ć ?  T u  tx*zeba sta re g o  

Z y g m u sia  ta k  znać, ja k  ja . . .  B o to, w id z isz , am b icy jk a  
c h o le rn a ! Z yg m u n t lic z y  sobie m etr d z ie w ięćd z iesią t 
trz y  w zro stu , a le  a m b ic ję  m a, ja k  w ieża  M a ria c k a , i to 
w ła śn ie  n ie  pozw ala u d ać  s ię  do S ta lk o w sk ieg o . N ic  
ch ce s ię  p rzek on ać n aoczn ie  i n ieo d w o ła ln ie , że ju ż  nic 
n ie  zn aczy . P ra g n ie  się  je sz cz e  ok łam yw ać i łud zić, p ra 
gn ie, a b y  mu tam  gd zieś w  łe p e tyn ie  kołatało  się p rze
k o n a n ie : „ A le  w  ra z ie  czego S ta lk o w sk i przyzn a ra c ję  
m nie, a  n ie  je m u '" .  O czyw iście  o c ią g a n ie  sie  z w y ja z 
dem tłu m aczy  soDie ró ż n ie : a to „ je sz c z e  c z a s " , a  to : 
„p o jad ę , g d y  z a jd z ie  cos w a ż n ie js z e g o !" , a le  w g ru n c ie  
rzeczy  je s t  tak . ja k  m ów ię.

—  T a k  są d z isz ?
—  N ap ew n o ! G o rzej, że z ty ch  p ro jek tó w  F a le ń s ia  

n ap raw d ę  zrodzi s ię  n ie la d a  a w a n tu rk a .
—  T o dobrze....
— W cale  n ie  d o b rze ! W p raw d zie  n ie  będzie to aż 

końcem  „ H e r a k le s a " ,■ ja k  bred zi W a lic ju sz , a le  może 
w y jś ć  potężna k a ta s t ro fa , s t r a ty  m a te r ja ln e , a co nie 
- - d a j  Boże, n a w e t w* lu d z iach  i, B ogiem  a p ra w d ą , W ali- 
c ju sz  m a ra c ję .

—  A  ty  ja k  s ię  zach o w a sz ?
—  A no cóż? Ja k o  lite ra t , n ie  m ogę się  p rzecież  m ie

szać  do p ow ażn ych  czyn n ości... S am  ci to p ow ied zia ł, 
s ły sz a łe ś  ?

—  S ły s z a łe m !
—  A  w ięc , a  w ięc ... p alu szk iem  n a w e t n ie  k iw n ę, o ! 

tym  m ałym  p a lu sz k iem !
T w a rz  Ł u cz yń sk ie g o  p o ciem n ia ła  je sz cz e  b a rd z ie j, a 

oczy p a ła ły  zaw zięto śc ią ...
W alick i w  domu nie odezw ał s ię  a n i słow em  M ógł

b y  s ię  b y ł p o a z ie lić  tro sk am i z A n d rze jem , a le  ten  ju ż  
w y je c n a ł na posadę do K n u ro w a ,

(C . <L n .J .

piecznic. Zrobił się na twarzy czcń- 
wony, jak burak, oczy wylazły mu z 
"Iowy, rękami trzepota* rozpaczliwie 
i w całej restauracji powstało z tego 
powodu zamieszanie. (PP . Kalter i 
Pryw es są współwłaścicielami restau
racji rytualnej przy ulicy Gęsiej), 

Wezwano Pogotowie i w oczach 
zdumionego Prywesa lekarz dokonał 
cudownego zabiegu. Odmył do czy
sta eterem nogę p. Kaltera, nad ko
lanem, i wstrzyknął z cienkiej szpryc- 
ki lekarstwo. Po kilku chwilach dusz
ność przeszia < Kalter ożył.

—  Co to jegt za szprycka? —  *p\ 
tal lekarza, wzburzany do głębi. — 
Czy można kupie taki interes? Ile tc 
kosztuje?

—  Dzieśięć złotych. Dostanie par 
w  każdej aptece. To jest strzykawki 
Prawatza.

Oto wypadek, któremu pp. Prywef 
L h alter zawdzięczają rozwiązanie 
wielkiego zadania. Czy* trzeba do
dawać, że pierwszym sprawunkiem, 
jaki tego dnia zrobili była strzykaw
ka Prawatza3 Cudowne narzędzi" 
działało w sposób, który obu wyna
lazców rozczulił do łez. Cienki! igła 
wypompowywała z butelki niewia
rygodną ilość spirvtusu i 'Z tą samą 
łatwością wprowadzała odpowiedni 
zapas wody. W laku nie pozostawało 
śladu dziurki, zwłaszcza po delikat
ne m zatarciu rozgrzanym łe-bKiem od 
szpilki. Z czasem obaj wynalazcy 
wykryli miejsce, w  którem należało 
nakłuwać butelki: było to wgłębienie 
pod lewem skrzydełkiem państwowe
go orzełka, wyciśniętego na laku. 
Miejsce to odtąd nazywa się „Sinus 
Kałteri” .

Wczoraj, w Sądzie Grodzkim obaj 
pionierzy otrzymali po sześć miesięcy 
więzienia i po 3  tysiące złotycli 
grzywny
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